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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  [6 E. ,  k w a r t a l ­

n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 ń. — W miejscu: r o  e z n i e  24 K.,  p ó ł r o c z n i e  12 E. ,  k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K.  
20 h. m i e s i ę c y W e  wszystkich innych państwach 3 K. 30 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite rack i1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E . 50  h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik*1 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal.? 
Pocztą !6 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t. Sokołowskiego ■ Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

CZĘŚO URZĘDOWA

Jegorfęs. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najiniłościwiej zamianować Jego Ces. i 
Król. Wysokość generał porucznika Arcykaig- 
cia E u g e n i u s z a ,  komendanta 25 dywizyi 
piechoty, komendantem XIV korpusu, główno­
dowodzącym generałem w Insbrucku i ko­
mendantem obrony krajowej w Tyrolu i Vo- 
rarlbergu ;

zarządzić przeniesienie generała broni 
Aleksandra H o ł d a ,  komendanta XIV kor­
pusu i głównodowodzącego generała z Ins­
brucku a to na własną jego prośbg wniesioną 
z powodu złego stanu zdrowia, w stan spo­
czynku i polecić, aby przy tej sposobności wy- 
rażonem mu zostało Najwyższe zadowolenie 
z jego zawsze znakomitej służby.

CZĘŚĆ II®URZĘDOWA

Lwów, £  kwietnia.

Z przebiegu tegorocznych obrad Izby 
deputowanych Sejmu węgierskiego nad preli­
minarzem bużetowym może być zupełnie za­
dowolonym rząd p. Szella. Od dawna już nie 
było w Izbie tak spokojnych, rzeczowych a 
przedewszystkiem w tak pospiesznem i gład- 
kiem tempie prowadzonych obrad jak to mia­
ło miejsce w zamkniętej co dopiero sesyi. 
Odnosi sig to w pierwszym rzędzie do budżetu 
ministerstwa obrony krajowej załatwionego w 
ogólnej i szczegółowej dyskusyi w przeciągu 
półtora godziny i budżetu ministerstwa skar­
bu, z którym Izba uporała się w niespełna 
trzech godzinach. W szeregu mówców za bu­
dżetem znajdował się tym razem także dep. 
Horanszky, który dopóki stał wraz z hr. Ap- 
ponyim na czele „stronnictwa narodowego",

czyli umiarkowanej opozycyi należał do naj­
surowszych i najniebezpieczniejszych dla rzą­
du krytyków preliminarza państwowego.

Tym razem przemawiał za budże­
tem, stwierdzając, że opiera się on na cel­
nych podstawach. Pomimo to uważał za 
swój patryotyczny obowiązek zwrócić się za 
słowami upomnienia do tych, którzy stawiają 
tak wygórowane żądania do skarbu pań­
stwowego, iż gdyby one miały być choć 
w jednej części spełnione, groziłoby to oba­
leniem osiągniętej z takim trudem równowa­
gi w gospodarstwie państwowem. Zdaniem 
mówcy, węgierska gospodarka finansowa za­
wsze głównie tern błądziła, iż robiono na o- 
śłep wydatki bez uwzględnienia materyalnych 
sił kraju i że w spełnianiu różnego rodzaju 
żądań nie przestrzegano systemu nakazanego 
zdrową polityką.. Życie ekonomiczne Węgier 
nie pozwala robie tak ogromnych, jak do­
tychczas skoków w budżecie wydatków. Gdy­
by nie nastąpiła w tej mierze zmiana, gdy­
by nie zaprowadzono rozumnych oszczędno­
ści, nie postarano się o otwarcie nowych źródeł 
dochodu i o lepsze wyzyskanie dotychczaso­
wych, naówczas skarb publiczny nie będzie 
mógł sprostać koniecznym potrzebom i Wę­
gry muszą się znaleźć w nader krytycznem 
położeniu. Pomimo to wyraża dep. Horanszky 
przekonanie, iż dłużej nie można zwlekać z 
polepszeniem materyalnego położenia urzędni­
ków państwowych i korni tatowych, a to tera 
mai*?. ostatnich dopiero czasach nastr ­
oiło 5-n/iv :.m podwyższenie płac oficer*? i u - > 
v z ę d j » } , w e  wspólnej armii i obronie kra­
jowej ,i .^A ustryi już przed rokiem spełnio­
no w tym względzie tak upragniony przez 
ogół postulat. Wprawdzie biurokratyzm na 
Węgrzech — powiedział mówca — stał sio 
istnym ciężarem, głównie z powodu olbrzymiej 
liczby urzędników: materyalne jednak położe­
nie funkeyonaryuszy państwowych tak jest 
problematycznem, tak nieskończenie smutnem, 
iż poprawa tutaj staje się socyalną koniecznością 
-Publiczną jest tajemnicą, iż wielka liczba 
urzędników zadłużona jest, jak to mówią — 
po uszy. Jakżeż można od takich urzędników 
wymagać zadowalającej pracy ? Należy konie­
cznie postarać się o to, aby urzędnik otrzy­
mał takie przynajmniej minimum  jakie jest 
nieodzownem do życia bez troski o dzień ju ­
trzejszy.

Głos dep. Horanszkyego znalazł żywe 
echo u wszystkich stronnictw i powitał go 
sympatycznie także rząd, w którego imieniu 
oświadczył prezes gabinetu p. Szell, że decy­
dujące koła zajmują się gorliwie sprawą po­
lepszenia bytu urzędników i stoją na tern sta­
nowisku, że kwestya ta prędzej lub później 
musi być załatwioną. Po p. Szellu zabrał 
głos minister finansów dr. Lukas a potwier­
dziwszy słowa p. Szella dodał, że przeprowa­
dzone nad tą sprawą w ministerstwie skarbu 
studya przekonały, że ma się tutaj do czynienia 
z niezmiernie poważnym a trudnym do roz­
wikłania problematem.

„Gdybyśmy chcieli — powiedział on — w 
ten sposób uregulować płace naszych urzę­
dników cywilnych, jak to sie stało w Au- 
stryi, potrzebowalibyśmy na to rocznie 35 
milionów koron, tedy tak olbrzymiej sumy, iż 
ona przechodzi formalnie nasze siły. Gdy­
byśmy chcieli za przykładem Austryi pole­
pszyć płace przynajmniej urzędników najniż­
szych stopni, to i tak wydatki wzrosłyby się 
do 30 milionów koron". Wobec tego o- 
świadczenia, urzędnicy państwowi na Wę­
grzech nic mają prawie żadnej nadziei, aby 
w bliskiem czasie zaszła korzystna zmiana w 
ich trudnem materyalnem położeniu. Okoli­
cznościowe zapomogi, subweneye, dodatki i 
tym podobne środki paliatywne mogą wpraw­
dzie złagodzić chwilowo to położenie, niepo- 
traiią jednak zażegnać ogólnej biedy i tak po­
stawić materyalnie urzędników państwowych. 
alĄ mogli ze spokojnym umysłem l z potrze- 
oną energią spełniać swoje pełne odpowie­
dzialności obowiązki.

Z Sejmów krajowych,

(Telegramy).
O p aw a, 7 kwietnia. Na wczorajszem 

posiedzeniu sejmu poseł Sedlnicky i to w. wy­
stosowali do Prezydenta kraju zapytanie, czy 
gotów jest postarać się o to, aby projekt u- 
stawy w przedmiocie podwyższenia podatku 
konsumcyjnego od spirytusu i przekazania 
pewnej kwoty tego podatku na cele sanacyi 
finansów krajowych, przedłożony został je­

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś  tabelaryczne i liczbowe po 
20  hal. od jednego w iersza  m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P asaż  Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

szcze w tej sesyi sejmowej i jako projekt rzą­
dowy. — Stacyę dla badań rolniczych Ottona 
Kamberskiego w Opawie ogłoszono jako za­
kład krajowy pod warunkiem, że Minister­
stwo rolnictwa przyzna temu zakładowi pra­
wo publiczności. — Poseł Michejda wystoso­
wał do Wydziału krajowego zapytanie, czy 
dochodzenia przedwstępne co do wniesionej w 
roku zeszłym reformy wyborczej postąpiły już 
daleko.

Praga, 7 kwietnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu Sejmu czeskiego wniosek posła Ja- 
rossa żądający zmiany ustawy wojskowej ce­
lem przyznania rolnikom ułatwień w służbie 
wojskowej po dłuższej rozprawie przekazano 
komisyi dla kultury krajowej. Następne po­
siedzenie odbędzie się w poniedziałek. Na po­
rządku dziennym między innemi pierwsze 
czytanie wniosku posła Paeaka w przedmio­
cie równouprawnienia języka czeskiego przy 
sądach i władzach w Czechach.

Berno m oraw skie, 7 kwietnia. W Sej­
mie przekazano wczoraj komisyi gminnej 
wniosek posła Parmy w sprawie używania 
obu języków krajowych przy władzach auto­
nomicznych na Morawii.

Insbrnck, 7 kwietnia. W Sejmie prze­
wodniczący poświęcił wczoraj gorące wspo­
mnienie zmarłemu kardynałowi Hallerowi.

Wiedeński Fremdenblatt omawiając o* 
statnie polityczne dyskusye w Sejmie czeskim,, 
bardzo energicznie występuje w artykule 
wstępnym wczorajszego numeru przeciwko 
wnioskowi Samanka, przedłożonemu, jak wia­
domo w Sejmie praskim, o zaprowadzenie 
nauki :ęzyka rossyjskiego w szkołach czeskich. 
Fremdenblatt widzi w tyra wniosku wyłącz­
nie cel demonstracyjny. Jakkolwiek bowiem 
uznaje wysokie kulturne znaczenie języka 
rossyjskiego, nie rozumie, jaki inni cel mia­
łaby ta nauka w szkołach, gdzie przedewszy­
stkiem potrzebną jest dla bliskości stosunków 
nauka języka niemieckiego. Fremdenblatt w 
dyskusyi nad tym przedmiotem na posiedze­
niu Sejmu czeskiego nie widzi wprawdzie — 
jak inni — pogrzebania akcyi pojednawczej, 
ale w każdym razie uważa, że tego rodzaju 
wnioski przyczynić się mogą do wykolejenia 
dzieła pojednania.

L I S T Y  PARYSKIE,

W kwietniu 1900.
(Sztuka a polityka. — „LAiglon" i ewolucja 
dramatu historycznego. — Wady sądownictwa i 
postęp prawodawstwa. — Kryminalistyka w Aka­
demii medycznej. — Vacher i Gambetta. — Osta­
tnie prace na polu Marsowem: Sala uroczystości, 

pałac elektryczności i pałac wód).

Zamiłowanie teatru jest jedną z cha­
rakterystycznych cech Francuza, u którego 
wyobraźnia nader ważną odgrywa rolę. Le­
gendy sceniczne większe na nim wywierają 
wrażenie i dłużej pozostają wyryte w jego pa­
mięci, niż dramaty życiowe lub oschłe, na­
ukowe fakta. To też dramat historyczny, lub 
sztuka, traktująca o jakiemś zagadnieniu spo- 
łecznem mają tu, bardziej niż gdziekolwiek 
obowiązek pielęgnowania obok piękna, również 
i prawdy. Milion ludzi zaznajomiło się w ubie­
głym tygodniu z życiorysem króla Rzymu, 
albowiem dramatycznemu, geniuszowi Rostanda 
podobało się skreślić krótki lot „Orlęcia". 
Równocześnie słuchacze w teatrze Vaudeville 
zastanawiali się nad Sprawiedliwością i jej 
wykonawcami, słuchając sztuki „Robe rouge", 
w której znany autor dramatyczny Brieux 
przedstawił tutejsze sądownictwo, jego wady 
i słabostki.

Obie sztuki przedstawiają wielką war­
tość artystyczną i sceniczną, obie odniosły 
świetny sukces, osłabiony może cokolwiek

o tyle, że obie uległy też wspólnemu, przez 
autorów ̂  prawdopodobnie nie zamierzonemu 
losowi, iż wmieszano je do polityki; że zaś nie 
ma polityki bez nienawiści partyjnej, więc, 
jak z jednej strony wzmógł się entuzyazra, 
tak z drugiej powstali niezadowoleni, stara­
jący się obniżyć wartość sztuki. W  „Aigłon" 
chciano odkryć tendeneye bonapartystyezne, 
a tutejsi Bonapartyści mieli nawet pono za­
miar urządzenia owaeyi, które tylko za wda­
niem się samego pretendenta cofnięto. „Robe 
rouge" przedstawiono zaś jako dramat na te­
mat osławionej „erreur judiciere", czyli jako 
aluzyę do afery Dreifussa. Sądy te są jednak 
zupełnie powierzchowne. Pierwszy akt dra­
matu Rostanda brzmi wprawdzie podniosłymi 
tony hymnu o sławie wielkiego cesarza i wiel­
kiej armii, ale [0ny te wydają się zupełnie 
naturalne^ w ustach starego uczestnika tejże 
armii, która Napoleonowi przysporzyła 18 lat 
zwycięzkiego po,chodu po Europie. W dalszym 
ciągu jednak .zatraca się to wrażenie, a gdy 
w piątym akcie n a pobojowisku wagramskiem 
odzywają się  ̂ głosy i skargi poległych dla 
jednego człowieka tysięcy bojowników, wów­
czas sztuka nie przedstawia się już wcale jako 
zachęta dla wojowniczych marzeń nacyona- 
listów.

Dzieło jest zresztą tak wielostronne, że 
zadowolić może najrozmaitsze upodobania. Jest 
w niem humor i żywość akcyi awanturniczej, 
jest powaga i tragizm spiskowej intrygi, jest 
studyum psychologiczne istoty niezwykłej i 
zajmującej, a nareszcie jest też i fantazya 
symbolistyczna. — Rzecz dzieje się na dworze 
Austryackim za rządów Cesarza Franciszka. 
Europa powierzyła mu syna Napoleona.

„L: Angleterre p rit l'a igle, et TAutriche 
1'aiglon“ powiada Wiktor Hugo. Lecz pamięć 
wielkości Napoleona jest jeszcze tak żywą, że : 
sama obecność młodego księcia jest dla je ­
dnych źródłem obawy, dla drugich nadziei. 
Wszechwładny Metternich chce z cesarskiego 
syna zrobić austryackiego Arcyksięcia, spi­
skowcy zaś bonapartyści i republikani, złą­
czeni we wspólnem marzeniu o sławie i wol­
ności, gotują mu tron ojca. Pomiędzy spi­
skowcami znajduje się odważna hrabina Oa- 
raerata, która w przebraniu przybywa na dwór 
austryacki i razem z jednym z francuskich spi­
skowców. przebranym za krawca , stara się 
księcia namówić do wyjazdu. Lecz książę waha 
się jeszcze. Nie jest pewnym czy odziedzi­
czył geniusz, siłę woli i odwagę ojca, czy jest 
w nim materyał na cesarza. Lecz pod naci­
skiem postępowania Metternicha decyzya jego 
się wzmacnia.

Drugi akt odbywa się w świetnie przed­
stawionym zamku Schonbruńskim. Książę wró­
ciwszy po krótkiej nieobecności do zamku, 
zastaje w mieszkaniu swejem prefekta policyi, 
przeszukującego jego papiery i nakazującego 
służącym szpiegowanie księcia. Nadto zmu­
szają go do przyjęcia u siebie zdrajcy, mar­
szałka Marmonta. Książę przystaje, bo ze zdraj­
cą może mówić o ojcu. Podczas rozmowy, 
jeden ze służalców szpiegujących odkrywa 
księciu, że jest sierżantem gwardyi cesarskiej 
Flambardem, że należy do spisku Cameraty 
i przybył tu, by syna cesarza swego przywieźć 
napowrót do Franeyi. Pod wpływem wzrusze­
nia i zarzutów czynionych mu przez księcia 
i Flambarda, marszałek również przyłącza się 
do spisku. Książę zdecydowany do wyjazdu,

postanawia jednak jeszcze uzyskać pozwolenie 
dziadka. Gdy w trzecim akcie stary Cesarz 

; przybywa do zamku, książę wraz z innymi 
petentami wTręcza mu prośbę o pozwolenie 
wyjazdu do Franeyi'. Cesarz zezwala, a nawet 
Metternich nie sprzeciwia się, stawia jednak 
warunek, by znikła z zamku książęcego trój­
barwna chorągiew francuska. Książę odmawia, 
albowiem nie chce wyprzeć się ojca; i scena 
kończy się gniewem i wyjazdem Cesarza. Lecz 
Metternich niespokojny pragnie raz jeszcze 
pomówić z księciem. Mając klucz od mie­
szkania książęcego, wchodzi późnym wieczo­
rem do gabinetu księcia, oświetlonego jedynie 
światłem księżyca i spostrzega na stole trój- 
rożny kapelusz Napoleona, na tem samem 
miejscu, na którem ongi cesarz go kładł. 
Dziś miał to być znak dany przez księcia 
spiskowcom. Kapelusz budzi w wyobraźni mi­
nistra dawne wspomnienia i dawną niena­
wiść... zdaje mu się, iż widzi znów przed 
3obą nieprzyjaciela i zwycięzcę i że odwróci­
wszy się ujrzy grenadyera cesarskiego u po­
dwoi. Odwraca się... i w istocie u drzwi stoi 
grenadyer francuski. To stary Flambard, któ­
ry dla sprawienia przyjemności księciu przy­
wdział strój francuski... Metternich w halu­
cynacji woła o pomoc i książę nadchodzi ze 
świecą. Teraz zręczny dyplomata, zrozumiaw­
szy, że nie potrafi materyaluie zapobiedz wy­
jazdowi księcia, postanawia środkiem moral­
nym zniechęcić go do tego kroku.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Puk.



■*3
At

KORESPOIDEICYE
Berlin , 4 kwietnia-

(Fale słowiańskie u bram Berlina. — Polacy 
na obczyźnie. — Druciarczyki słowaccy w Ber­

linie).

W ponuro przerażających barwach przed­
stawia odezwa lilii hakaty w Lipsku nie­
bezpieczeństwo, grożące 50-milionowemu na­
rodowi niemieckiemu ze strony trzymiliono­
wej ludności polskiej, żyjącej pod panowa­
niem pruskiem. Hanibal ante portas — a 
więc wszyscy Niemcy bez różnicy wyznania, 
płci i wieku pod chorągwie ! Taką jest myśl 
przewodnia tej odezwy. Powiedziano w niej 
dosłownie;

„Podczas gdy przed 30—40 laty ludność 
Prus Zachodnich była w dwóch trzecich nie­
miecką, a zaledwie w jednej trzeciej polską, 
to obecnie jest przeszło do połowy polską, 
Na Szląsku zmniejszyła się od 1816 roku li­
czba protestantów z 55 proc. na 4 5 1/a proc. 
ogólnej ludności, liczba katolików zaś pod­
niosła się z 44 na 53 procent. Ponieważ nie 
zachodzi żadna, a przynajmniej nieznaczna 
różnica między płodnością; protestanckich a 
katolickich Niemców, przeto nieproporcyonal- 
ny wzrost katolików mnsi polegać na silnym 
wzroście polonizrau. Także w Prusach Wscho­
dnich wzrasta polonizm w sposób zastraszają­
cy. Ale nie tylko cztery wschodnie dzielnice 
Prus znajdują się w niebezpieczeństwie spo­
lonizowania się; już pod bramami Berlina 
szumi fala słowiańska. Liczna brandeburska 
wielka posiadłość ziemska zatrudnia całe gro­
mady polskich robotników. A jeśli na jednym 
z socyalno-demokratycznych zjazdów oświad­
czono, że agitacyę po wsiach brandeburskieh 
można prowadzić skutecznie tylko za pomocą 
szerzenia ulotnych pism polskich, można ztąd 
wnioskować, jak bardzo tam już Słowianin 
wyrugował niemieckiego robotnika wiejskie­
go. Podobnie mają się rzeczy na Pomorzu i w 
Meklemburgu. Zbory ewangielickie po wsiach 
stoją pustką, w katolickich zaś kościołach już w 
niektórych miejscach odbywa się nabożeń­
stwo (?) w polskim języku. Z każdym rokiem 
posuwają się Słowianie na Zachód i podobnie 
jak lotny piasek morski zagrzebują jednę sie­
dzibę niemczyzny po drugiej. Całe wsie i 
gminy dominialne, które dotąd były nieraie- 
ckiemi, stały się polskiemi w ostatnich la­
tach. Pewnem jest, iż w najbliższych 50 la­
tach lud nasz postrada większą część Nie­
miec na wschód od Laby, jeżeli nie podej­
mie bezwzględnej walki przeciwko słowiań- 
szczyźnie".

Niemiłosiernie szydzi z tej bombasty- 
cznej, agitacyjnej odezwy berlińska Germania 
i wypowiada zdumienie jak mogli ją podpi­
sać nawet profesorowie Uniwersytetu, ludzie 
tej miary jak Marcks i Lamprecht. Stwier 
dza to tylko, że szowinizm rzeczywiście za­
ślepia nawet najpoważniejszych ludzi. Niech­
by ci uczeni panowie zechcieli podać na­
zwiska tych „całych wsi i gmin dorninial- 
nych“, które z całkiem niemieckich prze- 
dzierżgnęły się na polskie? Nam tylko wia­

domo o wsiach czysto polskich, która dziś 
już nie pamiętają swej nazwy pierwotnej i 
w których miejsce dziedzica i włościanina 
polskiego zajął kolonista niemiecki. Toż przecie 
o tych w:siach polskich, zamienionych na osa­
dy niemieckie, mówi z uczuciem dumy i za­
dowolenia przedłożony niedawno sejmowi pru­
skiemu memoryał komisyi kolonizacyjnej 1 — 
Czyżby go niecz.ytali profesorowie podpisani 
na odezwie?

Południowe, zachodnie i północne po­
wiaty Księstwa Poznańskiego prawie zupełnie 
są zgermanizowane, a w Gnieźnieńskiem, Wit- 
kowskiem, Znińskiera i Wągrowieckiem całe 
osady na kilka mil wzdłuż i wszerz pochło­
nęła kolonizacya, już nie tylko germanizując 
ale protestantyzując.

Jeszcze jedno: dnia 24 marca b. r. u- 
marł w. Poznaniu prezydent król. konsysto- 
rza ewangelickiego von der Grocben. Po­
znański Tageblatt, chwaląc zasługi zmarłego, 
przytacza, iż za jego prezydentury od 1 wrze­
śnia 1887 r., a więc w dwanaście i pół ro­
ku zbudowano nie mniej jak 70 ewangieli- 
ckich zborów, urządzono 70 probostw ewan- 
gielickich i założono 50 ginin kościelnych. 
Liczby te są tak wymowne, iż niepotrzebują 
żadnych komentarzy....

Że wskutek wychodźtwa na zachód nie 
tężeje lecz owszem ponosi niekiedy dotkliwe 
szkody narodowość polska, mamy wymowny 
na to dowód w korespondencyi przesłanej z 
nad Renu do Dziennika Berlińskiego. Kores­
pondent stwierdzając, że do Westfalii przy­
bywają prawie codziennie całe gromady ludu 
polskiego, z którego znaczna część pochodzi 
z Prus Zachodnich, tak pisze: „Pod wzglę­
dem materyalnym dorabiają się wprawdzie 
wychodźcy, ale pod względem moralnym 
stwierdzić trzeba niestety, że społeczeństwo 
polskie na tych wychodźcach ponosi stratę, 
bo wielu upada moralnie na duchu. Przyby­
wając tu z domu z żywą wiarą w sercu, 
oziębiają i tracą narodowość i wiarę. Mamy 
wielu takich wyrzutków, którzy już po pol­
sku mówić zapomnieli, lub nie chcą, wsty­
dząc się tak drogiego skarbu a i takich jest 
niemało, którzy się z luterkami pożenili. Ta­
cy są już dla naszego społeczeństwa straceni 
na zawsze".

Na szczęście większość polonii na ob­
czyźnie, dzięki dzielnym i ofiarnym jedno­
stkom stoi twardo przy swej wierze i naro­
dowości, jak tego dowodem jest ostatni wiec 
w Herne w Westfalii odbyty staraniem „Zwią­
zku Polaków" w którym uczestniczyło około 
1000 osób. Pierwszy przemawiał redaktor 
Wiarusa, bochutnskiego p. Brejski, omawia­

jąc położenie Polaków na obczyźnie pod wzglę­
dom narodowym, religijnym i materyalnym. 
Następnie p. Sibilski z Bochum wylicza,! 
krzywdy dziejące się Polakom i żaląc się na 
brak dostatecznej opieki duchownej w języku 
ojczystym. Wiec wybrał deputacyę, która ma 
się postarać u władzy duchownej o lepszą 
opiekę religijną dla Polaków. Na życzenie 
wiecowników, odbędzie się znowu podobny 
wiec za 6  lub 8 tygodni.

Z rozporządzenia ministra spraw we­
wnętrznych polieya berlińska zajęła się w 
ostatnich czasach losem biednych nieletnich 
druciarczyków słowackich uganiających się 
po mieście w nędznych łachmanach wśród

chłodu i głodu ze swoim mało pokupnym to­
warem. Polieya stwierdziła, że są to po wię­
kszej części ofiary barbarzyńskiego wyzysku 
tutejszych blacharzy, który za pośrednictwem 
tego biedactwa, sprowadzonego z Węgier, sta­
rają się pozbywać swojego w najgorszym ga­
tunku towaru. Chłopcy słowaccy pracują i no­
cują w norach, morzeni bywają głodem i do­
stają plagi, skoro wieczorem przynoszą mało 
pieniędzy.

Zamach na księcia  Walii.
Obecnie można już odtworzyć sobie psy­

chologiczną podstawę ostatniCj0 - ' zamachu na 
księcia Walii. Na krok szaleńca złożyły się 
zarówno atmosfera soeyalistycznych poglądów, 
wśród których 16-letni Sipido rósł i żył, jak 
anarchistyczne poglądy niektórych jego towa­
rzyszy, jak wreszcie nienawiść rasowa, wy­
wołana i podniecona wo.jną w południowej 
Afryce, brak wszelki wpływów etycznych i 
religijnych, a przy tein zbrodnicza swawola 
niedorostków. Kilku niedorostków prawie, w 
których duszach anarchistyczne i inne roz­
kładowe teorye zaszczepiły jad nienawiści i 
zbrodnicze porywy, —- trzyma zakład ze so­
bą, zakład o 5 franków, czy wybrany przez 
m di popełni zamach na życie ludzkie. Jest 
to wstrętne i byłoby niem, gdyby chodziło o 
życie któregokolwiek z ich współtowarzyszów 
a nie o życie następcy tronu i pomazańca 
Boskiego. Jaskrawa to ilustracja dzisiejszych 
stosunków.

O zeznaniach Si pi da, do« których dał 
się nakłonić pod wpływem rodziców, donoszą 
co następuje: Sipido. jak już z depeszy wia­
domo, we wtorek wieczorem obecny był na 
rneetingu, skierowanym przeciwko Anglii z 
powodu wojny transvaalskiej, i zdecydował 
się — jak mówi — „pomścić Boerów przez 
śmierć ks. Walii". Aby wydostać się z warsta- 
tu swego ojca, nadesłał pocztą sfałszowany przez 
jednego ze znajomych sobie rzemieślników list, 
z podpisem jednego z posłów soeyalistycznych, 
zawierający prośbę, by stary Sipido pozwolił 
synowi przyjść do socjalistycznego biura, gdzie 
nadarza mu się posada. —- Otrzymawszy po­
zwolenie ojca, ubrał się w najlepsze swoje 
odzienie i poszedł na dworzec kolei północnej, 
gdzie też, jak wiadomo, po przyjściu pociągu 
przez otwarte okno strzelił do ks. Walii.

Ze wszystkiego jest, rzeczą widoczną, 
że Sipido ma wspólników, których jednak nie 
chce wydać, a którzy go namówili do wyko­
nania zbrodni, używając go po prostu za na­
rzędzie swych zamiarów. Ż ;PytauyV 'n »1piJ) 
opowiadał w śledztwie między innemi ■. r na­
stępuje: W poniedziałek wieczorem znajdo­
wałem się w towarzystwie, trzech przyjaciół 
w socjalistycznym „domu ludowym". Oma­
wiano tam przybycie księcia Walii. Ja powie­
działem, że książę zasługuje, bv go zabić, na. 
co jeden z towarzyszy rzekł: „Jesteś zuchwały 
w słowach, ale przed czynem byś się co 
fnął". Zaprzeczyłem (emu, a mój towarzysz 
powiedział: „Założę się o 5 franków, że nie 
masz odwagi strzelić do księcia". Przyjąłem 
wyzwanie. Mój • przyjaciel sprzedał mi za 3 
franki rewolwer i od tej chwili dopiero by­

łem zdecydowanym popełnić ten czyn, by nie 
uchodzić za tchórza". —• Tym przyjacielem, 
jak już wiadomo, był szewc Meert, którego 
też aresztowano.

Wczoraj odbyło się ponowne przesłu­
chanie Sipida, w którem, według depeszy, ze­
znał on, że naczelnik dworca północnego w 
Brukseli rzucił się na niego w chwili, gdy 
Sipido stawał na stopnie wagonu salonowego, 
otoczył jego szyję lewą ręką, a prawą zwie­
sił na prawej ręce Sipida, przez co wstrzy­
mał drugi strzał. Naczelnikowi dopomógł do 
ubezwładnienia mordercy obecny na dworcu 
student nazwiskiem Moll.

Wedle szczegółów śledztwa, prowadzo­
nego od chwili uwięzienia szewca Meerta 
miał między Sipidem, Meertem i kilku nie 
aresztowanemi jeszcze osobami rozstrzygać los. 
Meert jednak utrzymuje, że aż do ostatniej 
chwili myślał, iż chodzi tu tylko o żart. Za­
przecza on zresztą, jakoby on proponował jaki 
zakład, przyznaje jednak, że Sipido powiedział, 
iż za 5 franków gotów jest księcia zastrzelić. 
Meert ma 20 lat i był gorliwym czytelni­
kiem pism anarchistycznych i ostatnie prze­
słuchanie, jak donosi depesza, miały wyka­
zać, że Sipido działał pod wpływem starszych 
przyjaciół. Wydaliwszy się z domu rodziców, 
spotkał swoich, towarzyszy, którzy go odtąd 
nie opuszczali. Pomimo jednak naporu z ich 
strony, wzbraniał się Sipido strzelić do ks. 
Walii, gdy się przechadzał po peronie. Do­
piero, gdy towarzysze zaczęli z niego głośno 
szydzić rzucił się na ruszający z miejsca po­
ciąg i ,wystrzelił.

O w rzemieślnik, który napisał do rodzi­
ców Sipida lis t—• przez co umożliwił jego wy­
dalenie się z domu. został aresztowany. Z -znał 
on przed sędzią śledczym, że pisał rzeczywi­
ście tylko w tym celu, aby Sipidowi umożli­
wić wydalenie się z domu, nie wiedział je ­
dnak zupełnie o zamiarze wykonania zama­
chu. Po przesłuchaniu wypuszczono rzemie­
ślnika tego zaraz na wolność.

W obec tego, że Sipido nie ma jeszcze 
lat 16, przeto niektórzy sądzą, że wi dług 
ustawy belgijskiej nie może być do niego, za­
stosowany kodeks karny, będzie on zatem aż 
do pełnoletności, jak się. zdaje, internowany 
w zakładzie poprawczym. Natomiast w kołach 
prawniczych w Brukseli utrzymują, że Sipido 
jakkolwiek nie ma 16 lat. mimo to może być 
skazany na 5 do 10 lat eiljkisgn więzienia.

K E O I I S A

Lwów, 7 kwietnia.
— Z e. i k. arm ii. Najj. Pan raczył 

najłaskawhj nadać: pułkownikowi i komendan­
towi 55 p. r\. Józefowi Weinrichter-Treueubrun- 
nowi order Żelaznej korony JU klasy z uwolnie­
niem od taksy; zaś pułkownikom: Oswaldowi 
Greli, komendantowi 80 p. p. i Antoniemu Gla­
sowi, komendantowi i p. art.yleryi korp., woj­
skowe krzyże zasługi.

Dalej zarządził Najj. Pan przeniesienie 
pułkownika Edmunda Krulischa z 80 p. p. do 
58 p. p.
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
(„Idylle o f Drwnsheugh1' by Jan Maelaren.) 

T.
(Ciąg dalszy).

— T a k ! — ciągnął dalej doktor. — 
Przypatrz się każdemu z nich z osobna: taki 
Burnbrae, który kwestyą pieniężną mniej się 
interesuje niż swojemi zasadami, taki stary 
Domsie, który ostatni swój grosz wydać go­
tów na opłacenie szkoły jednego z chłopców 
sąsiada, a pastor? czyżby nie wolał raczej 
umrzeć niżby komu krzywdę zrobił? I po­
wiedz sam, co ci wszyscy ludzie muszą my­
śleć o mnie? A Marget Hoo, jakie ma zda­
nie o mnie?

Głos Drumsheugh’a był tak smutny, że 
Mac Lurea głęboko wzruszył.

— No, no, nie trzeba tak mówić, Drum. 
Czy sądzisz, że to przyjemnie słuchać takich 
rzeczy? A zresztą, wszystko to ostatecznie 
jest głupstwo! Czyż raz Domsie dostał od 
ciebie pieniądze na dzieci chodzące do szko­
ły?  Uspokój się, ja  wiem wszystko. Ozy mo­
że to nie ty zapłaciłeś tyle razy w szkole za 
Geordie Hoo? Co? Czy nie ty, za własne 
pieniądze sprowadziłeś lekarza, sir Georges, 
który uratował życie Annie Mitchell. Co?

— Ty sam byłeś wmięszany w tę spra­
wę i przeprowadzałeś ją wtedy.... Ale widzisz 
to mnie prawie nic nie kosztowało, a to co 
dałem staremu Domsie, to niewarto o tem 
mówić. Nie, Williamie! nie! Żadne twoje za­

pewnienia na nic się nie zdadzą i nie wy- 
tłómaczą mi. że nie jest tak jak myślę. Znam 
dobrze twoje serce: zawsze bierzesz stronę | 
twoich przyjaciół czy oni dobrzy czy źl i ; ale 
powiem ci jak sprawy stoją, aby raz na za­
wsze wyjaśnić tę sprawę i nie wracać do 
tego więcej. Nie obawa tego, co mówią o 
mnie ludzie z doliny, skłania mnie do mó­
wienia tobie tego wszystkiego; zapewne, że 
wolałbym, aby mieli dobrą opinię o moim 
charakterze i w gruncie rzeczy nie jestem 
tym, za którego innie mają; ale nie mogę 
pójść im wszystkim opowiadać fakta, które są 
tego przyczyną. Muszę umrzeć tak jak żyłem, 
a oni me dowiedzą się niczego. Co mnie boli 
najbardziej, to, że dwie osoby, które kocham 
najwięcej, mają powody do myślenia, że je ­
stem skąpiec, liczykrupa. Jedna z nich nigdy 
się nie dowie, że się myliła w zdaniu o 
muie, ale przynajmniej oczyszczę się w opi­
nii drugiej osoby. Jakim może być powód, 
Williamie, wyznaj roi, że przez lat tyle o- 
szczęd'alem i zbierałem pieniądze?

— Nie powiedziałeś mi nigdy jej na­
zwiska, ale domyśliwałem się kto taki; nie 
ma takiej, jak ona na całej naszej dolinie.

— Nie! — rzeczywiście! — A dla mnie, 
widzisz, nie ma podobnej w całej naszej Szko- 
cyi. W moich oczach była ona zawsze i bę­
dzie, dopóki tych oczu śmierć mi nie zam­
knie — najsłodszą, najukochańszą a zarazem 
najszlachetniejszą ze wszystkicli kobiet.... Ale 
nie znałeś Marget w całym blasku urody; 
przypominam sobie, że w tym czasie byłeś 
w Edymburgu, gdzie uczyłeś się medycyny. 
Opuściłem już szkołę, gdy ona do niej wstą­
piła i poznałem ją dobrze dopiero wtedy, gdy 
wraz z matką osiedliła się w jednym z na­
szych folwarków; od tej chwili posiadła całe 
moje serce. Nie tyle jej ładna twarz, jej ru­
chy tak wdzięczne i łagodne ujęły mnie w

niej, Williamie.... to dusza jej, widzisz, du- 
j sza.... to dobroć jej, słodycz, powaga, serde­

czność, która promieniała w głębi jej sza­
rych oczu.

Żaden mężczyzna nie śmiałby w obec 
niej wyrzec brzydkiego słowa ; żadnemu nie 
przyszła by na jej widok mysi płocha. Słu­
chaj, dość było słuchać jej, gdy rozmawiała 
a nawet usiąść przy niej, gdy pracowała, a 
człowiek stawał się lepszy. Zaledwie kilka 
słów zamieniłem z nią przez trzy lata, które 
spędziła pośród nas, a nigdy nie dałem jej 
do poznania, że ją kocham. Miałem wszelką 
nadzieję, że nadejdzie dzień, w którym ją 
pozyskać sobie potrafię i byłem szczęśliwy 
tem samem, że się znajdowała tak blisko. 
Ach! — te trzy lata! Zapewne, że nie było 
przyjemnie wspominać sobie te trzy lata 
później, ale swoją drogą, mój stary, nie żal 
mi tego. Ocli, tak! — nie żal mi wcale, bo 
to czas jedyny w mojem życiu, spędzony obok 
niej....

— Może to ciebie nudzi Williamie, źe 
opowiadam szczegóły, które dla ciebie nie 
mogą być zajmujące? — rzekł Drurasheugh, 
ale spojrzawszy na doktora ciągnął dalej: — 
A więc, dobrze.... opowiem ci wszystko!.... 
A potem, nie wymówię już przy tobie jej 
imienia. Jesteś jedyną osobą, która słyszała 
z moich ust to imię „Marget" po prostu, wy­
mówione takim głosem. Otóż, w tej epoce 
mego życia, YTilliamie, byłem młody; na­
wiedzały mnie czasami dziwne myśli, od któ­
rych serce podskakiwało w łonie i burzyły 
tak krew w moich żyłach, że płynęła ona 
szybciej niż wody Tochty w czasie wylewu. 
W jesieni, gdy zbierałem kukurudzę, a Mar­
get po za mną, wiązała złociste łodygi, mó­
wiłem sobie: „Tak będę pracował i walczył 
całe życie dla n iej!“ A kiedy młóciłem w 
stodole, a ona podawała mi te same łodygi,

myślałem; „Tak samo przyniesie do mego 
domu wszystkie rozkosze życia!"

— Chcesz wiedzieć, co ja o tem myślę ? — 
rzekł doktor smutnie. — Oto sądzę, że musia­
łeś mieć jakieś strapienie miłosne. Dałeś mi 
kiedyś do zrozumienia....

— To prawda, Williamie i powiem ci 
nawet zaraz więcej; ale mów dalej.

— Myślałem sobie, że zbierałeś, oszczę­
dzałeś wszystkie pieniądze, które zarabiałeś, 
nie przez skąpstwo — wiem dobrze, iż nie je­
steś skąpy! — ale z potrzeby zajęcia się czemś, 
rozerwania, zapomnienia o twoim smutku ...

— Dziękuję ci Williamie! Dziękuję ci 
za te słowa! Ale ty się mylisz, nie to było 
powodem, że żyłem całe moje życie gorzej 
niż prosty zarobnik; Oprócz tego co wart 
mój folwark, nie posiadam w chwili obecnej 
nawet dziesięciu tysięcy franków, tak jak 
mnie wiizisz! Zbierałem i oszczędzałem dla 
kogo innego, ale oddawałem moje oszczodn >- 
ści w miarę jak je gromadziłem.

Drumsheugh powstał z błyszczącym wzro­
kiem :

— Miłość mnie zgnębiła, miłość uczy­
niła ze mnie kupca, nauczyła ranie przebie­
głości; miłość była powodem, że żyłem jak 
biedak, jak skąpiec, jak najgorszy zer skąpców, 
do tego stopnia, że moja chciwość czyniła 
mnie celem drwin tak samo na targu jak i 
w kościele. Tak, miłość kazała mi tak żyć 
i działać i miłość także dała mi siłę znieść 
to wszystko co mówiono i myślano o ranie 
i widzisz uczyniłbym, zniósł bym jeszcze dziesięć 
razy tyle dla.... dla tej, którą kocham!... Ty 
wiesz kto ona jest, Williamie?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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— Z c. k. krajow ej Rady zdrow ia.

0. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w 'dniu 6 
marca b. r. drugie posiedzenie, na którem na­
stępujące sprawy były przedmiotem obrad, wzglę­
dnie uchwał:

1. Wydano opinię w przedmiocie tworzenia 
komisyj sanitarnych powiatowych.

2. Przyjęto sprawozdanie o stosunkach sa­
nitarnych w kraju za rok 1898 i uchwalono 
szereg wniosków, mających na celu poprawę tych 
stosunków.

3. Wydano opinię w sprawie destylaró 
nafty w powiecie droliobyckim.

4. Przedłożono opinię co do wynagrodzenia 
lekarzy za leczenie służby na obszarach dwor­
skich.

5. Powzięto uchwałę w przedmiocie zało­
żenia nowej publicznej apteki w Strzeliskaeh 
nowych, w pow. bobreekim.

6 . Wydano orzeczenie w sprawie ustano­
wienia okręgu ochronnego dla źródła siarczano- 
solankowego w Podgórzu.

—  W iadom ości k ościeln e. Dyesezya
lwowska obrz. ład. odznaczony ezpositorio ca- 
nonicali: K*. Jan Gwoździowski proboszcz w 
Petlikoweach.

Parafia Petlikowce odłączoną została od 
dekanatu czortkowskiego, a przydzieloną do de­
kanatu Buczackiego.

Dyecezya przemyska: Zamianowany diri- 
gensem w Starym Samborze ks. Stanisław Tur­
kiewicz wikary z Rzeszowa.

Przeniesiony ks. Antoni Kwoiek z Gorlic 
do Rzeszowa.

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: Es. Ro­
man Gradowski z Jurkowa do Wierzchosławic, 
ks. Jan Hołda ze Słopnic królewskich do Jur­
kowa.

Rekolekeye ludowe odbyły się w Szynwał- 
dzie pod kierownictwem 00. Redemptorystów, 
w czasie 10 do 17 marca. Do św. Sakramen­
tów przystąpiło swoich i obcych przeszło 2 0 0 0  
osób.

— Dr. Artur Berson, znakomity uczo" 
ny, naczelnik biura meteorologicznego w Berli­
nie, przybył do Lwowa na dni kilka, celem od­
wiedzenia brata Seweryna i rodziny. W Krako­
wie miał on dwa odczyty, któro wywołały naj­
żywsze zajęcie.

—  Dr. S lek , naczelny dyrektor Kasy 
oszczędności w Krakowie, bawi we Lwowie.

— W ystawa afiszów urządzona przez 
Tow. sztuk pięknych, która jako zestawienie naj­
znakomitszych i najoryginalniejszych okazów 
sztuki malarskiej, zastosowanej do celów publi­
cznej reklamy, wzbudziła tak żywe zajęcie w 
szerokich kołach uaszej publiczności, otwartą bę­
dzie jeszcze tylko w niedzielę. Od poniedziałku 
przez kilka dni wystawa będzie zamknięta, a to 
z powodu urządzania dalszej sery i sztuki grafi­
cznej, która obejmie kolorowane drzeworyty, 
sztychy, litografie i t. p., charakteryzujące naj­
nowszą fazę rozwoju w tym dziale artystycznym 
Następna z kolei serya połączoną będzie z wy­
stawą najwykwintniejszych prawdziwie artysty­
cznych okazów sztuki stosowanej, a mianowicie 
secesyjne i modernistyczne modele angielskich 
mebli, bronzów, przedmiotów dekoracyjnych, tu­
dzież pysznych szkieł i majolik Gallego Kahlera 
(duńskich), Rorstrand (szwedzkich), porcelany 
artystycznej kopenhagskiej, berlińskiej i t. p.

— Rant. U prezesa gal. Towarzystwa 
muzycznego i ks. Andrzejowej Lubomirskiej od­
był się wczoraj w salonach Ossolineum nader 
miły raut, który zamienił się we wspaniały 
koncert. Był to koncert nielada, bo wzięły 
w nim udział pierwszorzędne siły artystyczne, 
jak znakomity nasz gośó dr. Lierhammer, hra­
bianka Pelagia Skarbkówna, oraz wyborny ter­
cet lwowskich artystów pp. Vilem Kurz, Wolfs- 
thal i Sladek. Przybyli także dyrektor konser- 
watoryum p. Sołtys, prof. Neuhauser, który do­
skonale akompaniował, oraz nieliczne ale dobo­
rowe grono wykwintnych znawców z JE. hr. 
Pinińskim na czele. Zauważyliśmy także wśród 
obecnych doskonałego znawcę teatru i muzyki 
JE. ks. Jerzego Czartoryskiego.

Uproszony przez uroczą gospodynię dr. 
Lierhammer rozpoczął ten niezwykły koncert 
aryą Hendla z „Xerxesa“ , a w dalszym ciągu 
odśpiewał kilka pieśni francuskich: Chaminade, 
Vidala i innych, jak n. p. Tostiego rNinon“. 
Polski repertoar składał się z takich cacek mu­
zycznych, jak śliczna pieśń Niewiadomskiego p. t.: 
„Swatka", którą dwa razy powtórzyć musiał, 
oraz z cudnej „Barkaroli11 Galla i pieśni „Gdy­
bym był młodą dziewczyną". Pisać o piękności 
głosu p. Lierhammera byłoby chyba zbytecznem 
po jego koncercie czwartkowym. I wczoraj bu­
dził zapał i podziw swoim niepospolitym wiel­
kim artyzmem.

Hrabianka Skarbkówna dzieliła wawrzyny 
z dr. Lierhammerem; z przedziwnym kunsztem 
odśpiewała kilka pieśni włoskich, między innemi 
sławne „Con amore" i aryę Elzy z „Lohengri- 
na“. Niezwykłej amatorce akompaniował z po­
czuciem i znawstwem piękna p. Ignacy Dem­
bowski Pp. Kurz, Wolfsthal i Sladek między 
jednym śpiewem a drngim odegrali po mistrzow­
sku dwie części melodyjnego Tria Mendelsohna, 
a następnie prof. Kurz ze znanym talentem od­
tworzył na fortepianie kilka utworów Griega 
„An den Friihling" i „Bereeuse11.

„Gazeta Lwowska" z dnia 8.

I znowu o północy jak czarodziej prawdzi- \ 
wy stanął przy fortepianie dr. Lierhammer, aby j 
rzucić kilka przecudnych pereł na zakończenie 
tego pamiętnego wieczora. O późnej dopiero go­
dzinie zgromadzeni opuszczali pałac Ossolineum 
unosząc niezatarte artystyczne wrażenia.

—  Obchód M ickiew iczow ski, urzą­
dzony staraniem „Czytelni akademickiej'1 na do­
chód akademickiego koła Towarzystwa szkoły 
ludowej odbył się wczoraj wieczorem w sali 
„Domu Narodnego". Uroczystość zagaił prezes 
„Czytelni akademickiej11 p. Jarecki mową, peł­
ną głębokioh myśli. Nastąpiły produkeye muzy­
czne, które rozpoczęło trio fortepianowe Chopi­
na, wykonane przez p. H, Ottawowę oraz prof. 
Wolisthala i prof. Sladka. P. Wostrowski de­
klamował „Opowiadanie Sobolewskiego“ z III. 
części „Dziadów." P. H. Ruszkowska odśpiewała 
następnie Chopina „Ciszę nocy11, Galla „Ten 
wdzięk11 i Neuhausera „Kołysankę11. Chór „Czy­
telni akademickiej11 odśpiewał kilka pieśni. Je­
dnym z pięknych punktów programu była 
deklamacya p. Zapolskiej („Precz z moieli 
oezów“, „Sen“, „Do matki Polki11) i śpiew p 
Myszugi.

Uroczystość zakończył rektor Uniwersytetu 
dr. Abraham przemową.

— D la techników . Pp. Abakanowicz i 
Reehniewski złożyli 10.000 fr. na zapomogi dla 
elektrotechników i w ogóle techników polskich, 
pragnących wziąć udział w wycieczce technicznej 
naukowej na wystawę paryską. Wycieczka od­
będzie się w sierpniu i potrwa od dwu do trzech 
tygodni.

— Z K oła literacko-artystycznego.
Wczoraj wieczorem wygłosił p. Kazimierz Ra­
kowski w „Kole" bardzo zajmujący odczyt o wy­
buchu powstania poznańskiego w 1848 r. Jest 
to szkic historyczny, opracowany gruntownie na 
podstawie mało ogółowi znanych materyałów rę­
kopiśmiennych, który zasługuje na to, by go w 
najkrótszym czasie ogłosił autor drukiem, umo­
żliwiając w ten sposób szerszym kołom poznanie 
ciekawej chwili dziejowej.

Grono słuchaczek i słuchaczy zgromadzone 
wczoraj w „Kole" dziękowało prelegentowi ser­
decznie za podjętą i pracę.

f  A ntoni W rotnow ski, Dnia 5 b. m. 
zmarł — jak doniosła wczorajsza depesza — 
w Łękach w Galicy i Antoni Wrotnowski, b. dy­
rektor Banku krajowego, b. poseł na Sejm kra­
jowy, jeden z głównych założycieli Słowa war­
szawskiego, ojciec mecenasa Lucyana Wrotnow- 
skiego. S p. Wrotnowski urodził się w r. 1823 
w Sandomierskiem. Po skończeniu szkół i kur­
sów prawnych, osiadł w Warszawie, gdzie po­
św ięcił s-ę zawodowi obrończemu. Wrodzone 

pracowitość i sumienność, obok grun­
towni j wiedzy i doświadczenia, wysunęły go na 
pierwszorzędne, stanowisko, nie tylko wśród świe­
tnej swego czasu palestry, ale i wśród działa- 
czów na polu ekonomicznem. Brał on żywy udział 
w pracach Towarzystwa rolniczego i Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. W siódmym dziesiątku 
lat Wrotnowski brał czynny i wybitny udział 
we wszystkich projektach i naradach, mających 
na celu organizowanie instytucyj, jakie podów­
czas powstawały. Zyskał sobie przytem uznanie 
i wzięcie, które przeszło po za granice kraju. 
Wkrótce po powstaniu Banku krajowego we Lwo­
wie, na wniosek ówczesnego Marszałka krajo­
wego Mikołaja Zyblikiewicza, Wrotnowski zapro­
szony został na głównego kierownika tej insty- 
tycyi- Wtedy to w roku 1884 opuścił on swoje 
wybitne stanowisko w Warszawie i przeniósł się 
do Galicyi, Gr,iy strudzony pracą, wśród nowych 
dla siebie stosunków, niełatwą i uciążliwą, po 
kilku latach uwolnił się od obowiązków dyre­
ktora Banku krajowego, osiadł w nabytym przez 
siebie majątku Łęki pod Białą, na pograniczu 
Szląska austryackiego i kajał się gospodarstwem 
wiejskiem. Odrywał się jednak od niego dość 
często, aby brać udział w życiu publieznem Ga­
licyi, jako poseł na Sejm krajowy, członek ró­
żnych instytocyj publicznych i publicysta. Do 
Warszawy,^ gdzie miał syna i liczne stosunki, 
zaglądał nie często, zawsze mile witany i wi­
dziany przez dawnych przyjaciół i znajomych. 
Wrotnowski zajmował się też żywo publicystyką.
Z pod pióra jego wyszło wiele artykułów, zwła­
szcza treści ekonomicznej. Drukowało je swego 
czasu Słowo. Był też autorem i paru obsztrnych 
prac publicystycznych, które wyszły w osobnych 
książkach. Sło^o warszawskie tak go charakte­
ryzuje: Jako człowiek, pozostawia on po sobie 
pamięć najlepszą. W stosunkach z ludźmi od­
znaczała go dobroć, uczynność, uprzejmość i po­
goda. Charakter j ego prawy, szlachetny, cecho­
wał pewien odeień optymizmu, z którym było 
dobrze i jemu i innym. Należał on do nielicznego 
zastępu ludzi, którzy sami się czują szczęśliwy­
mi i których inni za szczęśliwych uważają. Życie 
płynęło mu poiny&nie, budząc w innych ludziach 
szacunek i sympaty^ dla niego. Zjawisko to dziś 
rzadkie, zwłaszcza w naszem zgorzkniałem nieco 
i zazdrosnem społejzeństwie.

We Lwowie śmierć Wrotnowskiego wywo­
łała smutne wrażenie, bo wszyscy mają jeszcze 
we wdzięcznej pamięci gościnny dom pp. Wro- 
tnowskich, który tworzył miłe ognisko życia to­
warzyskiego. Fani Wrotnowska z domu Brezó- 
wna należała swego czasu do najpiękniejszych 
postaci kobiecych. Wrotnowski pozostawia jedy­
nego syna Łueyana, ożenionego z p. Tabęcką, 
znanego zaszczytnie w szerokich kołach mecenasa

kwietnia 1900.

w Warszawie, prezesa Tow. sztuk pięknych i 
obecnie właściciela Słowa.

— Z Izby sadowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądów przysięgłych toczyła się wczo­
raj przeciw Stefanowi Baranowi, wieśniakowi 
z Kudaniec, powiatu lwowskiego, rozprawa karna
0 zbrodnię podpalenia popełnioną przez wznie­
cenie pożaru w szopie, należącej do jednego z 
jego krewnych, przyezem spłonęła także szopa 
jednego z sąsiadów. Po przeprowadzonej roz­
prawie na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głyoh skazał trybunał Barana za zbrodnię pod­
palenia na 3 lata ciężkiego więzienia.

— Morderstwo w  Chojnicach. Na­
grodę za wyśledzenie mordercy czy morderców 
ucznia giinnazyalnego Wintera, podwyższono do 
6700 marek. Wszelkie usiłowania dotychczaso­
we spełzły na niezem, mimo, że poszukiwań do­
konują biegli urzędnicy, sprowadzeni z Berlina.

— Z Krakowa donoszą nam: Przed są­
dem przysięgłych toczyła się tu wczoraj rozpra­
wa przeciw Antoniemu Szybowskiemu, byłemu 
pisarzowi gminnemu z Dębnik o kradzież. Ska­
zano go 2 lata wiezienia.

Sprawa drożyzny węgla kamiennego, jaka 
bez przerwy panuje w Krakowie, rozpatrywana 
będzie na najbliższem posiedzeniu Izby handlo­
wej w dniu 1 0  b. m.

Przy ulicy Przesmyk zdarzył się fatalny 
wypadek. Oto przed paru dniami jednemu z tam­
tejszych mieszkańców, niejakiemu Nussbaumowi, 
zginął mały syn Izrael. Poczęto już mówić o 
porwaniu, tymczasem wczoraj znaleziono jego 
trupa pod beczkami, które tam były w stos uło­
żone, a które potrącone widocznie przez dziecko 
w zabawie, ciężarem swoim je przywaliły.

— Z W iednia telegrafują: Dziewiętna­
stoletni czeladnik ślusarski nazwiskiem Hora- 
czek, usiłował w d. 2 b. m. zadusić pewną 
dziewczynę, stojącą pod kontrolą policyi obyczaj­
ności. Dz:ewczyna nazywa się Marya Zippel 
W chwili jednak, gdy morderca usiłował wła­
śnie wykonać swój zamiar, weszła gospodyni 
domu, w którym mieszkała Marya, i przeszko­
dziła złoczyńcy. Wskutek doniesienia napadnię­
tej Maryi Zippel uezynionego w dniu wczorajszym, 
aresztowano Heraezka.

—  Rozprawa o defraudacyę w Wielickiej 
Kasie oszczędności została na parę dni odroczona
1 rozpocznie się dopiero dnia 25 b. in.

—  Zamach m orderczy. Z Lugoszu 
na Węgrzech donoszą : Dnia 3 b. m. pod adre­
sem tutejszego właściciela dóbr p. A. Poliku- 
szewniego nadeszła pocztą z Budapesztu paczka, 
w której znajdowała się maszyna piekielna. 
W skutek zamoknięoia maszyna przestała funk­
cjonować i dlatego nie przyszło do wybuchu. 
Jako nadawca figurował adwokat adresata. Po- 
likuszewni jest mężem baronowej, która, jak to 
donieśliśmy, w zeszłym miesiącu na drugi dzień 
po ślubie w Wiedniu opuściła męża i w drodze 
do Preszburga usiłowała odebrać sobie życie w 
wagonie kolejowym i ciężko się zraniła wystrza­
łem z rewolweru.

— Sensacyjna sprawa toczyła się one- 
gdaj w Wiedniu przed tamtejszym sądem kar­
nym. Jako oskarżona stawała Karolina Diirhut, 
posiadająca pół miliona złr., oskarżona o to, że 
w jednym ze kościołów wiedeńskich skradła skar­
bonkę z świętopietrzem. Przyczyny swego po­
stępku podać nie mogła. Skazano ją na 14 dni 
aresztu; oskarżona wyrok przyjęła.

— O strasznej zbrodni donoszą z Oła­
wy na Górnym Szląsku. Pewien rzezimieszek, 
który przesiedział już 14 lat w domu karnym, 
wzniecił na jednym końcu miasta pożar, a ko­
rzystając z zamieszania, poszedł na drugi ko­
niec plądrować. Przybywszy do pewnego domu, 
ujrzał na podwórzu chłopca rąbiącego drzewo. 
Wyrwał chłopcu siekierę i rozpłatał mu nią 
głowę. To samo uczynił z matką, która rzuciła 
się na mordercę, swego dziecka. Następnie wtar­
gnął do mieszkania właściciela domu i wymie­
rzył doń z rewolweru, strzał jednak chybił. 
Ostatecznie mordercę udało się pochwycić i od­
dać w ręce sprawiedliwości.

— Opryszki pod W arszawą. W tych 
dniach ujęto pod Warszawą dwu opryszków : Pio­
tra Kryłowskiego z Sarbiewa. i Romana Zabło­
ckiego z Raciążka/Trzech zaś innych, należących 
do bandy, operujących ostatnimi czasy na szosie 
za cmentarzem Powąskowskim, zbiegło. Ukrywali 
się oni w lasku obok drogi i ztamtąd wypadali 
na przejeżdżających i rabowali, co się dało. Za­
wiadomiono o tern straż ziemską na Woli, w 
skutek czego też w nocy z soboty na niedzielę 
kapitan oddziału Wolskiego p. Białozierski, 
wziąwszy sobie do pomocy 8  strażników, po­
stanowił szajkę złapać. Rozstawił strażników po 
kilku na stanowiskach, naokoło lasku, a sam w 
towarzystwie jednego konnego udał się w głąb la­
sku. Niebawem spostrzeżono człowieka, biegną­
cego w stronę cmentarza. Kapitan B. dopędził 
go, rabuś jednak zamierzył się na niego topor­
kiem, uderzenie jednak zostało odparowane, a 
złoczyńcę przybyli niebawem strażnicy rozbroili 
i ubezwładnili. Jednocześnie w stronę plantu ko­
lejowego począł biedź inny opryszek; zastąpił 
mu drogę strażnik Kiryluk, otrzymał jednak od 
zbója bolesne uderzenie pałką, w obee czego 
zmuszony był odstąpić; w tej oliwili podbiegł 
inny strażnik i odparowując uderzenie pałki, 
zranił opryszka szablą w rp c  i tego również

ubezwładniono ; trzej inni pobiegli w pole i zdo­
łali zbiedz. Po przyprowadzeniu schwytanych 
do wsi Powązki, miejscowy felczer opatrzył ran­
nego, przyezem znaleziono przy nim wytrych, 
oraz czapkę aresztancką.

— K radzież w pociągu, W pociągu 
kuryerskim na linii Aleksandrowskiej kolei war­
szawsko-wiedeńskiej biegnącym w stronę Aleksan­
drowa skradziono onegdaj w nocy podróżnemu, 
p. Zenonowi Łopuskiemu, prawdopodobnie w ko­
rytarzyku wagonu pugilares, zawierający 1 0 0 0  
rubli gotówką oraz weksle i papiery wartościowe,
0 ezem okradziony doniósł po przybyciu pociągu 
do Aleksandrowa. Poszukiwania sprawcy kra­
dzieży ze s t“ ny żandarmeryi kolejowej zarządzono.

— Zam ęczone dzieeko. W mieście Ry- 
czanach w Czechach, zarobnicy Antoni i Marya 
Czernowie na śmierć zamęczyli swego 4-letniego 
chłopaka. Okazałe się to dopiero przy oględzi­
nach trupa, na którym lekarz okręgowy dr. Herd- 
lich znalazł liczne ślady gwałtów. Prawie wszyst­
kie członki były u biednego dziecka naruszone; 
na ciele mnóstwo ran ropiącyeh. a niektóre z 
wypalenia powstałe. Kiedy sprawa wyszła na 
jaw, zaczęli się zgłaszać liczni świadkowie, po­
dając szczegóły, na które włosy na głowie ze 
zgrozy powstają. Tak n. p. wyrodni rodzice sa­
dzali chłopca na rozpalonym trójnogu, albo zno­
wu zanurzali w zimnej wodzie, a gdy płakał, 
okładali go kijem. Bestyalskich rodziców uwię­
ziono i odstawiono do Pragi do sądu karnego.

— N iezw yk ła  w izyta . Pewien kupiec 
zamieszkały w Berlinie siedział wraz z rodziną 
swą przy kolaeyi, gdy nagle otworzyły się drzwi 
od korytarza i w pokoju zjawił się człowiek ol­
brzymiego wzrostu. Nie zważając na nikogo, 
udał się prosto do pokoju sypialnego, gdzie wziął 
worek z 800 markami, który się tam znajdował, 
a który sobie kupiec na wypłaty dnia następne­
go przygotował. Worek fen obmacał na wszyst­
kie strony i położywszy go następnie na stole, 
wyszedł, nie przemówiwszy do nikogo ani słowa. 
Cała rodzina kupca wraz z nim samym nie mo­
gła się z przestrachu ruszyć z miejsca, aż do­
piero właściciel domu wyjaśnił później p. Z , 
że tajemniczy gość, to obłąkaniec, który przed­
tem to mieszkanie zajmował, a teraz przyszedł 
je odwiedzić.

— M iędzynarodow y  kongres historyi 
porównawczej obradować .będzie w Paryżu od 23 
do 29 iipca w College de France. Program obej­
muje siedm działów: 1. Historya powszechna i 
dyplomatyczna; 2. historya prawa i urządzeń 
państwowych; 3. Historya porównawcza ekonomii 
politycznej; 4. Historya praw kościelnych; 5. Hi­
storya nauki; 6 . Literatury; 7. Sztuki rysowni­
czej. Prezes Izby p. Paweł Desehanei obrany 
fastał prezesem honWowym kongresu.

—  A resztow anie m ilio n erk i. W San 
Demo aresztowano milionerkę hr. Ambroso, która 
zamordowała dwoje ewyeh nieślubnych dzieci. 
Aresztowanie znanej arystokratki wywołało w 
San Remo wielką sensację. Kochanek hrabiny 
uciekł.

— W B erlin ie  przed tamtejszym trybu­
nałem przysięgłych rozpoczęła się przedwczoraj 
rozprawa karna przeciw szewcowi Góncziemu i 
jego żonie o zabójstwo milionerki Sohubrowej i 
jej córki w celu rabunku.

W dniu 14 sierpnia z. r. zostały one za­
mordowane i zakopane w piwnicy. Zwłoki ich 
odszukano dopiero 23 sierpnia. Ponieważ Gonezi 
z żoną znikli, podejrzenie padło na nich. Przy­
trzymano ich dopiero 28 sierpnia w Rio de Ja ­
neiro. Gonezi zeznał w śledztwie, że sprawcą 
zbrodni jest komiwojażer, niejaki L. Lówy, który 
miał się kochać w -51 letniej córce zamordowa­
nej wdowy Schulze. Gonczi pochodzi z Siedmio­
grodu i był już kilka razy karany za kradzieże
1 oszustwa. Żona jego nie była jeszcze karaną. 
Do rozprawy powołano 79 świadków.

l i i i  l a a - a i M c a

K oncerta. Przyzwyczajeni jesteśmy do 
tego, że programy „Lutni11 nie szczędzą gwia­
zdek, oznaczających pierwsze wykonanie utwo­
ru. Jest w tem niezaprzeczona zasługa i dowo­
dzi to nader troskliwego kierownictwa, że w 
równej mierze, jak o dobre wykonanie, zarząd 
Towarzystwa stara się o zapoznawanie publi­
czności z wybitnemi nowościami muzycznemu 
Na programie ostatniego koncertu gwiazdki ja­
śniały przy wszystkich (z wyjątkiem solowych) 
numerach. Z tych najgłówniejszym był Saent- 
Saensa „Potop11, poemat biblijny na sola, chó­
ry i orkiestrę. Nie mogę się tu wdawać w 
szczegółowy rozbiór tego dzieła, któremu w na­
szych zwłaszcza czasach, tak niebogatych w li­
twory oratoryjne i kościelne w ogóle, należy się. 
bezsprzecznie bardzo poczesne miejsce w litera­
turze muzycznej. Kilka tylko uwag ogólnyeh o 
charakterze tej kompozycyi. Podzielona na trzy 
części — a licząc osobno długi i samoistnie po­
stawiony prelud orkicstralny , na cztery — daje 
w pierwszej zapowiedź kary Bożej, w drugiej, 
głównie za pośrednictwem orkiestry, maluje sam 
potop, w trzeciej przynosi odpuszczenie.

Zdawałoby się, że główny punkt ciężkości 
spoczywać powinien w części drugiej. Tak wsze­
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lako — przynajmniej ze stanowiska czysto mu­
zycznego — nie jest, a że tak nie jest, to już 
wina talentu i całego kierunku Saint-Saensa. 
Krótko mówiąc. Saint-Saens zawsze bardziej in­
teresuje i lepiej wywiązuje się ze swego zadania 
tam, gdzie robi czystą muzykę, aniżeli tam, 
gdzie clice malować. W częśoi drugiej jest -wiele 
rzeczy pięknych, ale trudno zgodzić się na to, 
by to była wystarczająca już ilustrueya najwię­
kszego, jakie było kiedykolwiek w świecie, roz 
pasania żywiołów. O ileż większą i gwałtowniej­
szą jest prosta wiejska burza, która rozpędza 
tylko na kwadrans bawiących się wieśniaków w 
Symfonii pastoralnej Beethocena, lub przed pier­
wszym aktem Wagnerowskiej „Walkyryi"! Tu 
Saint-Saens, ze swymi, powiedziałbym, sprytny­
mi i delikatnymi tonami, z całą swą francuską 
elegancyą faktury do porównania stanąć nie 
może. W ogóle zawdzięcza dzieło wybitne swe 
znaczenie, więcej szlachetnemu stylowi, wytwor­
nej fakturze i pomysłowości, aniżeli wielkiej, ży­
wiołowej inwencyi. Pomimo licznych piękności, 
nie można się przecież pozbyć pewnego wraża­
nia akademiczności.

Wykonanie dzieła o tyle nie stało ze 
wszystkiem na wysokości zadania, iż tak chóry, 
jak zwłaszcza orkietra 80 p. p. były stanowczo 
za słabo obsadzone. Prócz tego przydałoby się 
dokładniejsze cieniowanie, piękniejsze zwłaszcza 
piana chóralne. Po za tern wykonanie tak czę­
ści chórowej i orkiestralnej, jak i solów, spo­
czywających w ręku pań: Markównej i Proko- 
powiczównej i panów: dr. Czernego i Niżan- 
kowskiego było staranne i pod coraz to więcej 
doświadczoną batutą dyr. Sołtysa zupełnie składne.

Z innych nowości najwięcej zainteresowały 
dwa chóry Galia : „Noc" i nenja „Nad grobem 
Dartuli". Ta druga o wiele jest wybitniejszą od 
„Nocy“ , nietylko pod wzgłędej melodyjnej in­
wencji, ale także szeroką swą budową, wpro­
wadzającą właściwie dwa odrębne chóry żeński 
i męski, występujące zrazu oddzielnie, a później 
dopiero w połączeniu. Już to samo podnosi cha­
rakter utworu jako neni, nadając mu tę klasy­
czną formę rozmowy, gdzie żal odpowiada na 
żal, płacz na płacz. I pod względem treści, a 
więc w' samej inwencyi, charakter ten schwy­
cony jest szczęśliwie, a staranne wykonanie u- 
wydatniło wszystkie piękności utworu.

Solistką wieczoru była p. Ludwika Mar- 
kówna. Jakkolwiek amatorka, może p. Marko 
wna śmiało współzawodniczyć z zawodowemi 
śpiewaczkami koneertowemi. Głos dźwięczny, 
leeiuchny, jakby stworzony do koloratury, do­
skonała technika, wielka muzykalność i odczu­
cie, oto zalety, które najbardziej ujawniły się w 
koloraturowej aryi Isonarda, a pozwoliły p. 
Markównej odśpiewać z równem powodzeniem 
piosnki Niewiadomskiego i Neuhausera.

Słowa uznania należą się także orkiestrze 
30 p. p. pod kierownictwem p. kapelmistrza 
Rolla za udatne wykonanie uwertury Wagnera 
do „Barenhautera" (czy wolno prosić o wyraźne 
zaznaczenie na programie: Z y g f r y d a  Wa­
gnera?) i fantazyi na tematy z opery Zemliń- 
skiego „Es war einrnal" (czy wolno prosić o 
zręczniejsze tłómaczenie, niż „Raz było1'?).

Niezwykłą biesiadę, przedewszystkiem 
prawdziwym smakoszom muzykalnym, zgoto 
wał we czwartek barytonista p . : dr. Lier 
hainmer, lwowianin, obecnie w Wiedniu mie­
szkający. W śpiewie jego kultura artysty­
czna przemawia a każdej nuty, z każdej frazy, 
z każdego zawieszenia tonu. P. Lierhammer nie 
gorączkuje się, u mimo to entuzyazmuje każde­
go słuchacza, zwłaszcza zaś słuchacza-znawcę. 
Rzadko kiedy zdarzyło mi się słyszeć głos z 
natury swej już ciężki (bas-baryton) użyty z taką 
lekkością i precyzyą, jak u Lierhammera. Le­
gata idą, jakby puszczone po smyczku, ton nie 
zadrży nawet na chwilę. W oddaniu niezwykły 
smak artystyczny, umiejętne rozdzielenie światła 
i] cieni, nadewszystko zaś prześliczne piana. Je- 
dneui słowem, widoczny tu niepospolity talent 
a w parze z nim znakomita szkoła, w użyciu 
nie bardzo wielkiego, lecz pięknego brzmieniem 
głosu.

I program p. Lierhammera niezwykle jest 
rozmaity. Obejmuje on próby wszystkiego co 
leży w zakresie jego głosu i sposobu śpiewania, 
od Handla aż do najnowszych, arye oratoryo- 
we i pieśni francuskie, niemieckie i polskie.
I o Griegu nie przepomniał koncertant. Ostatni 
ustęp programu poświęcony był pieśniom swoj­
skim, Moniuszce, Żeleńskiemu, Gallowi i Nie­
wiadomskiemu, którego mazurek „Nie swatała 
mi cię matka" koncertant na ogólne żądanie 
powtórzyć musiał. Do urozmaicenia programu 
przyczynił się prof. Kurz odegraniem kilku kom- 
pozycyi fortepianowych, z których najlepiej wy­
padł Dworzak i 9 symfonia Liszta.

Seweryn Berson.

J ózef Rei-trand. Z Paryża donoszą, źe 
we wtorek zmarł tam Józef Bertrand, stały se­
kretarz Akademii umiejętności, członek AccuUmie 
franę.aise. Józef Ludwik Bertrand był bratem 
sławnego archeologa Aleksandra Bertranda, i zy­
skał zaszczytne imię w świecie nauki, pracami 
z zakresu fizyko-matematycznego. Członkiem Aka­
demii umiejętności został w r. 1856, członkiem 
Akademii francuskiej w r. 1884. Drugi tom jego 
„Calcul integral", dzieła nad którem wiele lat 
pracował, spłonął podczas pożaru komuny w 
maju 1871. Bertrand zmarł w 78 roku życia.

„P rz y ja c ie la  m ło d z ieży "  nr. 7 roz­
poczyna piękny wiersz Seweryny Duchińsldej .- 
„Do młodzieży polskiej". W dalszym ciągu znaj­
dujemy tutaj początek sylwetki literackiej Hen­
ryka Sienkiewicza pióra Bronisława Gubryno- 
wicza; Brolisa baśń, wyjętą z kronik XVII. w. 
p. t. „Czarnoksiężnik"; dalszy ciąg doskonałej 
rozprawki docenta Alojzego Winiarza „0 sej­
mach w Polsce", Amborskiego „Szkice z dzie­
jów piśmiennictwa francuskiego" i Eugeniusza 
Romera „O wieku ziemi". Numer kończą zwy­
czajne rubryki, bardzo starannie redagowane. 
Dołączono do niego śliczną kopię obrazu Anto­
niego Vari Dycka p. t. „Ukrzyżowany".

B ib lio te k a  Jfeo-Ssliol& styczna roz­
pocznie ukazywać się zeszytami staraniem i na­
kładem Przeglądu filozoficznego w Warszawie. 
Obejmie ona dzieła D. Merciera, najznakomitsze­
go przedstawiciela odrodzonego kierunku soboła- 
stycznogc w filozofii współczesnej, profesora Uni­
wersytetu w Louvain. Obok Historyi psycholo­
gii. Psychologii, Logiki, Kryteryologii i Metafi­
zyki, wydanem zostanie jako historyczne dopeł­
nienie dzieło E. De Wulfa p. t, Historya filozo­
fii średniowiecznej. Całość wydawnictwa obejmie 
24 szościoarkuszowych zeszytów i kosztować bo­
dzie 12  rsb., które spłacać można w czterech 
ratach półrocznych w wysokości trzech rubli.

Bepertoa? teatra h?. S k arb k a  pod 
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś w sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Wicek i Wacek", 
komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego.

W sobotę o pół do 8  wieczorom ostatnie 
przedstawienie opery, po raz pierwszy w tym 
sezonie: „Lohengrin", wielka opera w 3
aktach Ryszarda Wagnera, z panną Bohussów- 
ną w party i Elzy. Ostatni i pożegnalny występ 
Wandy Radkiewicz, Mateusza Sohlaffimberga, 
Juliana Jaromina i Józefa Szymańskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Sztygar", opera komiczna w 3 aktach 
Zellera.

W niedzielę o godzinie pół do 8  wieczorem 
po raz szósty „Jarmark małżeński", krotochwila 
w 3 aktach Jerzego Okonkowsldego i po raz 
12 „Drużba", komedya w 3 aktach Michała 
Bałuckiego.

W poniedziałek „Nora, czyli doinek lalki", 
sztuka w 3 aktach Henryka Ibsena; z p. Za­
polska w roli Nory.

We wtorek po raz pierwszy „Podróż pana 
Pericbon", komedya w 4 aktach H. Labiehe i 
M E. Martin; przekłuł Stanisława Dobrzań­
skiego.

We środę ostatnie przedstawienie przed 
świętami „Opowieści Hoffmana", opera fantasty­
czna w 4 aktach Jakóba Offenbacha.

Wo czwartek, w piątek i w sobotę z po­
wodu Wielkiego tygodnia teatr będzie zamknięty.

Najbliższemi nowościami będą:
„Tosca", sztuka w 4 aktach Wiktoryna 

Sardou.
„Pani de Lavalette“, sztuka w 4 aktach 

Emila Moreau.
„Niewolnik grecki", opera komiczna w 3 

aktach Sidney Jonesa.
Ze wznowień:
„Polowanie na zięciów", komedya w 4 

aktach Labicha i Delacout.
„Mąż z grzeczności", komedya w 3 aktach 

Adolfa Abraiiamowicza i Ryszarda Ruszkow­
skiego.

„Na jedną kartę", dramat w 5 aktach 
Henryka Sienkiewicza.

„Spazmy modne", komedya w 8 aktach 
Wojciecha Bogusławskiego.

„Zielona wyspa, czyli sto dziewic", opera 
komiczna w 8 aktach Lecoąua.
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Z Izby handlowsj i pu»3iiiys?fiw?.j,

W  tych dniach odbyło się plenarne posie­
dzenie Izby pod przewodnictwem prezydenta p. 
Piepesa Poratyńskie-go, a przy współudziale 
radcy Namiestnictwa p. Jerzego Piwockiego 
jako komisarza rządowego.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego uchwalono w myśl wniosku komisji ko­
lejowej wnieść do e. k. Rządu i do Koła pol­
skiego w Wiedniu obszerny memoryał w 
sprawie obowiązujących, a, dla Galieyi dotkli­
wych taryf eksportowych dla spirytusu.

Towarzystwu im! św. Stanisława Kostki 
we Lwowie przyznano jednorazową subwen­
cją  w kwocie 200 koron na budowę „Przy­
tuliska" dla terminatorów, pozbawionych o- 
pieki.

Z kolei omawiano projektowaną przez 
komisję przemysłową Izby posłów zmianę §§. 
59 i 60 ustawy przemysłowej. Jak wiadomo 
zmiany te dążą przedewszystkiem do tego, 
aby agentom handlowym, podróżującym i

stałym, bezwzględnie zabronić zawierania in- 
terseów z osobami prywatnemi, i w ten spo­
sób usunąć konkurencyę; jaką stwarzają a- 
gensi kupcom osiadłym i rękodzielnikom. 
Wyczerpujący, starannie opracowany referat 
w tym przedmiocie odczytał wicesekretarz 
Izby dr. Ernest Adam. Oświadcza się on za­
sadniczo za wspomnianym zakazem, wskazuje 
atoli równocześnie na konieczność dopuszcze­
nia pewnych wyjątków, do których ograni­
czenia takie stosowaćby się nie powinno. Na­
leżą tu między innemi maszyny i narzędzia, 
zwłaszcza rolnicze i w przemysłach rolniczych 
używane, maszyny do szycia i t. d. W dal­
szym ciągu referat roztrząsa szczegółowo ka­
żde projektowane postanowienie z osobna i 
ocenia krytycznie doniosłość ich i wpływ na 
stosunki praktycznego życia przemysłowego.

Izba jednomyślnio cały ten wywód zaa­
probowała, i wyrażając referentowi uznanie, 
uchwaliła rozesłać rzeczony memoryał do 
wszystkich członków Koła polskiego w Wie­
dniu z usilną prośbą o poparcie.

Z kolei sekretarz dr. Stesłowicz przed­
stawił projekt nowej ordynacji wyborczej do 
Izby. Od dotychczasowej różni się nowa or- 
dynacya głównie wysokością cenzusu wybor­
czego, zastosowana do nowych podatków oso­
bistych.

Izba składać się ma jak dotąd z dwóch 
sekcyj: handlowej (18 członków) i przemy­
słowej (16 członków).

Sekcyę h an d 1 o w ą wybierać będą trzy 
kategorye wyborcze, a to: handel wielki z 
minimalną cyfrą 600 koron rocznego poda­
tku zarobkowego, handel średni z cenzusem 
24 koron, i handel drobny z minimalną kwo­
tą podatku 6  koron rocznie. Pierwsza z tych 
kategoryj wybiera 2, druga 14, trzecia 2 
członków7 sekcji handlowej.

W sekcji p r z e m y s ł o w e j  cenzus 
pierwszej kategoryi (przemysł wielki) ustano­
wiono w cyfrze minimalnej 600 koron, dru­
giej (przemysł średni) na 160 koron, trze­
ciej (przemysł drobny) na 6  koron rocznej 
kwoty podatku zarobkowego. Pierwszej z tych 
kategoryi przyznaje projekt prawo wyboru 2 , 
drugiej 4, w trzeciej 10 członków rzeczywi­
stych sekcyi przemysłowej.

Podział na okręgi wyborcze i sposób 
przeprowadzenia wyborów pozostaje na ogół 
bez zmiany. Ważne jest jeszcze między in­
nemi postanowienie, że spółki jawne, koman­
dytowe, akcyjne i komandytowe na akeye u- 
prawnione są do oddania w pierwszej kate­
goryi wyborczej najwyżej trzech głosów, w 
drugiej dwóch, a w trzeciej jednego głosu.

W myśl wywodów referenta lę.ba przy. 
jęła jodu umyśl nic cały projekt ,n.,-.vej '.i-rdywa- 
cyi wyborczej, który prawdopodc-bnio fet słu­
żyć będzie za podstawę przeprowadzenia już 
najbliższych wyborów z upływem bieżącego 
roku.

C. Ir. D y re k c ja  k o le i p aństw ow ych . 
Donosi, że,: Dotychczasowa nazwa stacyi „Tiir- 
nitz" położona przy szlaku kolejowym Sclieib- 
muhl-Kernhof zmienia się z dniem 1 maja 
r. b. na „E rei i and Tiirnitz".

Z W ied n ia  telegrafują: Walne zgro­
madzenie Towarzystwa akcyjnego „Union- 
Baugesellsehaft“ uchwaliło rozdzielić dywi­
dendę (w wysokości 6  zł.

"Wiedeń, 7 kwietnia. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7 89 do 7*91, na maj-czerwiec 
7’90 do 7-91, na jesień 8-08 do 8’09. Żyto 
na wiosnę 7-08 do 7 09, na maj-czer­
wiec 7u5 do 7’06, na jesień 7-16 do 7-17. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5'80 do 5 81, 
na czerwiec-lipiec — •—  do — ■— , na lipiec- 
sierpień 5-90 do 5 91. Owies na wiosnę 
5'47 do o-49, na maj-czerwiec 5-50 do 
5'51, na jesień 5 77  do 578. Rzepak na 
sierp -wrześ. 13 25 do 13-35. Olej rzepakowy na 
kwiecieri-maj —•— do —•—. Tendencya: 
silna. Pogoda: deszcz.

B udapesz t, 7 kwietnia. Targ zbożowy. — 
(Kursa iv koronach i po 50 Mg.) Pszenica na 
kwiecień 7-69 do 770, na maj 77 4  do 775 , na 
październik 7-89 do7'90. żyto na kwiecień 670  
do 673, im październik 6*81 do 6-82. Owies na 
kwiecień 5 07 do 5 09. na paźdz. 5 43,do 5-44. 
Kukurudza na maj 5 '5 l do 5 58, na lipiec 
5 60 do 5 62. Rzepak na sierpień 12-90 do 
131— . Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć ku­
pna: dobra. Tendencya: silna. Pogoda:
deszcz.

B e rlin , 7 kwietnia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84*25, 
Spirytus 49-—.

F ra n k fu rt , 7 kwietnia. Austryackie 
Kredyty 226 10, Koleje państwowe — , 
A lp iny—■—, Disconto 191*10, L aura— •— .

P a ry ż , 7 kwietnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 101-35. Mąka 2675.

G iełda tow arow a. Cukier surowy 
loco Aussig 27-05 do 2715, loco Ołomu­
niec 25 55 do 25 75, loco Berno-Wiedeń 
25-55 do 2575, za maj loco Aussig 27-15 
do 27-25. Cukier w kostkach: prima, 8675 
do 87-—, secunda 86-25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 40-60 do 
41-—. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
15-— do 15-50, galicyjska przeźroczysta 

50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lw ów, 7 kwietnia. Pszenica gotowa 
14‘60 do 15 20, pszenica naterm ina 14 '— do 
14 80, żyto gotowe 11-20 do 11-50, żyto na 
termina 1 1 '— do 1 1 -2 0 , owies obroczny go­
towy 10-50 do 11/— , owies na termina 10-— 
do 10-50, jęczmień pastewny 9'80 do 10-50, 
jęczmień browarniczy 12-— do 14*— , groc-h 
do gotowania 13-— do 20-— , wyka 11-— do 
do 1 2 -— , nasienie lniane — •— do —-■— , na­
sienie konopne — •— do — •— bób — •— 
do — bobik 1 1 .— do 1 2 -— , hreczka— •— 
do — , koniczyna czerwona galicyj ;ka 150-— 
do ISO"—, biała 100’— do 140-—, tymotka 
48 '— do 64-— , szwedzka 140'— do 170-— . 
kukurudza — ■— do — —, nowa — •— do 
— •— , chmiel stary —-— do — ■— , nowy za 
65 kilo — •— do — , rzepak 22-50 do 
23-—, groch pastewny 1U50 do 12-—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35 — 
do 36-50, na termin 36-— do 37-— , warau- 
ty — do — .

C. k. s’|U #  uprzyw .
■w-*

A ssicu rasion i Generali w  Tryeście
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i e y i  
i B u k o w i n y we L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6 . T e l e f o n  nr. 468.

W miesiącu marcu 1900 b. r. w dziale 
ubezpieczeń na życic Tow. Assicurazioni Gene­
rali podano 12-32 wniosków na sumę 9,234.328 
koron i 63 h. — a wystawiono 1018 polic 
na sumę 7,677.491 koron 14 li.

Od dnia 1 stycznia 1900 r. wniesiono 
3.346 wniosków na sumę 26,073.755 Kor. 
74 li., a wystawiono w tymże czasie 2632 polic 
na sumę 20,395,163 Kor. 21 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1900 r. wynoszą 1,247.804 Kor. 
48 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1898 roku 
449,227.817 koron 22 h. w kapitałach, i 509.315 
Kor. 6 6  h. w rentach, na 70.409 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 114,696.582 Koron 
69 h.

Zapłacone szkody w r. 1898 w dziale ży­
ciowym wynoszą 6,336211 koron 8  h., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa­
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka­
zów, wypłacono 633,488.400 Kor. 8 6  h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 1 0 .0 0 0  kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 Koron bez do­
płaty jakiejkolwiek premii.

P. Minister spraw zagranicznych lir. 
Gołuchowski był wczoraj przyjęty przez Najj. 
Pana na jednogodzinnej osobnej audyencyi.

P. Minister dla Czech dr. Rezek po­
wrócił z Pragi do Wiednia.

Wczoraj odbyła się w Ministerstwie spraw 
zagranicznych w Wiedniu pod przewodnic­
twem hr. Gołuehowskiego druga wspólna kon- 
fereneya Ministrów celem ułożenia wspólnego 
budżetu na rok 1901. Obrad jeszcze nie za­
kończono; dalszy ich ciąg miał nastąpić dzi­
siaj o godzinie. 11  przed południem.

Dzienniki wiedeńskie i węgierskie zano­
towały pogłoski, według których na konfe- 
rencyi tej uwydatniły się znaczne różnice 
między stanowiskiem Rządów austryackiego
i węgierskiego a żądaniami P. Ministra woj­
ny i komendanta marynarki. Według tych
dzienników, wyższe żądanie dla marynarki
wynosi 4'6 milionów koron a dyfereneye z
Ministerstwem wojny są o wiele większe. — 
W obec tego wczoraj po południu węgier. Biuro
korespondencyjne ogłosiło następujące donie­
sienie z Wiednia: Wspólne obrady Ministrów 
w przedmiocie przedłożeń dla Delegacyj od­
będą się w dalszym ciągu w sobotę (t. j. 
dzisiaj). Ze strony kompetentnej stanowczo 
zapewniają, że pogłoski o jakichś zasadniczych 
różnicach zdań są zupełnie bezpodstawne. Ze 
względu na konieczność wyczerpującego prze­
dyskutowania obszernych przedłożeń okazała 
się potrzeba odbycia jeszcze trzeciej wspólnej



rady gabinetowej. Twierdzenie jakoby cho­
dziło przytem o wyrównanie daleko idących 
dyferencyj jest zgoła nie uzasadnione.

Zmarły onegdaj książę arcybiskup salc- 
burski, kardynał dr. Jan  Haller, liczył las 
^5, urodził się bowiem w kwietniu r. 1825. 
Jako arcybiskup w Salcburgu, miał on ty tu ­
ły: Primas Germaniae, Legatus natus Stolicy 
Apostolskiej. — Był to kapłan cnót wielkich, 
wytrawny pisarz kościelny, a w dawniejszych 
walkach o sprawy kościelne zajął wybitne 
stanowisko. W r. 1895 został kardynałem. 
Chorował zaledwie tydzień.

Z kół berlińskich, utrzymujących stosu­
nek z rządem, donoszą, że w sprawie pomno­
żenia marynarki nastąpiło porozumienie mię­
dzy rządem a przywódcami stronnictw i to 
w ten sposób, że chwilowo odstąpi rząd od 
powiększenia liczby okrętów na wodach za­
granicznych. Podatki nie mają być podwyż­
szone, natomiast podwojony będzie stempel lo- 
teryjny. O rozwiązaniu parlamentu rząd po­
dobno nie myśli.

Z rozporządzenia cesarza Wilhelma, przy­
płynie w tym roku do Kolonii nad Benem 
cała flotyla łodzi torpedowych wojennej ma 
rynarki niemieckiej. Cesarz doniósł o tem 
rozporządzeniu telegraficznie burmistrzowi Ko­
lonii, który za ten zaszczyt również telegrafi­
cznie podziękował.

Wycbodźtwo ludu na roboty z Króle­
stwa polskiego do Prus nieustannie się wzma­
ga. Urzędnicy na komorach — pisze Gazeta: 
Kaliska — są literalnie zarzuceni kartkami 
obieżysasów, wyjeżdżających codziennie set­
kami. Zdarza się, że urzędnicy nie mogąc 
podołać pracy z zapisywaniem kartek, zmu­
szeni są czynność tę w nocy załatwiać. Buch 
ten nie jest jednak, jak informują, w całej 
pełni rozwinięty, gdyż wielu włościan pra­
gnie jeszcze do świąt pozostać w domu i do­
piero po święconem wybiera się za granicę, 
a takich jest bardzo wielu.

Przytrafia się jednak, że świetne na­
dzieje, jakie sobie snują wyjeżdżający do Prus 
włościanie, zawodzą, a dowodem tego powrót 
kilku rodzin, zamówionych na roboty do 
Hamburga. Tam bowiem już mają dostate­
czną liczbę robotnika i włościanie polscy zruj­
nowani kosztami podróży, wrócili w tych 
dniach do domu.

Wedle depesz z Bukaresztu wydalono z 
Rumunii wielu studentów bułgarskich pou 
zarzutem udziału w propagandzie macedoń­
skiej.

Boerowie ponieśli ciężką s tra tę : według 
dzisiejszych depesz zginął onegdaj bohaterską 
śmiercią na polu walki po ich stronie mar­
grabia de Yillebois Mareuil, były pułkownik 
sztabu generalnego w wojsku franeuskietn a 
następnie generał Boerów. Przed kilku m ie­
siącami podaliśmy obszerniejszą sylwetkę tej 
bardzo interesującej postaci, która podobno w 
toczącej się obecnie na południu Afryki woj­
nie odegrała wybitną rolę. Generała Villebois 
uważają w niektórych kołach nietylko za wła­
ściwego twórcę znakomitej wojskowej organi- 
zacyi Transvaalu lecz także za właściwego 
spiritus movens we wszystkich strategicznych 
i taktycznych operacyach Boerów, które w 
Natalu a teraz w akcyi przeciw stano­
wisku lorda Bobertsa w Bloemfontain, takie 
odniosły sukcesy. To też łatwo ocenić, ezem 
będzie dla Boerów strata tego „Napoleona11 
czy też „Moltkego południowej Afryki11. A 
zaledwie dwa tygodnie minęły od śmierci 
Jouberta.

W czasie oswobodzenia Kimberleyu wspo­
minane było w prasie, w wiadomościach z 
pola wojny, nazwisko hr. Wojciecha Monchi 
Sternberga. Wiedeńczyk, utalentowany pisarz, 
autor kilku broszur politycznych, — pospie­
szył on do Pretoryi i wyraził prezydentowi 
Krugerowi na własną rękę w imieniu szlachty 
austrackiej, współczucie dla sprawy, i udał 
się do obozu jako korespondent jednego z 
dzienników wychodzących w Pretoryi. Po osa­
czeniu wojsk Oronjego nad Modder - Eiver 
wzięty został do niewoli i przewieziony do 
Londynu, gdzie wypuszczono go na wolność.

W zeszłym tygodniu pojawił się w pa­
ryskim Gaulois artykuł hr. Sternberga pod 
tytułem: „Świat i Anglia11, w którym to ar­
tykule przemawia Sternberg za powszechną 
koalicją przeciwko Anglii. Przedmiot ten po­
ruszony został onegdaj w dyskusyi w angiel­
skiej Izbie gmin. Jeden z deputowanych in­
terpelował bowiem sekretarza stanu Wynd- 
liama, dlaczego hr. Stdrnberg, który walczył 
przeciwko wojskom angielskim i wzięty był 
z armią Oronjego do niewoli, został znowu 
na wolność wypuszczony; czy może dlatego, 
że jest Niemcem? Wyndham odpowiedział, 
że rząd nie ina żadnej wiadomości o tej spra­
wie, zdaje mu się iednak, że hr. Sternberg 
kilka dni przed kapitulacyą Oronjego wpadł 
w ręce Anglików. Zresztą musi się dopiero 
o tej sprawie poinformować.

W kołach wojskowych w Londynie znowu 
panuje pewne przygnębienie. Zupełnie powa 
żnio zastanawiają się tam nad tem, czy mar- 
szałak Roberts w Bloemfontain nie jest mo­
cno zagrożony. Wszystkie dzienniki przyzna­
ją, iż daje się czuć brak koni i środków ży­
wności.

Depesza prywatna z Bloomfontain do­
nosi, że wszyscy orańscy Boerowie znowu 
stanęli do broni. 20.000 Boerów krąży około 
Bloemfontain w okręgu 20 mil.
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K raków , 7 kwietnia. (Tel. p ry  w.). 

Wczoraj odbyła posiedzenie miejska komisja 
sanitarna; stwierdzono, że celem zapobiegnię­
cia szerzeniu się ospy, zaszczepiono ją kilku­
set osobom. Następnie uchwaliła komisja 
oświadczyć się za zaprowadzeniem państwo­
wego przymusu szczepienia ospy, uchwaliła 
domagać się wydanią zakazu sprzedaży za­
pałek z białego fosforu', celem zapobieżenia 
wypadkom samobójczego otrucia się fosforem, 
a zarazem wydania pozwolenia na sprzedawa­
nie zapałek nieszkodliwych; postanowiono 
wreszcie żądać przeprowadzenia statystyki ją ­
kających się dzieci w szkołach miejskich, oraz 
oddania ich w kurację spec-yalnemu profeso- 
sowi, któryby wyleczył ich z tej wady.

Kruków. 7 kwietnia. (Tel. pryio.) W 
Borówku pod Wieliczką, w dobrach swej ma­
tki, odebrał sobie dziś życie Włodzimierz Bo- 
gosz, syn znanego powieśeiopisarza.

K raków , 7 kwietnia. (Tel. pryw.) No­
wa Reforma donosi z Warszawy: Z pomiędzy 
uwięzionych w nocy z 2 1  na 2 2  grudnia ro­
ku zeszłego osobistości wypuszczono dotych­
czas na wolność połowę. Jeszcze 15 osób sie­
dzi w cytadeli lub na Pawiaku. Z uwolnionych 
wymieniają nazwiska: adwokata Leszczyńskie ■ 
go, panny Wolf, p. Sempołowskiej, znanego 
filozofa dr. Marburga, poety Andrzeja Nierno- 
jewskiego oraz panien Kruszewskich.

O sprawie uwięzionych studentów gim- 
nazyalnych donoszą, iż po dwóch miesiącach 
zamknięcia w ciężkiem więzieniu, uwolniono 
niejakiego Starzyńskiego i Krzeszkowskiego.

Tarnów, 7 kwietnia, (Tel. pryio.) Wczo­
raj o 8  wieczór, gdy pociąg pospieszny idący 
ze Lwowa do Krakowa wjeżdżał na stacyę 
tutejszą, koło baraków wojskowych ktoś na­
gie wystrzelił do pociągu, kierując strzał w 
okno wagonu III- klasy. Kula ugodziła w o- 
kucie poniżej okna, nie raniąc nikogo. Spra­
wcy nie wyśledzono.

'.Helsko, 7 kwietnia. (Tel. pryio.) Br. 
Herman Gzecz ma się nieco lepiej; odzyska: 
nayowrót przytomność. Gliory znajduje s i l  
w tutejszym szpitalu.

"Wiedeń, 7 kwietnia. (Tel. p ryw ). Najj. 
Pan nadał gr. kat. arcybiskupowi we Lwowie, 
metropolicie ks. Juljanowi K u i ł o w s k i e  m u 
godność tajnego radcy.

W iedeń, 7 kwietnia. Wczoraj w połu­
dnie złożył Najj. Pan kartę swoją u dziedzi­
cznego wielkiego księcia Badeńskiego i jego 
małżonki.

W iedeń, 7 kwietnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister handlu zamianował kontro- 
lora pocztowego Wawrzyńca P a j o r a  w Kra­
kowie — starszym kontrolorem pocztowym we 
Lwowie, a zarządcę pocztowego Józefa C z e r ­
n i e  w i cza  starszym zarządc pocztowym 
w Podwtełoiizygkach.

W iedeń, 7 kwietnia. Do ambasady an­
gielskiej przybyli wczoraj książę Jerzy Wil­
helm Bruiiśvieki, Minister wojny br. Krieg- 
hammer,_ węgierski prezydent ministrów Szeil, 
Pp. Ministrowie Hartę!, br. Gall i inni wy­
socy dostojnicy, ażeby złożyć życzenia z po­
wodu szczęśliwego ocalenia księcia Walii.

W iedeń. 7 kwietnia. W ankiecie dla usta­
nowienia cen węgla przemawiali wczoraj przed 
południem eksperci przemysłowi. W obszernych 
wywodach wskazywali szkodliwe następstwa 
podwyższenia «en węgla dla przemysłu, wy­
rażali jednak zdanie, że ustanowienie cen 
musi być pozostawione wolnej konkurencji. 
Wielu przemysłowców skarżyło się na kopal­
nie, które nie dotrzymały umów w przed­
miocie dostarczenia węgla. Dwaj zastępcy 
właścicieli kopalń odparli ten zarzut.

W iedeń, 7 kwietnia. Ankieta w spra­
wie cen węgla obradowała wczoraj po połu­
dniu w dalszyiu ciągu. Przedstawiciele za­
rządów kopalń oświadczyli, że podwyższenie 
cen węgla nie stoi w żadnym związku ze 
strejkiem. W porównaniu z cenami na Górnym 
Szląsku ceny węgla w Austryi są umiarko­
wane a jedynym ich regulatorem są podaż i 
popyt. Eksperta Pets«hek wnosi, aby pozosta­
wić przemysłowcom porozumienie się z pro­
ducentami węgla co do ich życzeń i skarg.

Po ukończeniu dyskusyi skonstatował P. Mi­
nister br. Gall, że pomiędzy obydwoma stro­
nami nastąpiło pewne zbliżenie się tak, że 
można się spodziewać, ii w sposób zaznaczony 
przez poprzedniego motyce, dałoby się osią­
gnąć zupełne zbliżenie. Ponieważ poruszone 
kwestye omawiane były obszernie, przeto P.

Miuisirowi wydaje się rzeczą praktyczną dy­
skusję zamknąć i pozostawić obu stronom 
szukanie dalszej drogi do porozumienia na 
zasadzie lojalnego uznania faktu, że interesy 
ich pod wielu względami są wspólne. (Okla­
ski). P. Minister dziękuje ekspertom za pełne 
miary i rzeczowe traktowanie sprawy i o- 
świadcza, że będzie się zawsze czuł uszczę­
śliwionym, ilekroć zdarzy mu się znowu spo­
sobność spotkać się z przedstawicielami prze­
mysłu. (Oklaski). Na tem posiedzenie zam­
knięto.

K ład n o , 7 kwietnia. Na odbytem wczo­
raj zgromadzeniu robotników górniczych prze­
wodniczący zawiadomił, że przeszło stu gór­
ników postanowiło wyemigrować do Westfa­
lii, a oczekują jeszcze tylko odpowiedzi od 
tamtejszych pracodawców. Poseł do Bady pań­
stwo Steiner wywodził, że obie strony są już 
strejkiem zmęczone, i że strejk zdaje się do­
biegać do końca. Podług informacji mówcy 
robotnicy otrzymają takie koncesje, że będą 
mogli z honorem ponownie rozpocząć pracę.

B e rlin , 7 kwietnia. Biuro Wolfa do­
nosi z Petersburga, że car Mikołaj przyjmo­
wał wczoraj na audyeneyi bułgarskiego mi­
nistra wojny Paprikowa.

P a ry ż . 7 kwietnia. Izba 400 głosami 
przeciwko 131 uchwaliła projekt ustawy ty­
czący się oddania armii kolonialnej pod roz­
kazy ministerstwa wojny.

B ru k se la , 7 kwietnia. Sekretarz „so­
cjalistycznej młodej gwardyi", który w po­
niedziałek wygłosił był na zgromadzeniu w 
„domu ludowym" gwałtowną mowę, był wczo­
raj przesłuchiwanym przez sędziego śledczego, 
odmówił jednak wyjaśnień o wspólnikach Si- 
pida. Władzom udało się jednak wyśledzić 
nazwiska towarzyszy Sipida, którzy go odpro­
wadzili na dworzec północy; wszystkich na­
tychmiast uwięziono.

B ru k se la , 7 kwietnia. 700 zecerów o- 
świadczyło się solidarnie za strajkującymi do­
tychczas kolegami i uchwalono strejk ogólny, 
który się też wczoraj rozpoczął.

K openhaga, 7 kwietnia. Policja prze­
prowadziła wczoraj szczegółową rewizję wa­
gonu salonowego, w którym jechał ks. W alii; 
chciano mianowicie zbadać kierunek strzału 
Sipida. Wagon odfotografowano.

Na wczorajszym obiedzie familijnym 
wzniósł król duński toast na cześć ks. Wani, 
wyrażając radość ze szczęśliwego jego urato­
wania.

K onstantynopol, 7 kwietnia. Sułtan 
zawiadomił cesarza niemieckiego o śmierci 
Osmana baszy osobnym telegramem, w któ­
rym nazywa zmarłego wielkim wodzem.

Sułtan zarządził również, aby Osman 
basza pochowany był w osobno zbudowa- 
nam  mauzoleum.

L ondyn, 7 kwietnia. Biuro Ji-uto-a 
donosi z Akkra (na Wybrzeżu Złotem) pod 
datą 5 b. m.: W Aszanti między rozmaitemi 
szczepami wybuchły zatargi. Połączenia tele­
graficzne przerwano. Wszelka komunikaeya 
zniszczona. Zfcąd wyruszają silne oddziały 
wojsk. Sytuacja zdaje się być poważna.

L o n d y n , 7 kwietnia. Izba gmin przy­
jęła w dmgiem czytaniu bil w sprawie re­
zerwy flotowej, który udziela admiralicji 
prawo powołania rezerwy marynarki.

A ng lia  I T ra& syaa.!,

L o n d o n , 7 kwietnia. W Izbie gmin 
postawił lord Balfour wniosek odroczenia 
obrad parlamentu od 9 do 26 kwietnia. 
W obec tego zwraca Oourtner uwagę Izby 
na sytuację w Afryce południowej i wska­
zuje na okoliczność, że dzienniki zamknięte 
są dla przeciwników wojny, że ich dyskusye na 
ten temat w lokalach publicznych przerywano 
przemocą, i że zatem przynajmniej w tej Izbie 
powinna” być utrzymaną wolność słowa. — 
W dyskusyi zażądał Bryn Roberts, żeby A n­
glicy więcej względności okazywali jeńcom 
boerskim i zauważył, że Boerowie okazali 
swoją przewagę nietylko w polu, ale dowie­
dli także daleko większej wspaniałomyślno­
ści. — Hovard Wincent, który właśnie po­
wrócił z placu boju. oświadcza, że angielscy 
żołnierze obchodzą się z wziętymi do niewoli 
Boeraini bardzo dobrze. Ostatecznie przyjęła 
Izba wniosek Balfoura i bil skarbowy.

L o n d y n , 7 kwietnia. W Izbie gmin 
oświadczył Wyndham, że ogólna cyfra jeń­
ców transvaaiskich i orońskich wynosiła do 
dnia 23 marca 5000. Ogólna liczba jeńców 
angielskich nie jest jeszcze ustaloną ale zagi­
nionych było do dnia 31 marca 3466. Czas 
wymiany j-ńców jeszcze nie nadszedł.

L o n d y n , 7 kwietnia. Urzędowa lista 
strat w bitwie nad Koornspruit podaje, że 
Anglicy mieli 3 zabitych, 80 rannych, z któ­
rych onegdaj 5 zmarło i 352 zaginionych.

L ondyn, 7 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi ze Springfontain pod datą 5 kwietnia, 
że pociąg dążący z Jaegerfontain do Spnng- 
fontain "i przednie straże obozu pod Spring­
fontain ostrzeliwane były przez nieprzyjacie­
la posuwającego się na wschód od linii ko­
lejowej.

L ondyn, 7 kwietnia. Parowiec pocztowy 
„Mesdean11 zderzył się pod Kapstadtem z okrę­
tem transportowym i zatonął, przyczem jednak 
uratowano wszystkich ludzi.

L o n d y n , 7 kwietnia. Depesza lorda 
Bobertsa brzm i: Lord Methueri telegrafuje 
z Boshofu, że otoczył generała margrabiego 
Villebois-Mareuill na czele oddziału Boerów. 
Yillebois i 7 Boerów zostało zabitych, 8  ran­
nych a 54 dostało się do niewoli. Po stronie 
angielskiej padło 4 ludzi a 7 zostało ranionych.

Inna depesza Bobertsa donosi: Obawiam 
się, że 3 kompanie piechoty i 2 kompanie 
konnych strzelców otoczone zostały przez Boe­
rów pod Reddersburg, na wschód od dworca 
Bethulie. Boerów było tam dużo i mieli z sobą 
4 do 5 dział, w obec czego przypuszczać na­
leży, że się Anglicy poddali. Posłałem dnia 
3 b, m. czemprędzej generała Gatacre do 
Reddersburga a oprócz tego górali kameruń- 
skich do Bethany. Gatacre wszedł do Redders­
burga 4b. m. nie napotkawszy żadnego oporu, 
nie mógł się jednakże o zaginionej piechocie 
niczego dowiedzieć. Bez wątpienia więc wzięto 
ją do niewoli.

L ondyn, 7 kwietnia Oeeil Rhodes dziś 
rano przybył do Southampton.

P retorya , 7 kwietnia. Bada państwa 
Oranje po mowie prezydenta odroczyła się na 
czas nieograniczony. Wszystkie komendy do­
noszą, że panuje spokój.

Carnarron, 7 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi, że Anglicy znowu obsadzili Upping- 
ton. W całej okolicy panuje zupełny spokój.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 7 kwietnia. 1900. Giełda po­

ranna (Vorhdrse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 118*65, Benta majowa 99*30, Węgier­
ska renta koronowa 93*70, Akcje austryac. 
Zakładu kredytowego 227*50, Akeye węg. 
Zakładu kredytowego 181*50, Akeye Anglo- 
banku 123*—, Akeye Unionbanku 151*—, 
Akeye Bankycreinu 134*50, Akeye Lander- 
banku 115*— , Akeye Kolei państwowych 
133 60, Lombardy 25*30, Akeye Kolei Elbe- 
thal 122*75, Akeye Fabryki broni —*—, 
Akeye tytoniowe 161*25, Akeye Alpiny 265*75, 
Akeye Eima Muranyi 311*—, Akeye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. —*—, Losy ture­
ckie 121*--, Ruble 255*75, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 93*40, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 94*50, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 93*30.

T endencja: silna.
W iedeń , 7 kwietnia 1900. Giełda po­

łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 1 2  min. 30. 
Marki n o  o r, iiom* maiowa 99*30, Węgier­
ska renta koronowa 98*70, A kcje LŁUOLi. Ił™ 
kładu kredytowego 227*40, Akeye węg. Za­
kładu kredytowego 181*50, Akeye Anglo- 
banku 122*—, Akeye Unionbanku 150*50, 
Akeye Bankvereinu 1-34*85, Akeye Landerban- 
ku 115*—. Akeye Kolei państwowych 133*60, 
Lombardy 25*60, Akeye kolei Elbethal 123*— , 
Akeye Fabryki broni — *— , Akeye tytonio­
we 161*25, Akeye Alpiny 265*60, Akeye Ri- 
ma Muranyi 314*25.

Tendencja silna.
W iedeń, 7 kwietnia 1900. Zamknięcie 

giełdy (ScMusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 227*— , 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 181*— , 
Akeye Anglobaaku 122*75, Akeye Unionban- 
ku 150*—, Akeye Landerbanku 115*—, Akeye 
Bankvereinu 134 25, Akeye Boaeneredit 253*—, 
Akeye galieyjsk. Banku hipotecznego — *—, 
Akeye Kolei państwowych 133*— , Akeye Ko­
lei Południowej 26 20, Akeye Tramway A ) 
134*50, Akeye Tramway B )  129*50, Akeye 
Kolei Elbethal 122*75, Akeye Kolei Pół­
nocnej —*— , Akeye Kolei Ozerniowie- 
c-kiej — *—, Akeye Alpiny 264*— , Akeye 
Rima Muranyi 313*— , Akeye Pragskiego To­
warzystwa żel. 576*50, Akeye Fabryki broni 
178*50, Akeye Tureckie tytoniowe 160*50, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 92*70, 
Benta majowa 99*30, Austryacka Benta koro­
nowa 93 90, Węgierska Benta koron. 98*70, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93*30, 
4 pre. Listy Banku krajowego 94*50, 4 1/a prc.
1. Listy Banku krajowego 99*90, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92*75, 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98*50, 5 pre. Listy Ban­
ku hipotecznego 109 50. 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 96*35, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93*35, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91*20, Losy tureckie 121*25, 
Marki 118*60, Buble 255*75.

Tendencya: spokojna.

Odpowiedzialny redaktor Adam EjreekowioeM.



Obszerną broszurę 
o Truskawcn wysyła 
na żądanie Zarząd.

W I p i e e ^ S K y m  i t r z e c i m  s e z o n i e  o  3 0  p r e .  t a n i e j .  Lekarze ordynujący:

W lfflU T C P lf A U f f t f l  leC7'̂  si? z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, podagra, oty- Iladca dr. Piech,
1 BBi lra l l H  H f l i i i  choroby nerkowe i pęcherza, astma, ischias, choroby Dr. Pelczar,

l & I U M £ i i A l l V U  kobiece, choroby sercowe i żołądkowe.
Nadesłane.

A te lier  d e n ty s ty c z n e
Lwów, ul. Hetm ańska 6,

składające się z kilku oddziałów, w których wyko­
nują się: plombowanie, wyjmowane zębów bez bolu, 
wsta wianie sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 
Z  prowincyi nadesłane reperatury uskutecznia się 

odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień, 
D ok to r d en ty s ta

I f i k i o r  J a n k o w s k i .

Zdrowie je s t  uajw yższem  dobrem. Gdyby 
teżto tylko o tern zawsze pamiętano ! Ileż to ludzi 
dręczy się przez większą część swego żywota, aby 
resztę swych dui spędzić w spokoju. Ale ze zdatno- 
ścia do pracy wyczerpuje .się najczęściej także i zda- 
tnosó ciała do używania. Nie byłożby to lepiej

oszczędzać także na zdrowiu, ażeby je na c as spo_ 
koju utrzymać zdolnem do przyjmowania i silnemł" 
Prosty naturalny sposób odżywiania się jest do tego 
niezbyt tru 'ną, a niszawodnie do celu wiodącą drogą. 
Rozpocząć to przy kawie porannej, którą najkorzy­
stniej przyrządza się przez zmieszanie kawy zwyczajnej 
pół na pół z Kathreinera Kneipowską kawą słodową. 
Jest to u niezliczonych rodzin wypróbowane i za 
idealne uznane połączenie ulubionego smaku kawy 
zwyczajnej ze zdrowotnem, zaletami swojskiego prze­
tworu słodowego. Po krótkiem przywykuieniu nikt 
nie zechce obejść się bez tego przyjemnego smaozne- 
go napoju kawowego. Trzeba tylko zważać na to 
ażeby używać zawsze prawdziwej Kaihreinera Kneip- 
powskiej kawy słodowej w oryginalnych paczkach.

D o b r y  (iro d i k  d o m o w y . Wśród środ 
ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone 
w laboratoryum apteki R ichtera w Pradze, nieza 
przeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
¥'• k r , 70 kr i 1 fl. za butelkę, którą rozpoznać 
można po czerwonej kotwiey.

sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dcm bankowy i kantor wymiany,

, wykony wujemy
d o lic z e n ia  ja k lc j -  

prowizyi.

Zleceni* z prowiucj 
>d a  toina- poczta h?/i 

kolwi

pp .
Starego

f r s s y J e e & a U  d o  L w o w n  

dni.-. 7 kwietnia 1900.
HOTEL I M P E R I A L  

Moraczewski z Litwy, M. Wł.idyezyński 
Sambora, W. Jeruszyński z Warszawy,

Dr. Krzyżanowski.
K. Swirski z Paryża, S. Michalski z Ja asy, K. Pro- 
skurski z Kijowa, J. Osiecimski z Zakop mego, Z. 
Justyn  z Presburga.

W y s t a w y  i M u zea .
N ieustająca W ystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. I r ,  pierw­
sze piętro, jest otwa ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum im ien ia  L ubom irskich . 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1 .

' C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 7. kwietnia 1900.

I. A k o y e  za  1 0 0  K oron

Bauku bip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lw ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II . L is ty  z a s ta w n e  za 100 K. °
Banku b. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. 60 

„ „Y/abo „ lOS. W 50 1. . ®
„ „ 4°/o „ „ 60 1. po 200 F . ®

kraj. 41/a0/0 w. a. los w ó l 1.
„ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ^  

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza
e m i s y a ) .................................^

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/„
los w 41‘Zs la t . . . .  a  
4°/o los w 56 lat . . .  3

III . O b lig i za 100 K. »
Gal. funduszu propinae. 40/o w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5% wa. ^  
Komunalne Banku kr. 5°/c (2em.) s  

n n B4V /o(3em .) o 
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o 
Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

„ „ 40/o po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L o sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.j 
M. Stanisławowa 30 k.)

V . l& onety.
Dukat cesarski .....................
20 f r a n k ó w k a ............................... •
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niemieckich . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

170 — 175

100 30 101 50

137 50 140 -  
75 -

95 - 98 -

100 - 105 -

109 30
98 30 
92 70
99 80 
94 50

110 -  
99 -  
93 40 

100 50 
95 20

94 - 94 70

94 -  
93 30

94 70 
94 -

96 50 
101 50 
101 -  
100 -  
96 -  
94 50 

103 -

97 20

101 70 
100 70 
96 70 
95 20

93 30 
9] 50

94 — 
92 20

fiż — 
127 -

65

11 36 
19 20

254 —
255 -  
118 40

11 56 
19 40 

258 _  
257 50 
119 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6. kwietnia 1900.

A . O g ó ln y  d łn g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  99.25 99.45
lu ty-sierp ień   ................................ 99.25 99.35

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................ 99.10 99.30
kwiecień -październik . . . .  99.15 99.35

płacą

1 3 7 .-
1 6 1 .-
202 . -
201.80

104.—
pań-

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.—

„ 1864 po 100 zł. . . .  2 0 1 .-
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 200.80

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre....................................................103.50
B. B ła g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie 

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.................... 98.50 98.65
Austr. reuta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.95 99 15
O. O b lig a o y e  k o le jo w e .

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 z ł.4 pr. 97.— — .—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (osternp.
a k c j e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koi 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .

żądają! " płacą żądają
165.— Gal. poż. kraj. z r. 1873 z<%. 100 zł. 6 pr. —.— —.—

„ „ „ ,, 1893 za 200 kr. 4 pr- 93. — 93.60
,, obi. prop. zr. 1889za 100 zł. 4 pr. 96.— 96.50

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................  91.50 92.—

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr..............................................—.— —.—

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 75.— 76.75
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank. 121.10 122.10

96.70

121 . -

97.50

121.50

9 6 . -  96.70

100.60 101.60 
O b ligaoye  p ie r w sz e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 109.50 110.50
w złocie za 200 zł. 5 pr. . 107.— 118.—

Kol. Czeskiej zacb. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................  86 75 97.25

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................  96.50 97.20

Kol. bukowińskiej lokain. za 400
kor. 4 p r ..............................................  95.25 96.25

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................................  9 6 . -  96.80

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . '. . . . 96.40 97.20

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gui).**sv 400 marek 4 pr. . . .  98.80 —.—

B . t f tu g  p a ń stw a  (krajów korony w ęgiersk iej^

IJo
Węg. złota renta za 100 zł. 4 

„ „ „ w wal. kor za
„ kor. 4 p r........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4 '/a pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.)
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

97.25 97.40

O. L is ty  z a sta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.w301.41/4pr.
Ausfc. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1839 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
n u  n n lOS 4 pr.

Gal. ake. ban. kip. 10 pr. prem. los-5pr.
„ „ „ r los. 50 la t 4V> pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
n n „ n 4 pr. I -s. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. stare . .

„ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla G alisyi Lodom.

4Va pr. 51l/» lat zwrotne
komun. 2

95.40 90.40
238.50 240.50
235.50 2 3 7 .-
103.20 103.70
95.— 95.40

109.50 110.—
98.50 99.—

92.75 93.25
94.25 94.60
91.60 95.—
93.50 94.50
93.20 93 50

99.70 100 —

100.50 101.50

100.— - • - i
94.50 95.— i
94. - 9 5 . - j
99.40 100.40 |

płaoą"
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 21.70
Losy fuud. arc. Rudolfa 10 zł. . . 65.—
Salina 40 zł. mk......................... 172.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 56.—
St. Genois 40 zł. mk..................182.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.—

„ „ TryestulOO złmk4Vspr. 370.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. 160.—

W aldstein 20 zł. mk. ■ . . . . 178.—
K . A k o y e  banków (za sztukę). 

Banku Auglo-austr. 240 koron . . 124.40
Peszt, banku bandl 500 zł. . . . 272.50
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 227.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 181.25
Dolno anstr. tow. esk. 500 zł. . . 143.—
Gal. banku bipot. 200 zł.......... 171.50

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 114 60

„ Austro-*węg. 600 z ł.........................127.15
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 151.—

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 131.—
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 129.50

żądają
22.70
66.—

174.50
5 8 . -

1 8 4 .-

1 7 1 .-
184.—

124 80 
2 7 3 .-  
227 30 
181.75 
145 -  
1 7 3 -

115.10 
127.25
151.50
131.10
130.50

L . A koye Przedsiębiorstw  transportowych.

93.70
97.90

139.25
164.75
164.50

E. O b ligaoye  indenmizaeyjne.
Kroaoyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.75
W ęgier za 100 zł. 4 p r............................. 92.80

F.  In n e p n b lio zn e  p o iy o z k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .................................................  256.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re.............................. 94.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pre.................................—.—

93.90
93.75

140.25
165.75
165.50

94.25 | 
93.50!

257.75
108.75

95.—

102.7-5

Banku krajowego oblig
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. i 1/, pr.

Banku kraj. losy 577>l.za2 !0 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. ios.za200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 407, lat los. 4 pr.>
„ „ „ 50 lat los 4 pr. (

H. O bligaoy e z prawem pierwszeństwa zalOOzł.uom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zl. 6 p r . " ..........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z1893 4 pr.
Kolei póła. c m . Ferd. era. z r 188 i 4 pr.

i- u hm „ „ „ 1887 4pr.
„ * 1888 4pr. 

n -, i, ,i „ „ i8914pr.
Kol. L” w C/.er.-Jassy z r.l88-łz a 800

łz. p r.................................................
Kol. L-wów-Ozern. z r. 1884 za 300

i!-f- 4 Pr - • • •  ....................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei om. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ ,, „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ D „ 1887 za 200/.ł 4 pr.

J . L o s y  (za sztukę).
Bu lapaszteńskic (Basiliea) 5 zł.
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł.. .
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. lusbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł......................
Pożyczka m Lubiany 20 zł. . . .
Paiffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. .
„ „ „ akoye zakład 200 zł

Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.m k . 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 z ł.......................
„ węg. galic. I. 200 z ł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500zł. mk.

1 0 3 .-
76.—

293.--

138.25
9 8 . -

104.25
78.50

1 0 6 .-

293.50

138.75
100. -

105. - 
73 -

105.23 106E5
92.75 9 3 5
97 89 9 v>0
98.60 93 i Oj
98.80 95.-20 1
97.90 93 60 Ii
37.50 88.10 |

95.— 95.80 |

104.75 105*25 I
104.0') 105.40;
9 5 .- 95.90 j

j
1*0 14.20 j

397,50 398 50
1 3 1 - [32 50

65 - 6 7 -
6-5.- 6 6 -
48. - 50. -

131. 50 133.50
42.50 43.50

21. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 433 50 426 —
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 213.— 214 —
Austr. tow. górnicze A lpine iOO zł. 262.05 363 55
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 565.— 568.—
GchoJniey 500 kor................................341.— 342 —
Tareek. zarz. tytoniow. 500 frank. 163.75 163.75
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 325.— 327.—

K. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  118.65 118.80
imudyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 242 90 243.10
Paryż za 100 fran ................................. 96.42 96.52
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr. . —  _
Niemieckie b a n k i ................................ —.— __.__
Włoskie b a n k i ..................................... 90.20 90.40
Francuskie b a n k i ................................—  ._____
Szwajcarskie banki . . . . . .  95.65 95.80

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i..................................... 11.41 1145
Austr. węg. 8 guld. złota inoueta . ------ --------
2 0 - f ra n k ó w k a .....................................  19.26
2 0 - m a r k ó w k a .....................................23.69
Rosyjski półim periał ..................... —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
R u b l e .....................................................

113.65
90.24
2.56,5

19.28
23.77

113B0
90.40

2.56,5

•3. sra £*«•J. •& HŚl ̂  ’4> & L 'Si. -O mym
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Bozmaite obwieszczenia.
L. tab. 1026(99 (2875 1 — 8 )

W sprawie wniesionego przez Izaka i 
Beilę Gitlę Gast dnia 29 sierpnia 1891 do 1. 
8626 zgłoszenia prawa własności do realności 
pod ld. 101 w Mościskach wh. 14 ks. gr. 
tej gminy objętej, w której celem odebrania 
oświadczenia od interesowanych po myśli u- ’ 
stawy z d. 25 lipca 1871 i. 96 dz. p. p. ter­
min na dzień 10 maja 1900 godz. 10 przed 
poł. drzwi Nr. 9 wyznaczonym został, usta­
nawia sąd tutejszy dla nieznanych z życia i 
miejsca pobytu właścicieli części powyższej 
realności Józefa i Anny Wysockich, wzglę­
dnie ich spadkobierców dr. Gustawa Piseka 
adwokata w Mościskach kuratorem, który rze­
czonych w powyższej sprawie tak długo za- 
stępywać ma, dopóki oni sami w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie ust mówią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 14. lipca 1899.

L. cz. Prez. 149 23/00 (2707 1 - 3 )
W depozycie tutęjszosądowym pozostaje 

w przechowaniu od lat przeszło 80.
I. w kosztownościach 

na rzecz Leni Priedner kólczyk wartości 1 
Lor. 5 hal.

K.  8.

II. w gotówce 
na rzecz Jana Bocka 4 K. 72 h.
„ „ Józefa Mynarskiego 58 K.

„ Edwarda Schwares 4- K. 97 h. 
„ Tekli Czader 60 K.

„ „ Jana Górskiego 5 K. 14 h.
„ Katarzyny Adamaszek 28 K. 
„ Fran- iszka Bogusza 44 K.

„ „ Hermana Rosenbauma 2 K. 7 b.
„ „ Franciszka Stwory 6 K. 90 b.
„ „ Franciszka Rosnera 216 K. 45 h.
,  „ Wasyla Wilkowa 2 K. 83 h
„ „ Antoniego KrawczykallK. 60h.
„ „ Jana Skorupy 3 K. 78 h.

„ Jana Spaciera 4 K.
„ „ Jakóba Horny 27 K. 15 h.
„ „ Karola Szotka 42 K. 26 h.

B Dr. Bera 10 K. 6  h.
Teresy Handerek 9 K. 60 h. 
ks. Marcina Serwińskiego 203

2  h 
III.
na

w prywatnych zapisach, długu 
rzecz Wojciecha Pawlusiaka 130 K.

„ S. Krirgera 2.000 K.
„ Jakóba Weneelisa 1022 K.
„ Anny Bulińskiej ’44 K. 6 8  h. 
„ Joanny Knopp 1120 K.
„ Antoniego Rudolfa 1051 K. 75h. 
„ Ignac go Jasińskiego 6000 K.
„ Antoniego Góry 39 K. 47 h.

na ręce Augusta Pinczera 80) K.
n „ Barbary Gnaipnlr 630 K.
n „ Feliksa Warfling«ra 15.108 K.

98 b.
n „ barok  Damskiego 5212 K.
n „ Karola Najducka 200 K.
Ponieważ miejsce pobytu właścicieli tych 

depozytów a względnie ich prawoDabywoów 
wiadome nie jest przeto wzywa się wszystkich 
tych którzyby prawo własności do takowych 
sobie rościli, by w ciągu roku 6 eiu tygodni 
i 3 dni licząc od duia ogłoszenia tego edyktu 
z takowymi się zgłosili i należycie się wyka­
zali, gdyż w przeciwnym razie, depozyta skła­
dające się z kosztowności i gotówki za- prze­
padła na rzecz Skarbu Państwa, zaś prywatne 
zapisy do regisPatury sądowej przeniesione 
zo tana.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 27. marca 1909.

L. cz III 238/83 67/]V (2847 1 - 3 )
Przeciw Maciejowi i Maryannie Ozocha- 

romjako niewiadomym z życia i miejsca pobytu, 
wniesionym został do c k. sądu powiatowego 
w Ropczycach pozew o uznanie, praw 
własności do realności lwh. 393 ks gr. gminy 
kat. Ropczyce.

Na podstawie pozwu wyznacza się, roz-

i prawę na dzień 2. lipca 1900 o godzinie 9 
’ przed południem w sądzie niżej wymienionym 

w biurze Nr. 9.
Celem strzeżenia praw Macieja i Ma- 

ryanny Ozocharów, ustanawia się pana dr. 
Bolesława Strowskiego adw. w Ropczycach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Macieja 
i Maryannę Czocharów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spad­
kobiercy w sądzie się nie zgło:szą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 23. marca 1900.

L. cz. Firm. 44 stow. II. 694. (2585)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że poleca prowadzące­
mu rejestra, aby w rejestrze dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie „Yolks uud Yereins Bank in Knihinin 
Colonie, registrirto Genossenschaft mit be- 
schriiakter funffacher H»ftung“ wpisał, że na 
walnem zgromadzeniu dnia 14. lutego 1900 
zostali wybrani jako członkowie pierwszej dy- 
rekcyi Aleksander Haler, Leib Eigenfeld, Nu- 
chim Andermann, Izak Andermann, i Ber­
nard Haber.

Stanisławów, dnia 26. lutego 1900.
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) . cz. E. UL 593/93, 339 VII. (2854 3  ̂3) 
G. k. Sąd krajowy cywilny, oddział VII. 

we Lwowie ogłasza niniejszem, ii  na wnio­
sek egzekucję popierającego Salomona Stein­
berga w sprawie jego przeciw nieobjętej ma­
sie spadkowej Beli Górne zam. Bardach, a 
względnie przeciw' ,j-j spadkobiercom o 300 
zł. V p n . odbędzie się w sali Nr. 13 tutejszego 
sądu dnia 25, kwietnia 1900 o godz. 10 
przed południem, relieytaeya 1/6 z 5/1 * z 2/3 
części i 1/5 z 1/3 części realności pod 1. k. 
l4 8 3/4 wre Lwowie położonej, lwh. 91 ks. gr. 
dla iru. Lwowa objętej, na którym to dniu 
powyższe części realności za lub niżej ceny 
wywołania, lecz nie poniżej 2965 zł. 2 i et. 
sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 4447 zł. 81 e t , a wadyum 
wynosi 445 zł.

Kuratorem niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu wierzycieli hipotecznych, tudzież 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po dniu 
: 3. lutego 1900 j ko dniu uzupełnienia wy­
ciągu tabularnego prawa rzeczowe na realno­
ści na sprzedaż wystawionej nabyli lub któ- 
ryraby uchwały w tej sprawie egzekucyjnej 
z jakiegokolwiek bądź powodu albo nie dość 
wcześnie, albo wcale doręczone być nie mo­
gły, jest adw. dr. Buber we Lwowie.

Warunki licytacyjne mogą być przegją- 
id an e  w oddziele VII. tutejszego sądu, w biu­

rze Nr. 19, w godzinach urzędowych.
Lwów, dnia 3. marca 1900.

taeyę, oceniona na 700 kor., sprzedaną zosta­
nie za najniższą cenę 600 kor.

Wierzycielom na tejże nieruchomości 
ubezpieczonym zastrzeżonem zostaje ich pra­
wo hipotek: bez względu na uzyskaną cenę 
kupna.

Wsrunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ino- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie pi zez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 22. marca 1900;

L. cz. E. 512/99 (7) (2799 3 - 3 )
Dnia 2. maja 1900 o godz. Di przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9, licytacya realności lwh. 163, 
178 i 750 gminy Smólno.

Budynki gospodarskie, i grunta oceniono 
na 6537 k r. 44 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nasiąpi, wynosi 4356 kor. 9S h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do' sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej’ nieruchomości nie ipc- 
głyby by ć ju4 ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy". Oddział V.
Brody, dnia 21. lutego 1900.

li. 11.658. (283 2 - 3 )
Obwieszczenie.

W eein oddania w przedsiębiorstwo do 
stawy szutru na drogę Dolina-Wyżko w w Stryj- 
skim okręgu budowniczym w latach 19U1, 
1902 i 1903, odbędzie się dnia 3. maja 1900 
w c. k. Starostwie w Stryju licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego w vnoszą: 7.862 koron 
3 0  h e l

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio­
nym e. k. Starostwie, gdzrn także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-t.ej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na i 1 nkudeic : urzędowych, których 
Staro-two bezpłatnie udzieli, a zaopatrzono 
marka stemplową r.a 50 et. i we wadyum wy- 
nos&ióe 5 - ':. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cytrami ale i li­
terami.

Of-rent winien na blankiecie ua wła­
ściwe® miejscu podać nazwę kamień ołomu 
lub szutrów iske i ofiarowali cenę j ! dnosikową 
b e z  żadnych dopisków, wr-.szcie położyć d»ię 
i pndeisać oU rć imieniem i nizwiskicm

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, yż-hby 
zaś c-1'erta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szotrowisk, wtedy pod ć vv n ;;j należy 
(>>fiy jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
Ifcl) szutrowiska osohro, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych ksrni-mioL-mów lub szutrowisk.

Of<-rty niesporządzorie na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą o furty przyjmo­
wane.

Z e. k. Namiestnictwa.
l wów,  dnia 22. marca 1900.

Le.cz. E. 1703/99 (2), E. 52/00 (2). E. 195/00, 
E 89-/99 (4) (2752 2— 3)

Na żądanie Piotra Senka, Abrahama 
Jania, Samuela Pennera, Andrzeja Mako- 
wijckiego, odbędzie się dnia 3. maja 1900 o 
go'z 1 0  przed południem, w sądzie niżej wy- 
mifeiionym, w biurze Nr. IV., licytacya a) 1/2 
reakości lwh. 248, W>syla Zylki po Pawle 
wlanej, 1/4 części realności lwh. 200, Sa- 
ojufca Szurgota, oraz 1/4 i 1/4 z 3/4 części 
realięści lwh. 213 gm. Jabłonica polska ob- 
jętyci, przedtem Samuela Szurgota. obecnie 
Józeh Szurgota własnych, bj połowy realno­
ści Uh. 6 ks. gr. gm. Goleowa, Stanisława 
Augutyna własnej, c) realności lwh. 218, 
4/12 Gęści realności lwh. 225 i 4/8 części 
realno!;.! lwh. 226 ks. gr. gm. Niebocko, ma­
sy spa'kowej Maryi Sabat urodzonej Sąsiadek 
własnyri, d) realności lwh. 667 ks. gr. gm. 
Haczów objętej i połowy realności lwh. 24 
tej sami gminy objętej, Józefa Boezara wła­
snej, vvz.r. przynaM.ytościami.

Nimucitfmości, wystawione na licytację, 
są ocenione d a) na 815 kor., ad b) 397 k.,
a.l c ) 575 ke. 25 h.. ad d) mianowicie lwh. 
667 na 300 t ,  zaś lwh 24 budynki na 715 
zł., grunt na >550 zł.

Najniżsi cena wynosi ad a) 543 kor., 
ad b) 264 ko 57  K, a(j c) 383 kor., ad d) 
lwh. 667, 2 0 ( zl ,  zaś lwh. 24 co do budyn­
ków 357 zł. 5 et., zaś co do gruntu 3 7 1 0  zł., 
poniżej tej cąy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki Tytacyjrse i odnoszące się do 
tych nieruchom:,.j dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokołyronienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. “ J

Takie praw. w 0 j>ee których niniejsza 
licytacya byłaby ^dopuszczalną, należy zgło­
sić do s du najpózjąj pny  wyznaczonym ter­
minie licytacyjnyn inaczej roszczenia tego 
i odiftiii co o smm nieruchomości nie mo- 

■y :>yć już ze. podnoszone,
dla:-.

g łv
Tc osoby _ niektórych jakie prawa lub 

ciężary na powyższyt nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją. )i(j£ w toku postępowa- 
waniii licytacyjnego ^wstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyd^gnjaę^ tego postępo­
wania jedynie przez p.jeie n a  tablicy są­
dowej, jeśh nie m ieszą  w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i ni\vskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręcz. _ w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 k. Sąd powiało.^ Oddział IV.
B r z o z ó w ,  d n i a  1 5 . . ’a r ,.a  19 0 0 .

lwh. 491 gm. kat. Gać objęte/
Wartość szacunkowa a) \  części real­

ności lv.lt. 489 gm. Gać wyra 4 3 4 8  kor. 
82 h., wartość szacunkowa b) g części re- 
; 1 ności lwh. 490 gm. Gać wyNsi 8 kor. 
46 h., wartość szacunkowa c) l/‘-części re­
alności lwh. 491 gm kat. Gać wy u ^ 6 kor. 

bimze Nr. 4 w Śniatynie, licytacya realności 20 h. 
obj. wyk. hip. 1. 404 gm. Bełełuja, wraz z Najniższa cena 1/4 części i lo ś c i
przynależnoościami, a to celem zniesienia jej lwh. ś89 gm. Gać wynosi 831 kor. -. h.,
współwłasności. ' j najniższa cena 1/3 części realnością lw. 4 9 0

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- : gm. Gać wynosi 5 kor. 04 h., zaś naj-.sza

Lwowska Nr. 81 2 daia 8 kwietnia 1900.

L rz. E. 568/- 9 (■;) (2853 2 3)
Na żądanie Dawida Bozenhecka, odbę­

dzie się dnia 30. kv ietnia 1800 o godz. 9 przed 
lołudniem, w sądzie niż°j wymienionym, w

i., cz. E. 782/99 (7) (275 )
Dhizniezka Aniela bzymai.^ w Przeworsku.

Na żądanie Karola otyła, kupca w 
Przeworsku odbędzie się ę a 9  maj a )90o 
o godz. 9 przed południem w sądzie niż- j 
wymienionym, w biurze N n i . ,  licytacya’:
a) 1/4 części realności lwh 4 3 9  g /n . kati. 
Gać objętej, bj 1/3 części re,10i4ci lwh> 4 9 9  
gm. kat. Gać objętej, c) l /4 zegCi realności

cena 1|4 części realności lwh. 491 gm. Gać 
wynosi 4 kor. 17 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
części tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na częściach powyższych nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 10. marca 1900.

L. cz. E. 199/99 (4) (2790 1— 3)
Dnia 9. maja 1900 o godz. 11 przed 

południem, w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. III., odbędzie się licytacya realności obj. 
wyk, hip. 114 i 148 gm. Ustyanowa, ocenio 
ne na 16.860 kor.

Najniższa cena wynosi 9.660 kuron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i Die wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. S>d powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 17. marca 1900.

L. cz E. 968/99 (6 ) (2762)
Dnia 8 . maja 1900 o godzinie 10 rano 

odbędzie się w sądzie podpisanym, biuro IV., 
licytacya posiadłości wyk. hip. 505 B-nkowa 
Wisznia, wraz ze zwykłymi włościańskimi 
przynależę, ościami.

Grunt oceniono na 420 kor., przynale­
żności zaś ua 24 > kor.

Nąjniż-za cena wynosi 440 kor., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i inne odnośne dokumenta przejrzeć 
można w sądzi-.

Prawa, któreby tej licytacyi niedopu- 
szczały, zgłosić do sądu najpóźniej przed sa­
mem rozpoczęciem licytacyi i od ich bezsku­
tecznością względem samej nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budki, 15. lutego 1800.

L. cz. E. 1291/99 (4) (2877)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez dr. Wilhel­
ma Dadleza w Krakowie, odbędzie się dnia
4. maja 1900 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r 3 w 
Myślenicach, licytacya połowy realności lwh. 
73 ks. gr. gm. kat. Myślenice, objętej, dłu­
żnika Józefa Kargera własnej, wraz z przy- 
nali-żneściami.

Połowa tej nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 6589 koron, 
przynależności zaś na 9 kor.

Najniższa e?n?. wynosi kwotę 3299 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyci g  tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia: i id )  może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej połowy nie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 20. marca 1900.

L. cz. E. 568/99 (8) (2888 1—8)
Na żądanie Ch. Majerczyka, odbędzie 

się 8. maja 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, biuro 4, licyta­
cya realności lwh. 141 Lednica dolna.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 12.539 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 8.625 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

T6 osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 17. stycznia 1900.

U. en E  761100 6 (2845)
Ha nonnpaHe Oónjoro pLinano Kpe^H- 

t  Boro 3aue4,eHH rju i rajiiłUBHH i BytcoBHHH 
y JLbBOBi b .nHKBH^anai, Bi ,̂6y/i,e en 11 Mas 
1900 nepeA nosy^Heic o 10 to ah h i b H a a m e  
03HaseHiM cyyiY, K0MH3.Ta s  I nepeT p r He- 
Abhskhmocth bk. rin  M. 482 rpoM Pa,ąpyac
OÓHSTOĆ.

IIpOAaTH e s  Maroka h8ABH5KHM’ot a o- 
n,teeHa Ha 1140 Kop.

H a fiH s m tn a  n o ^ a n a  b b h  c h t ł  760 K op., 
noHHsme T l  kboth hc ai^óy^e ca npo^ass.

Y c s o b Is  n e p e T o p r y  i  rpaM O T H , b Ia h o -  
c s i i  c s  a°  H6AHH3BHMOCTH (B H T s r  r i u o r o -  
T e i H i i ń ,  B H T S r  K a r a c r p a ^ B H u a ,  n p o T O K o s a
onjiaeHS i  t  a ) KorycB Ti,<no Matom o x o -  
t y  K y n o B iT H , n e p e r s s a y T , !  b  h  113 m a  o a a a -  
s e a iM  c y A i  K O M H aia s .  I  n iA u a c  t j a u h  y -
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H/ k noBiToBHH cyA, bIaaKi I. 
Henupio, a h^  19. Mapia 19„0.

L. cz. E. 989 99 (11) v
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 1. maja 19oO o godzinie 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11. licytacya realności objętej lwh. 
127 ks. gr. gm. Trembowli.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4000 zł. czyli 8 0 OO kor.

Nąjniżs a cena wynosi 2000 kor. czyli 
4000 kor., poniżej tej ceny sprzedaż me przyj­
dzie do skutku.

Warunk licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (w ycąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rrft>- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niiej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, 10. marca 1900.



L. ez. E. 723/99 (3) (2761)
W sądzie tutejszym odbędzie się 9. ma­

ja  1900 o godz. 11 rano, licytacya 1/3 czę- 
. ści realności lwh. 575 ks. gr. Ostrów, oce­
nionej na 8 6 6  kor 6 6  h

Najniższa cena 577 kor. 76 h., poniżej 
której sprzedaż nie nastąoi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przejrzeć 
w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. 8 ąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, dnia 3. marca 1900.

L. cz. E. 1167/99 (10) (2889)
Na żądanie Maryi z Kitkowskich Pry-

stupa w Sokalu, odbędzie się dnia 3. maja
1900 o godz. 11 przed południem, w sądzie
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya 
realności wyk. hip. 1. 938 gm. Sokal.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 605 zł. 60 ct. czyli 1211 k. 
2 0  h.

Najniższa cena wynosi 403 zł. 8 6  ct. 
czyli 807 kor 72 h., poniżej tej ceuy sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastraluy, protokoły ocenienia 
i t. *d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie, prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 28. marca 1900.

L. cz. E. 824/99 (10) (2925)
Na żądanie Sehulema Gellera w Msza­

nie dolnej odbędzie się dnia 19. kwietnia 
1900 o godz. 1 0  przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10  w Msza­
nie dolnej licytacya całej realności lwh. 27. 
1 /4  części realności lwh. 28 i ’/» realności 
lwh. 29 ks. gr. gminy kat. Glisne objętych 
dłużnika Jana Masłowca własnych, wraz z 
przynależnościami, wyszczególnionemi w ts. 
protokole oszacowania z dnia 31 października 
j 899 L. cz. 826/99 (7).

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione na 14423 kor. 90 hal. 
przynależności zas na 562 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 9737 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każ !y, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, 16. marca 1900.

L. cz. E. 3449/99 (5) (2919)
Na żądanie Arona Seliga dw. im. Asta 

w Zagrobeli odbędzie się dnia 27. kwietnia 
1900 o godzinie 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, biuro 19 licytacya.

a) 1/4 części realności wyk. hip. 1. 398 
ks. gr. Zagrobela parcela budów. lkat. 205 z 
budynkami,

b) 1/4 części realności wyk. hip. 1. 343 
ks. gr. tej e gminy parcele gr. lkat. 635 i 
636.

c) 1/4 części realuości wyk. hip. 1. 419 
ks. gr. tejże gminy parcela gr. lkat. 639.

d) 1/4 części realuości wyk. hip. 1. 420 
ks. gr. tejże gminy parcela gr. lkat. 638.

e) 1,4 części realności wyk. hip. 1. 496 
ks. gr. tejże gminy parcela gr. lkat. 624/2.

f) 1/4 części realności wyk. hip. 1 501 
ks. grunt, tejże gminy parc. lkat. 637 masy 
spadkowej Jakuba Kaminkera własne.

Wystawione na licytacyę części nieru­
chomości ocenione ad a) na 250 k., ad b) 
na 381 k. 60l5;ls h. ad c) na 12 * k. 6 1/* h. 
ad d) na 143 k. 281., h., ad e) na 362 k. 
B7‘/a h., ad f, na 124 k. 141 /,G h.

Najniższa oferta wynosi ad a) 1662/., k.

ad b) 254 k. 4010/i6 h., ad c) 8 6  k. 4 ' / 6 h.,
ad d) 95 k. 5 i 2/fl h., ad e) 241 k. 58% h.,
ad f) na 82 k. 761** h.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 13. marca 1900.

L. 3933 (2863 2— 3)
Konkurs.

Przy Magistracie król miasta Tarnopo­
la jest wolną posada koncepisty, a kompe- 
tenci o takową mają wykazać się:

r) że nie przekroczyli 4 0  roku życia,
b) świadectwami trzech egzaminów pra­

wniczych i odbytej najmniej jednorocznej 
praktyki przy władzach administracyjnych, 
rządowych lub autonomicznych,

c) znajomością języków krajowych i 
niemieckiego w słowie i piśm ie;

d) obywatelstwem austryackiem ;
e) świadectwem moralności.
Z posadą tą połączone są emolumenta 

2 .0 0 0  koron rocznie tytułem stałej płacy, 
400 koron tytułem dodatku na pomie zkanie 
i trzy pięciolecia po stabilizacyi po 2 0 0  kor.

Posada nadaną zostanie prowizorycznie, 
po upływie roku może nastąpić stabilizaeya 
w razie nienagannej służby.

Termin do wnoszenia podań udokumen­
towanych, upływa z dniem 1 . maja 1909, a 
takowe wnoszone być mają do Prezydyum 
Magistratu wprost, lub przez przełożoną Wła­
dzę, jeśliby kompetent zostawał w służbie 
rządowej lub autonomiczuej.

Magistrat król. miasta.
Tarnop 1, dnia 30. marca 1900.

Burmistrz.

L. 1342 (2900)
K o n k u r s .

W c. k Zakładzie karnym dla mężczyzn 
we Lwowie są następujące posady do obsa­
dzenia, mianowicie:

1 posada starszego dozorcy więźni z ro­
czną płacą 1 2 0 0  koron i 1 0  po-'ad dozorców 
więźni z roezuą płacą 800 koron.

Z każdą z tych posad połączony jest do­
datek aktywalny wynoszący 30 proc. rocznej 
płacy, dwa pięciolecia po 1 0 0  koron, dziennie 
840 gr. chleba i przepisany ubiór służbowy

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a po 
upływie roku stauowczo, gdy mianowany od­
powie wymogom służbowym i egzamin z do­
tyczących przepisów z dobrym skutkiem złoży.

Ubiegający się o te posady mają się 
wykazać certyfikatem, że w myśl ustawy z dnia 
19. kwietuia 1872 dz. u. p. XXXIX preno- 
taeyę do służby rządowej uzyskali, tudzież, że 
władają językami krajowymi w słowie i pi­
śmie, nareszcie, żs nie przekroczyli 35 roku 
życ-ia.

Kompetenci we Lwowie mieszkający mają 
świadectwom tut. lekarza zakładowego, a za­
miejscowi świadectwem lekarza rządowego u- 
dowodiiić, że do służby dozorcy więźni są 11 
zyeznie zdolni, tudzież mają się wykazać, czem 
się obecnie trudnią.

Na kompetentów nieżonatych i posiada­
jących rzemiosło, weźmie się szczególny wzgląd.

Podania w łasnoręcznie pisane, zaopa­
trzone wyż wspomuianemi dowodami, mają 
być wniesione do tut. Dyrekcyi do dnia 4. 
maja 1900.

U. k. Dyrekcya Zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Lwów, dnia 4. kwietnia 1900.

L. 3720 (2901 1— 3)
K o n k u r s .

Są do obsadzenia posady asystentów 
kancelaryjnych w XI. randze, a mianowicie :

a) dwie przy sądzie krajowym w Kra­
kowie ;

b) jedna przy sądzie obwodowym w 
Tarnowie;

c) jedna przy sądzie obwodowym w 
Rrzeszowie.

Do uzyskania posady asystenta kancela­
ryjnego wymaganem jest ukończeń e szkól 
średnich i złożenie drugiego egzaminu kan­
celaryjnego.

Polania o powyższe, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady asys'entów 
kancelaryjnych wnosić należy do 8  maja 1900

do Prezydyum sądu ad a) kraj. w Krako­
wie, ad b) obwodowego w Tarnowie, ad c) 
obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 3. kwietnia 1900.

L. 574.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Żółkwi 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego obsa- 
dzeuia następujących posad nauczycielskich 
z językiem wykładowym polskim :

1. Posady nauczyciela młodszego 4-kla- 
sowej szkoły w Kulikowie.

Do tej posady przywiązane są pobory
III. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 
6 . lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone w przepisaną tabelę kwalifikac.yjuą 
wraz z wykazem lat służby należy wnosić za 
pośrednictwem władzy przełożonej do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Żółkwi do dnia 
15. maja 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Żółkiew, dnia 13. marca 1900.

L. 220.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Bóbrce 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego obsa­
dzenia następujących posad nauczycielskich:

1. W szkołach 5-klasowych z językiem 
wykładowym polskim:

1. W Bóbrce a) na posadę katechety 
rzymsko-katol., b) na posadę katechety gre­
cko-katol., c) na posadę starszej nauczycielki 
w 5-klasowej szkole żeńskiej. Kandydatki z 
egzaminem wydziałowym będą miały pierw­
szeństwo.

2. W Chodorowie a) na posady trzech 
starszych nauczycieli. Kandydaci z egzaminem 
wydziałowym będą mieli pierwszeństwo;

b) na posadę młodszego nauczyciela wzglę­
dnie nauczycielki.

Do wszystkich tych posad przywiązane 
są pobory III. klasy płac w myśl art. 11. 
ustawy z dnia 6. lipca 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 
85 z uwzględnieniem odnośnie do posad kate­
chetów w Bóbrce postanowienia §. 4. ustawy 
z dnia 22. czerwca 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 81.

3. W Brzozdowcach na posadę starszego 
nauczyciela z poborami IV. klasy płac w myśl 
art. 11. powołanej wyżej ustawy szkolnej. Kan­
dydaci posiadający egzamin wydziałowy z gru­
py III. będą mieli pierwszeństwo.

II. W szkołach 4-klasowych mieszanych 
z językiem wykładowym ruskim z poborami 
IV. klasy płac:

1. W Dźwinogrodzie na posadę starsze­
go (ej) i na posadę młodszego (ej) nauczy­
ciela (ki).

2. W Romanowie na posadę starszego 
(ej) nauczyciela (ki).

3. W Strzeliskach nowych na posadę 
młodszego (ej) nauczyciela (ki),

Od kompetentów na te posady wymaga 
się uzdolnienia do udzielania nauki języka 
niemieckiego. Kompetenci o posady w Dźwi­
nogrodzie, którzy wykażą się uzdolnieniem 
do udzielania nauki zręczności, będą mieli 
pierwszeństwo.

III. W szkołach 2-klasowycl] mieszanych 
z poborami IV. klasy p łac: Na posady młod­
szych nauczycieli (ek) w : Buiikowie, Dzie- 
więtnikach, Hlebowicach wielkich, Horody- 
sławicach, Hrankach - Kutach, Rrusiatyczach, 
Hryniowie, Kniesiole, Laszkach dolnych, Ła­
nach, Nowosielcach, O strowie, Ottyniowicach, 
Podhorodyszczu, Podjarkowie, Sokołówce,Strzał­
kach, Szołomyji, Trybuchowcach, Wodnikach 
i Zagóreczku.

W Hrankach-Kutach język wykładowy 
polski, we wszystkich zaś innych szkołach 
ruski.

IV. W szkołach mieszanych 1-klasowych 
z poborami IV. klasy płac w; Berteszowie, 
Borodczycach, Borusowie, Czeremchowie, Du- 
libach, Hołdowicach, Horodyszczu cetnarskiem, 
Hucisku, Jatwięgach, Juszkowcach, Kołohu- 
raeh, Leszczynie, Mtihlbaehu, Pietniczanach, 
Rebfeldzie, Repechowie, Sarnikach, Siedli­
skach, Strzeliskaeh starych, Wołoszczyźnie i 
Żabokrukach.

W szkołach w Hucisku i Rehfeldzie ję­
zykiem wykładowym jest polski, w Mublbachu 
niemiecki, w innych zaś ruski. Podania na­
leżycie udokumeutowaqe należy wnosić za po­
średnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgon-ej w Bóbrce do dnia 
15. maja 1900.

Bobrka, dnia l j  marca 1900.

L. 803.
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich ogłasza się niniejszem konkurs:
1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 

kat. w 6 -klasowej szkole męskiej i 6 -klasowej 
żeńskiej w Dolinie;

na posady nauczycieli religii rzym. kat. 
i gr. kat. w 5-klasowej szkole męskiej i 5-kla­
sowej szkole żeńskiej w Bolechowie.

Do posad tych przywiązane są pobory
III. klasy płac w myśl art. 11. ust. z dnia
6 . lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj. z 
uwzględnieniem postanowienia §. 4. ustawy 
z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81. Dz. ust. i 
rozp. kraj.

Na posadę nauczyciela religii wyznania

mojżeszowego w 5-klasowej szkole męskiej 
i 5-klasowej szkole żeńskiej w Bolechowie;

na posadę młodszego nauczyciela w 6 - 
klasowej szkole męskiej w Dolinie.

Do posad tych przywiązane są pobory
III. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia
6 . lipca 1899 (Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.).

2 . a) Na posadę dwóch starszych nau­
czycieli (lek) ewentualnie młodszego (ej) nau­
czyciela (lki) w 4-klasowej szkole mieszanej 
w Mizuuiu;

b) na posadę nauczyciela kierującego, 
ewentualnie starszego nauczyciela (lki) tudzież 
młodszego (ej) nauczyciela (lki) w 4-klasowej 
szkole mieszanej w Perehińsku;

c) na posadę starszego (ej) nauczyciela 
(lki) i młodszego nauczyciela (lki) w 3 -kla- 
sowej szkole mieszanej w Wełdzirzu. (Dla je ­
dnego (ej) z nich jest prócz płacy i doda­
tku na mieszkanie w budynku szkolnym mie­
szkanie składające się z pokoju i kuchni).

3. Na posadę nauczyciela kierującego 
i nauczyciela młodszego w 2 -klasowej szkole 
w Ceniawie.

4. Na posady młodszych nauczycieli (lek) 
w szkołach 2 -klasowych w’ Kniażołuce, Stru- 
tyuie niżnym, Swaryczowie i Turzy wielkiej.

5. Na posady nauczycieli samoistnych 
w szkołach 1-klasowych w Bełejowie, Kalnej, 
Lisowicach, Podbereżu, Rakowie, Roztoczkach, 
Spasie, Tiapczu, Trościańcu i Woli zadere- 
wackiej.

Do posad wymienionych pod 2, 3, 4 
i 5 przywiązane są pobory IV. klasy płac w 
myśl art. 1 1 . ustawy z dnia 6 . lipca 1899 
Dz. ust. kraj. Nr. 85.

W szkołach pod 1) jest język wykłado­
wy polski w innych ruski.

Podania należycie udokumentowane, za­
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną i wykaz lat 
służby lub dekret wymiaru wkładek emery­
talnych wnosić należy za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do tutejszej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej najdalej do dnia 15. maja 
1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Dolina, dnia 17. marca 1900.

L. 445.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Dąbro­

wie ogłasza konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

1 . Na posadę starszego nauczyciela w 5 - 
klasowej szkole mieszauej w Dąbrowie z po­
borami III. klasy płac. Pierwszeństwo będą 
mieć kaudydaci z egzaminem wydziałowym z
II. grupy.

2. Na posadę starszego nauczyciela w 4- 
kiasowej szkole mieszanej w Szczucinie z kwa- 
iifikacyą do szkół ludowych z uzdolnieniem 
do udzielania nauki języka niemieckiego.

3. Na posadę nauczyciela kierującego w 
2-klasowej szkole w Radgoszezy.

4 Na posadę starszego nauczyciela w 
2 -klasowej szkole w Mędrzechowie połączonej 
z dopełniającym kursem rolniczym.

5. Na posady samoistnych nauczycieli 
(lek) 1-klasowych szkół w 1. Borkach, 2. De- 
lastowicach, 3. Dąbrówkach Breńskich, 4. Go­
rzycach, 5. Gruszowie Wielkim, 6 . Grądach,
7. Jadownikach Mokrych, 8 . Podlipiu, 9. Sie- 
dliszowicach.

6 . Na posadę młodszego nauczyciela 
(lki) w 4 klasowej szkole mieszanej w Żabnie.

7. Na posady młodszych nauczycieli (lek) 
2-klasowych szkół w: 1. Bolesławiu, 2. Grę­
boszowie, 3. Mędrzechowie. 4. Oleśnie, 5. Rad- 
goszczy.

Do posad pod 2 , 3, 4, 5, 6 i 7 przy­
wiązane są pobory IV. klasy płac nauczyciel­
skich w myśl art. 1 1 . ustawy z dnia 6 . lipca 
1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

Podania należycie udokumetowane, zao­
patrzone w należycie wypełnioną tabelę kwa­
lifikacyjną i dokumenta służbowe należy wno­
sić za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
najpóźniej do dnia 15. maja 1900.

Dąbrowa, dnia 15. marca 1900.

L. 596.
O. k. Rada szkolna okręgowa w Brze­

sku ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia posady nauczyciela religii rzym. 
kat. w szkole 4-klasowej w Zakliczynie z obo­
wiązkiem udzielania nauki religii " także we 
wszystkich szkołach do rzym. kat. parafii za­
kliczyńskiej należących, w granicach oznaczo­
nych §. 1 ustawy z dnia 2 2 . czerwca 1899 
Dz. ust. kraj. Nr. 81.

Do tej posady przywiązane są pobory 
i korzyści służbowe IV. klasy płac po myśli 
art. 1 1 . ustawy z dnia 6 . lipca 1899 Nr. 85 
Dz. ust. kraj. z uwzględnieniem postanowie­
nia §. 4. ustawy z dnia 22. czerwca 1899 
Nr. 81 Dz. ust. kraj.

O tę posadę mogą się ubiegać tylko ka­
nonicznie ordynowani świeccy lub zakonni 
kapłani, a nie można jej piastować równocze­
śnie z posadą duszpasterską.

Podania udokumentowane należy wno­
sić tutaj za pośrednictwem swej władzy w ter­
minie do dnia 15. maja 1900.

W Brzesku, dnia 19. marca 1900.
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L. 406.

Trembowelska c. k. Rada szkolna okrę­
gowa ogłasza niniejszem konkurs celem stałe­
go obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich w szkołach ludowych, mianowicie:

1. Na posadę młodszego nauczyciela w 
szkole 6 -klasowej męskiej w Trembowli z po­
borami II. kiasy płac w myśl art. 11. usta­
wy z dnia 6 . lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i 
rozp. kraj.

2. Na posadę starszego nauczyciela w 
szkole 4-klasowej w Strusowie.

3. Na posadę starszego nauczyciela w 
szkole 3-klasowej w Janowie.

4. Na trzy posady starszych nauczycieli 
i na jedną posadę młodszego (ej) nauczycie 
la (lki) w 4-klasowej szkole mieszanej połą­
czonej z dopełniającym kursem rolniczym w 
3'iOszniowie.

5. Na posadę samoistnego (ej) nauczy­
ciela (ki) w 1 -klasowej szkole w Hiuoni- 
skach.

6 . Na posady młodszych nauczycieli (ek) 
w więcej klasowych szkołach w : Chmielówee, 
Darachowie, Dołhem, Hleszczawie, Iławczu, 
Iwanówce, Kobyłowłokach, Łaskowcach, Mo- 
gilnicy nowej, Podhąjczykach justynowskich, 
Romanowce, Słobódce janowskiej, Warwaryń- 
cach, Wierzbowcu i Zazdrości.

Do posad pod 2, 3, 4, 5, 6 , przywią­
zane są. pobory IY. klasy płac w myśl art.
11. ustawy z dnia 6 . lipca 1899 Nr. 85, Dz. 
ust. i rozp. kraj.

W szkołach pod 1, 2, 3 i 4, tudzież 
w : Iwanówce, Podhąjczykach justynowsldch, 
Hłobódce janowskiej, Warwaryńcach i Wierz­
bowcu jest wykładowym język polski, w in ­
nych konkursem objętych ruski.

Ubiegający się nauczyciele (ki) o jedną 
z powyż wymienionych posad, mają wnieść 
należycie udokumentowane podania za pośre­
dnictwem swych przełożonych władz, szkol­
nych do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Trembowli do dnia 15. maja 1900.

Trembowla, dnia 15. marca 1900.

L. cz. S. 13/98 181 (2904)
Zawiadamiam wierzycieli konkursowych 

upadłości Henryka Eiritrachta, że celem usta­
lenia należytości byłego zarządcy masy kon­
kursowej dr. adw. Samuela Goldmanna odbę­
dzie się w biurze Oddziału Yl w dniu 18. 
kwietnia 1900 o 9 godzinie rano ogólne ze­
branie wierzycieli.

O. k. Sąd krajowy.
Kraków, ania 21. marca 1900.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 2/00 8  (2809)
Ogłoszenie.

C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
w Brzeżanach ogłasza, że zarządcą masy kon­
kursowej Mojżesza Weintrauba z Podhajee, 
ustanowiono Maksa Messera, a jego zastępcą 
Dawida Dirnfelda. obywóch z Podhajee.

Brzeżany, 3. kwietnia 1900.

L. cz. S. 1/99 23 (2912)
O. k. Sąd obwodowy ogłasza, że na 

zasadzie uczynionej przy audyencyi z dnia
11. października 1899 w ślad §. 84 ord. 
konk. przez większość wierzycieli masy rozbio­
rowej Józefa Freudenheima propozycyi za­
twierdza się tymczasowego zawiadowcę tejża 
masy rozbiorowej p. dr. Maurycego Paeht- 
manna, adw. w Drohobyczu w jego dotychcza­
sowym urzędzie, ustanawiając zarazem zastę­
pcą tegoż p. Leonarda Wiśniewskiego, kupca 
w Drohobyczu.

Sambor, 10. marca 1900.

¥ £  U  SikiI
L. cz. Pr. 74/00 2 (2973;.

O g ł o s z e n i e !
W Imieniu Jego Cesarskiej M ści:
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 4 3 
p. k. i §. 37. ust. pras , że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 53 czasopisma: „Wiek 
XX" z dnia 4. kwietnia 1900 pod napisem 
„Kronika11 „dwa razy z rzędu" zawiera zna­
miona występków z §. 300 u. k., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowegoj konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 . kwietnia 1900.

70 (2634)
Dag f f. Sonbeg* alg ^rejigendjt in 

ig bat mit bem ©rfenntniffe bom 19. SRiirj 
'0 , jpr. 203, bie SBeiteroerbreitung ber 
ifcprift: „Svoboda“ (opnę Slngabe ber Kum* 
) bom 15. m t i  1900 megert beg Slrtifelg: 
> je możne jen na Kladne“ nad) §. 300 

®. oerboten.

Dag I. f. Sanbeg* alg $rejj£|etid)t trt 
Btag fiat mit bem ©rfetirditiff? bom 21. 
SKarj 1800, B K- 208, bte SBeitrroerBreHung 
ber. Kummer 11 ber .gdtfdmft: „Humoristicke 
Listy" bont 16. 3D£drg 1900 megen beg Sltii* 
MS: „Anglicka kucharka" (famutt Sttuftraion) 
aadp §§ 4al  unb 4n3 ©t. &. ber&oten.

Dag ?. f Sanbeg* alS ipre|geri(^t in 
Btag pat mii bem ©rfenntniffe bont 21. Kiarj 
190- p Br. 2 1 0 , bte SBeiteroerbreiiun-< ber Kum* 
mer 11 brr łjeitfcpift: „Ceska Demokracie" 
bom 16 Kldrj 1«00 megen beg Slrtifelg : „Boj 
delnictra veei vsech“ nad) §§. 302 unb 805 
©t. (#. oerboten.

©ag !. f. Sanbeg* ulg Btcjjgerfcpi in 
Brag pat mit bem ©rfenntniffe bom 21. Bcćirj 
1900, Br 207, bte SBe-tcroerbmtiuig ber 
Kumoter 21 bet jjcitfcpnft; „Obrana zemedel- 
cu“ bom 16. SKSrj ‘900 megen beg Slrfijrfg: 
„Ye chvili vladai radosti" in beri ©teilen bon 
„a!e zdaz pak" big „spolupusobiti musi" unb 
bon „Slyseii jsme uz“ big „stareho prava?“ 
nad) §. 65 a. ®t. @. oerboten.

Dag f. f. Sattbeź- alg tpre§genĄt itt B'mg 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 21. K łarj 190Ó 
Br. 206, bie SBeiteroerbreitung ber Drudjdjrift. 
„Akademie, revue socialisticka" bom SKonate 
Ktdrj 1.900 megen ber ©telle bon „na yychode 
eyropskem" big „jest cti" beg Slrtifelg : „Osmi- 
hodinua doba praeovni doba pro doły v an- 
glickem parlament;)1 nad) 65 a ®t 
berboten.

Dag f. ?. Saitbeg* alg fpre§gendjt itt 
Brag pat mit bem ©rfcmtfmffe oom 21. SRacj 
1900, B r- 205, bie SBeitero?-- btcihtug ber Kum* 
nter 26 ber jgehfcprift: „Obzor Yinohradsky" 
bont 17. SJRdtj 1900 megen ber Srfrfleu bon 
„Krysy yylezaji z doupafc" big „radneho od- 
byti" unb bon „A co je pri. tom" big „doba- 
dete, mate!" beg Beitarftfelg: „Yelke zio na 
obzoru" ■■ c.d) §§. 802 itrib 65 a. ©t. @. Oer* 
boten.

81. 71 (2677)
Dag f. f. San&el* alg B^ibUricpt in 

Driejt fiat mit bem ©rfenntniffe bom" 24. SJJarg 
1900, Br. IX 30/2, bie SBeiteftrbreitung ber 
Kummer 7989 ber 8eitfcprift: „LTndipendente" 
nom 21. Krfirj 1900 tnegen beg Slrtifelg: „II 
programma nostro" nad) §. 65 a ©t. ber* 
botem

Deg l. i. Banbcg* alg Brejśgerfdti itt 
■ikag pał mit bem @r?mninijje nom 33. WlLią 
1900, j|$r. 213, bit SSeiterwerbretiuttg ber 9łum* 
mer 78 ber jjettjdjnft: „Narodni Listy" odp. 
yydani bom 20. SÓłarj 1900 ioegen beg Slrti* 
felg: „Mistodrzitel, fhaneni uredniei a N aro­
dni Listy" ttadj §. 300 ©t. ©. berboten.

Dag ?. f. &tet£« alg iprejjgeticęt in 
SSrftg ^at mit bem grfenntnijje bom’28. 9Kan 
1900, fjjr. 47/2, b:e SBetterberbreitung Der SRtiru- 
mer 23 bet: geiifdjttft: „ilłattonale Peitung" bont 
2!. 2)iarj 1900 tnegen beg 5Ittifel8: „Dag Vpaj= 
ja^feft ber gubeit rtaljt" nad) § 30 i @t 
oerboten.

Dag f, f. ficHS* alg ^relgeridjt itt 
SSriig ^at m.it bem (Srfenntniffe bom 23. 3Jidrj 
1.900, jpr. 46/2, bte SBeiterberbrcitung ber 
nidjtperiobifdjen, im SSerfaae beg “Emil 
JJunje tn ileibgig erj^tetteneit Dntcfjdjrtfien:
1. ber iSrojcpiire: „Dte SKittef ju r 18ctf)iitttng 
bott gu btelem .Sinberjegen", Drmf beg @mtl 
tporjig in Daudja; I I . ’ bon bier 23erjeiĄnijjen 
IiterarifĄet_ SBcrfc mti ber Ueberjdjrift: 1. Sn* 
tereffanteSiteratnr! Seneigtcfter SJeadjtuug emp* 
roljlen!" (Drud bon @tuil greiet in iielpjig),
2. unb_3. „Selndidje unb nit^ltdie i8itd)er filr 
©rioadnene", toojdbft attf ber erftcn ©eile eitt 
§XriifeI: „@ine Dregobie ber Slrmutl)" itttb „2Be« 
niger SONnjdjcn aber glitdliĄer" entPalhn ift 
(D rud non ©mil jJJorjtg in DauĄa*2eipj!g);
4. Mfclidje LlitĄer!!" (D ntd non ©mil jpor* 
S_ig in Daudja^Seipjig) nad) §§. 305 itnb 516 
©t- ©>. nciboten.

Dab t. ?. alg Y>rtjjsgftntdjit ht
©•.per Lor ui;l Dem ©rienmuipe bom 24.
Sił ar j 1900, lik YLII 69/1, W  Słetreroer* 
breijjjttg ber 9'łummer 23 ber gfitjdjrift: „©= 
tjerer Ptad)rid)ten“ bom 21. Senjntonbg 1900 
megen ber ©tetten bon „Dr. ©djramm" big
„ftiinnctt geigt", bon „biefer ©rfoig" big „n od) 
liifterrer" unb non „©oforl i rai en" big jam 
©djlujjjafce beg SlrtifrlS: „Dr. ©djramnt ber
.................ge“ naiĄ §. 300 ©t ®. berboten

DaS f. f. ®teig* alg ^rejjgeridjt in 
©ger ^at mit bem ©rfenntnijfe bom 24. 3Jłdrj 
1900, $ r . Y1II 70/1, bie SBeitcrberbreitung 
ber Ulummer 23 ber 3eitjc£)rift: „galienam&ih 
niggberget Solfgjeitung" nont 21. Seitjmonbg 
1900 megen berjelben ©tellen mie bei „©gerer 
Jłac^riĄten" berboten.

Dag f. f. Sreig* alg Hkejjgeridjt tn 
©ger ^at mit bem ©rfenntniffe bom 24. 9Rarj 
1900.. ipr YIII 71/1, bie tSkiterberbreitung 
ber -Pum ner 23 ber 8<utfdjrift: „Dłeubefer 
ridjteit" bom 21. Seiijmonbg 1900 megen ber* 
felben ©teUen mie bei „-©gerer UłaĄrid)ten“ ber* 
boten.

Dag f. f. ^retg* alg ipre|geric^t in 
Sungbuttjlau fjat mit bem ©rfenntniffe nom 25. 
aiłdrj 1900, $ r . 1213, bie LBeitefcerbreitmtg 
ber SBdlagc gar Słummcr 23 ber geiijd itift: 
„Jizeran" bom ?4. 2)tdrg 1900 megen ber ©telle 
bon „Y nasi yesnici" big „mel jako v ne-bi" 
beg 21-ttfelg : „Z redakenibo kose" nai^ §§. 303 
unb 302 @t. ©). berboten.

Dag t  l  Srei«* alg (pre§gerid&t in 
jRaguja Ijat mit bem ©rlentitniffe nom 21. M a ą  
1900, iBr. 1, bic SBeitetnerbceitang ber 3tum* 
mer 11 ber ^eitfdjrift: „Dubrovnik“ bom 18. 
DJłdej 1900 megen beg Ślrtifelg: „Milan i Kal- 
!ay“ nad) § 300 ®t. ©, unb megert ber @or* 
reiponbenj aug SJłoftar nad) §. 65 lit. a © t 
®. berboten.

81. 72 (2703)
Dag f f. fianbeg* alg ipreggeriept in Sinj 

pat mit bem ©rfenntniffe bont 24. 9Jłdrj 1900, 
Dr, 14/2, bie SPeiterberBreitung ber -Jhtmnter 
12 ber 8 citfcprift: „IKaprpeit" bom 23. (Jldij 
1900 megen beg 21rttfelg : „Dag ffinbe beg S8?rg* 
arteiterftreifg" in brr ©telle non „Unb marum 
magt eź“ big „ber ©taatggemalt bor bem @elb* 
jaife“ nadj § 491 8 t  ©. unb 21rt. Y. beg 
@efefcc8 nom 17 Dec-mber 1862, 97r. 8 9ł. 
®. S8 I. ex 1863, berboten.

Dag f. Sauber* alg iprffjgmdjt
Drieft pat mit bem ©rfenntniffe nom 25. 3)iarj 
1900, tpr. IX 31/2, bie SciternerBreitung ber 
8ehfd)rift: „11 Lavoratore“ nom 23. SDłdrj 1900 
megen e t ©telle bon „Chi in questa faecen- 
daccia" big „i suoi doveri“ beg Hrtifelg: „Lo 
scannatojo" nadp §• 300 ©t. ®. berboten.

Dag ■ f. f. $reig* alg 'pre^gecidjt in 
ipilfen pai mii bem ©rfenntniffe bom 26 Śiłarj 
1900. ipr. 26, bie Seiierbrrbreiiutig ber. iifum* 
mer 12 ber 8ńtfdkift: „Db;imermc,'b--18oiea bom 
25 SKarj 1900 megen ber ©refie bon „Sn Kr. 
'0  mtfereS" big „mit bem iprolofoffe getpan 
paBen" beg Slrfifelg: „©djmeigpofer, ber Offt* 
ciergeprenrafp unb ber „S8oprnerma!b'4-8cte" nacp 
§ 4!M ©t. @ unb Slrtifel V. beg ©efepeg bom 
17 DecemBer 1862. Kr. 8  m. & 1863,
t-erboten.

De« S!rev3* aiS map
ipilfen pat mit bem ©rfeimitńfje bom £6 . SKarj 
1900, Lk 2 5 r Dtc ^dterserSreitnng ber Kum* 
mer 12  &?r 8 eitfcprift: „Der Sormdrtg" bom 25. 
SJłarj 1900, megen ber Kitbrif: „Sług bem 
©eucptgfaale" unb beg @ebicpte3: „^ennt Sbr 
Dag Banb?" nacp §§ 65 a. unb 300 ©t. ©. 
berboten.

'Dag f. f. Sanbeg* alg ijbyjjgcncpt in 
S3>;iir.u pat mit bem ©rfenntniffe bom 26 3JMrj 
i 900, Spf. I. 21|3, bit SŚ-ńteraerBreitnng 
bet‘Kummer 12 ber 8 ?itfcpr;ft: „Oeskoslayanske 
delriicke Rozhłedy" »om 23. %}laij 1900 megen 
ber ©telle bon „jako neposlusneho" Big „pe- 
stre rakouske incernal-ionaly" beg SeitartifelS 
nacp §. 64 @t ©S. berboten.

81- 73 _ "  (2742)
Sm Kamen ©einer SKajeftat beg ^aifprg!

D a”, f. f. Saubeggericńt SSien alg iprep* 
geacpt pai auf Slutmg ber f. f ©laatganmalt* 
jdjaft crfannt, bajj'ber Snpalt beg in ber perio* 
bifdjen Dcucffdjrift: „Strbeiter: 8 fitung“ (SJłor* 
genbl-.tt) Kummer 82 bout 25 Kłdrj 1900 unb 
jmar bte auf ©tite 7, ©palie 2 unb 3, in bem 
Slriifel mit ber Ueberfćprift: „©ouliffengcpetm* 
mffe ber ofterreicptfcpen Suftijbermaltung" ent* 
palhneit © ‘cUe Beginnenb mit „3. Der 93egna* 
bigunggaumali" enbigenb mit „anberem ©crićpt 
berfept" bag SBergepen nacp §. 300 ©t. 
brgruiibe, unb c§ mirb nacp §. 493 ©i. lp. O. 
ba» SSetBot ber SBeiteroerBreitung biefer Drncf* 
fdjrift auggefprodpen, bie \w i ber f f ©faatg* 
anmaUfśart berfiigte SSefdilagnapme gemdp §§ 
487 -  489 ©t. ip -O. Bcftdtigt unb gemdp §. 
37 ipr @ auf bte Strnicńtung ber faifiricn 
©jemplare ertaunt.

'Sten, atu ^ 2 . 9Kavj 1900

Su: Kamen ©einer SKajefidt beg iStejferg!
Dag f. f. SauDeSgeri.qt SB ten alg 

'Breggori-ijt pat attf Slntrag be u t. t ©taatź* 
anmaltfcpafi er-anui, bafj ber Snpalt ber Drud* 
fcprifi: „SSaroneffe Setfera feiuc 2K6 becin!
Slutpeniifćpe ©npullitngen" bott ©. bon ©j., 
fieipjig, Ser.lag non Sari SJtinbe, bag Ber&re*
d)on nad) §. 64 @t. ®. Begriiube, itr.b eg mirb 
nadp §. 49-3 ©t. B- £>• bag Skrbot ber SBei- 
teroerbrcitung biefer Drudfd;rift auggcfprocpen 
unb gentdfi §. 37 tpr. &■ auf Bernidłung ber 
oorfinblicpen ©pempiare erfamrt.

SBicn, ant 27. 2Rdrj 1900.

Sm Kamen ©einer Klajeftat beg ffaiferg!
Dag f f. Bejirfggeridpt Sofeppftabt tn 

©traffacpen in SSSiert alg Brefegericpt pat auf 
Slntrag ber f. f. ©taatganmattfcpaft in SBien 
crfannt, bag ber Snpalt: 1. beg tn ber Kummer 
8  (415) ber periobifcpen Dradicprift: „BfdjiUt* 
Saricaturen" bom 24, gebruar 1900 auf ©eite 
8 berdffentlićpten, bie Bepanblung bon Sranf* 
peitert aller Strt, iniBefonbere Slftpma, ©cpminb* 
fucpt, Kpeumatigmug tc. mittelft „Dppbonor 
Bictorp" unb bie Bepanblung bon gieber aller 
Slrt mittelft beg Slpparatcg „Banapora" betref* 
fenben Snferateg, beginnenb mit ben SBorten 
„bie fidperfte § ilfe“ unb enbigent mit ben 2Bor» 
ten „Kulin & Sllbrecpt"; 2 . b-.g in ber Bei* 
lage jur obbejeićpneten Kummer ber oorbtnann* 
ten Drudfćprift auf ©eite 11  ceroffentlicpten, 
bie Bepanblung jeber Sranfpett mittelft „Dpp* 
bonor Bictorp“*Slpparateg betreffenben Snferateg, 
beginnenb mit ben SBorten „bag toftbarfte ®e* 
fcpenf ift bie ©efmtbpcit" unb enbigenb mit ben 
•SBorten „beg 0£pbonor Bictorp ju  serbanfen 
fiiib"; 3 beg in berfelben Beilage auf ©eite 
!2  entpaltenen, ein SKittel gegen 8 uc*erfranf* 
peit betreffenben Snferateg, beginnenb mit ben 
SBorten „8 uderfran?peit peilt nur Djocat" unb 
enbigenb mit ben SBorten „Oberftlieutenant a.
D .“ bie llebertretung nacp §§. 8 , 354 @t. 
begriinbe, unb eg mirb ttacp §. 493 ©t. B- 
D bag Berbot ber SBeitercerbreitung biefer 
Drudfćprift auggefprocpen unb nacp §. 37 Bf- 
@ auf bie Bcrnaptung ber faifirten ©jemplare 
auggefprocpen.

SBten, am 27. Kłarj 1900.

Dag f. f. $reig* alg B r*6 3 ^icpt in 
©illi pat mit bem ©rfenntniffe nom 27. Kłarj 
1900, Kr. 4/2, bie SBeiternerbreitung ber Kum* 
rner 24. ber 8 eitf(prift: „Deutfcpe SBacpt" nom 
25. Kłdcj 1900 megen ber ©tellen non „©o 
tft biefer KećptgfaU begraben" big „biefen Bor* 
gang gegenfeitig burcpgefuprrf unb non „®ine 
beneibensmerte KoUe" big „ipnen bieśmal gtdn* 
jenb gt-lungen" beg Slrtifelg: „Der ©dngerfrieg 
non ©auerbrunn unb bie pfaffifcpe SBaprpeitg* 
liebe" naĄ §§. 300 unb 302 @t. ©. oerboten.

Dag f. f. ^retg* alg B refegrticpt iit 
Drient pat mit bem ©rfenntniffe com 26. Ktari 
1900, jp^- 4 1 , bie SBeiteroerbreitung ber Kum* 
mer 17 ber 8 eitfdjrift: „L’Awenire del Lavo- 
ratore" Oom 23 Kłarj 1900 megen beg Slrtt* 
felg: „Scandali militari" nacp §§. 488 unb 493 
©t. Oerboten.

Dag f„ Banbeg* alg ^Bre^geridjt in 
Brag p -t mit bem ©rftnntuiffe oom 23. IKarł 
190:}, Br. 212,2, bie SBeiteroerbreitung ber 
Kummer 1 1 , recte 1 2  ber 8 ?tłfdprift: „Yyse- 
hrad" oom 10., recte 17. DKdrj 1900 meg u 
beg Slrtifelg: „Hornicka stavka blizi se syemu 
rozreseni" nadp §. 65 a ©t. ©. oerboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg 5pre§geric§t iu 
Brag par mit bem ©rfenntniffe Oom 23. SKarj 
i900, 2 1 1 , bie SBeiteroerbreitung ber Kum*
mer 11 ber 8 eitfcprift: „Noye Listy" oom 17. 
SKarj 1900 megen ber Slrtifel: „Napadnę mlce- 
ńi" in ber ©telle oon „Na dotazy" big „po- 
slanci antisem icti"; „O tak zv. rituelni" ; „Am­
nestie morayskym demonstrantam" Don „Pri- 
hazi se" big „zde"; „Uspech" unb „Dozyuky 
protizid.ovskych bouri ve Ya-1. Mezirici" na*  
§§. 302, 63 unb 30) ©t. Oerboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg B rci 8 cricpt in 
tprag pat mit bem ©rfenntniffe oom 23. KMrj 
1900, Sk- 214, bie SBetterOerbrcilung ber Kum* 
mer 21  ber Seitfdjrift: „Obrana Zemedelcu" 
oom 20. SKdtj 1900 megen ber ©tettett oon 
„Ty yzkazy, jez" big „syou a da", oon „a za­
jem ylainoucich" big „nejyysich sfer" beg Sir* 
tif.lg; „Yidenske yyslazky" nacp §. 65 a ©t. 
®. oerboten.

Pag ?. f. Banbeg* alg Breggeridpt in 
Brag pat mit bem ©rfenntniffe oom 24. SKarj 
1960, Br- 216, bie SBeiteroerbreitung ber 8 eit* 
fcprift: „Pryni maj 1900", Btrlag ber 3eit*= 
jcprift: „Zar", D rud ber Delnicka tiskarna in 
Brag ioegen ber beanftdnbeien ©telleu unb SCu* 
ftrcutou itacp §. 300 ®t. @. unb Slrt. IY beg 
@ifepeg oom 17. December 1S6 , Kr. 8  K. 
® BI ex 1863, unb § 305 ®t. ®. oerboten.

Dag f. f. ^?rcig* al£ Brepgericpt in 
Brii); pat mit bem ©rleur.tniffe oom 27. 
SKarj 1900, Br- 48/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber Kummer 24 ber 8 «itfdprift: »S3tfijec 8 fi- 
tung" oom 24 SRćrj i 900 megen ber ©telle 
non „@o meit maren" b:8 „belaften fo-l“ beg 
Slrtifelg: „Die tfcpecpifcpe ©cpule ir. Briir" nadp 
§§. 300 unb 302 ©t. ®. Oerboten.

Dag f. f. ®reig* alg Spre^gcric^t tn 
Sicin pat mit bem ©rfenntniffe oom 27. Kiar* 
1900, B«- Y lil 18, bte SBeiteroerbreitung ber 
tn Harf Braurfg Berfag ju Beipjtg erfcpieneneu 
Drudfcprtft: ,11. 2o8 oon Kom!" nadp §. 302 
©t. ®. oerboten.
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2)a8 f. f. SattbtS* ais Sprefgeridjł m 
Ŝrag §at mit bem (Srfetmttiijfe bom 24. 3JtfirL 

1900, Spr. 215, bte SBeiterberbreifuttg ber SRimt* 
mer 94 ber itt SImerifa erfdjemettben 
„Yolne Listy. Casopis sirici zasady bezyladi" 
bom 1. 0tobember 1899 unb ber SRummern 47 
48 unb 50 ber in 9tem*g)orf erfdjeinenben 8eit* 
fd^rift: „Tydni List. Hlas Lidu“ bom 16. unb 
23. ©eptember unb 7. October 1899 megen ber 
beanftanbeten Strtifel unb ©tellen I bis VII ttadj 
§§. 305, 302, 300 unb 63 ©t. ®. berboten

in
27

S)aS f. f. $teiS= ais ijkejjgeridjt 
3icin l)at mit bem SrJenntniffe bom 
9Jt(irj 1900, $r. VIII 19, bie SSkiterberBrct 
tung ber in Harl S8raun’S SSerlag ju Scipgig 
erfdjienenen S)rudfd)rift: „®aS euangeltjćfje 3o- 
adjim§tl)alu megen ber ©telle bon „SRidjt giom 
ionbern SBitienberg" bis „ergriffene ®nabe ®of 
teS!“ nad) §. 303 <St. ®, berboten.

2)aS f. !- SreiS* ais ^refcgeridjt inSicin 
Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 27. SOMrj 1900, 
3̂r. VIII 20, bie SEBeiteroerbreitung ber in $art 

®raun’S SSerlag ju Sei^ig erjdjienenen 2)rućł 
fdjtift: „@in paar SBorte iiber bie Sebeutung 
ber Untetjdjiebe jmiJĄen ebangelijd) unb riimifdj 
fatł)olij(Iju ttaćĘ) §. 303 <St. ®. berboten.

2)aS !. f. SanbeS* ais SBrejigfridjt in 
Iroppau bat mit bem ©rfenntniffe bom 27 
2Kdtj 1900, $r. 3/2, bie SBeiiemrbreiłmtg 
ber 9fummer23ber $eitfdjrift: „9Jłaf)rijcH^e* 
fijdje $reffe“ bom 24. 3Jtdrj 1900 megen beS 
SlrtifelS: „gur ©eifteSfnecbtung ber śugenb“ 
nadb §■ 303 <St. ®. berboten.

Rozmaite obw ieszczenia.
L. 34.101/R. D

OGŁOSZENIE
(2817 3 - 3 )

Ustanowienie jezdnego pocztowego na 
czas od 1. kwietnia do 30. września 1900.

Jezdne od konia i miryametra ustana 
wia się jak następuje:

W d a w n i e j s z y m  
o b w o d z i e :

Brzeżany, Kołomyja, Lwów,
Sambor, Stanisławów, Złoczów.

Czortków, Przemyśl, Stryj,
Tarnopol.

Tarnów, Żółkiew.

Rzeszów, Nowy Sącz, Sanok.

Kraków, Wadowice.

Należytość za wóz kryty wynosi poło­
wę, za niekryty czwartą jezdnego na odnośną 
odległość i za jednego konia.

Czesne dla pocztyliona i należytość za 
smarowanie woza pocztowego pozostają nie­
zmienne.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
We Lwowie, dnia 31. marca 1900.

Za jazdę j

c3 ce-* •MT !
C6 CS3 o

XW
oo

K. h K. h.

1 81 1 51

1 84 1 53

1 88 1 57

1 93 1 61

1 99 1 66

L. cz. C. II. 41/00 (1) (2823 3 - 3 )
Przeciw Maciejowi i Barbarze Misko- 

wskim których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Jaworowie przez Priwę Spinner właścicielkę 
realności Jaworowie, pozew o uznanie i zain- 
tabulowanie prawa własności do realności lwh. 
706 gminy Jaworów.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tutej­
szym sądzie w biurze Nr. II. audymeyę do 
ustnej rozprawy na dzień 19. kwietnia 1900 
godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Macieja i Barba­
ry Miskowskich ustanawia się p. Radcę dwo­
ru adw. Schmidta w Jaworowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 17. marca 1900.

G. Z. A. 13°/00 (3) (2812 3 - 3 )
Vom dem k. k. Bezirksgerichte in Mahr. 

Ostrau Abtheilung I. werden diejenigen, wel- 
che ais Glaubiger an die Verlassenschaft des 
am 11 Februar 1900 in Prag mit Hinterlas- 
sung einer letztwilligen Anordnung yerstor- 
benen Johann Zdaril aus Mahr. Ostrau eine 
forderung zu stellen haben, in der k. k. No- 
tariatskanzlei in Mahr. Ostrau zur Anmel- 
dung und Darthuung ihrer Ausprilche am 20 
April 1900 um 9. Uhr Vormittags zu erschei- 
nen oder bis dahin ihr diesfalliges Gesuch 
hiergerichts schriftlich zu iiberreichen, wi-

drigens denselben an die Verlassenschaft, j Nr. 1. 
wenn sie durch Bezahlung der angemeldeten 
Fordernngen erschopft wiirde, kein weitorer 
Ansprnch zusttlnde, ais insoferne ilmon ein 
Pfandrerht gebiirt.

K. k. Beńrksgericht, Abth. I.
M. Ostrau, am 27. Marz 1900.

L. cz. C. 25/00 (3) (286S 2 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­

tu p. Stanisławowi Ochockiemu przedtem w 
Wierzbowcu wnió-ł Mendel Landesberg skar­
gę o uznanie prawa egzekucyi z ugody sądo­
wej z 8/5 1879 za zgasłe.

Adyencyę do rozprawy wyznaczono na 
27. kwietnia 1900 o godzinie 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. Konstanty Widawski 
c. k. notaryusz w Budzanowie będzie go za­
stępował, dopóki się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Budzanów, dnia 19. marca 1900.

L. cz. P ra s. 589/00 (2011 1 - 3 )
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego na mocy §. 301 p. k, za­
mianował dla drugiej zwyczajnej, dnia 14, 
maja 1900 o godzinie 9 rano, przy tutejszym 
c. k. sądzie obwodowym rozpoczynającej się 
kadencyi sądu przysięgłych, Prezydenta tu ­
tejszego Trybunału] Spławskiego przewodni­
czącym, a zastępcami Jego wiceprezydenta 
Brożyńskiego, tudzież radców Mandybura, 
Seidlera, Praczyńskiego i Gładyszowskiego.

Przemyśl, 1. kwietnia 1900.

L. cz. O. II. 95/00 1 (2948)
Przeciw nieobecnemu Wojciechowi Pin- 

dlowi i masie spadkowej Maryanny Pindel z 
Sopotni małej, wniósł Tomasz Pindel w So­
potni Białej przez adw. dr. Jungera w Zabło- 
ciu skargę o własność real. lwh. 84 i połowy 
real. 543 gra. Sopotnia mała.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 20. 
kwietnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w biurze Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem Michał Pindel z Sopotni 
małej, będzie ich zastępował, dopóki sprawa 
ta zastępstwa wymagać nie przelanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żywiec, 25. marca 1900,

L. cz. O. II. 46 00 1
Prze iw Franciszkowi Ksaweremu Dr 

Sędzielowskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. sądu powia­
towego w Ropczycach przez c. k. Prokurato- 
ryę Skarbu we Lwowie imieniem funduszu 
szkolnego miejscowego w Sędziszowie pozew 
o uznanie niedopuszczalności egzekucyi co do 
niektórych parcel w skład realności lwh. 3 i 
4 gm. Sędziszów wchodzących.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9. kwietnia ! 900 o godz. 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ksa 
wereg) Dr. Sędzielowski go, ustanawia się p. 
adw. dr. Maurycego Affego w Ropczycach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ropczyce, dnia 8. marca 1900.

L. cz. O. II 50/00 1 (2886)
Przeciw Augustynowi Rzońcy z Siedlisk, 

itórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiat Aego w Tu­
chowie przez Jana Szydłowskiego z Siedlisk 
pozew o 300 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosWia 
audyeneya o a dzień 2 maj >. 1900 o godzinie 
9 rsno.

Celem strzeżenia praw Augustyna Rzońcy 
ustanawia się pana Kazimierza Goyskiego c. k. 
notaryusza w Tuchowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Augu­
styna Rzońcę w rzeczonej sprawie na jego 
coszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tuchów’, dnia 23. marca 1900.

L. cz. Firm. 194 poj. I. 159 (2587)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza że zarządzono 1) wy­
kreślenie firmy „Taube Griffel handel korzen­
ny, galanteryjny i żelaza w Nadwornie, tu­
dzież prokury udzielonej synowie Leizorowi 
Griffel, zaprotokołowanej w skutek uchwały z 
2. listopada 1882 1. 14.843, 2) Natomiast 
wpisanie Firmy „Leizor Griffel senior, han­
del korzenny, galanteryjny i żelaza przedtem 
Tauba Griffel i rafinerya nafty w Nadwornie". 

Stanisławów, dnia 2-s stycznia 190 '.

Rok 1900.

wylosowanych przy I. ciągnieniu odbytem 2. kwietnia 1900 zapisów jednolite­
go długu państw a zamienionych przez ostemplowanie za akcje  c. k. uprzyw. 

galic. kolei Karola Ludwika po 200 zł. m. k.
7332 

14198 
41230 
66877 
84074 
99183 

115753 
115968 
126730 
138698 
170354 
184458 
199237 
20 i498 
224750

7333 
1421-5 
41231 
66878 
84675 
99184 

115754 
121935 
126731. 
138699 
170355 
184459 
199238 
205865 
224751.

7334 
14296 
60827 
66879 
84676 
99185 

115755 
121936 
127102 
138700 
170356 
184460 
199239 
205866

73 5 
14297 
60833 
75320 
84677 
99186 

115756 
121937 
127103 
147804 
170357 
184461 
199240 
205867

7336 
14298 
60829 
75821 
97070 
99187 

115757 
1.21938 
127104 
147805 
173148 
184462 
199241 
k05863

7337 
14299 
69830 
75322 
97071 

l i  1340 
115758 
121939 
127105 
147-06 
173149. 
136195 
19324 > 
205869

14193
14300
60831
75323
97072

111341
115968
121940
127106
147807
173150
196196
202493
205870

14194 
41226 
60832 
75824 
97073 

111342 
l i  5964 
126726 
127107 
14'805 
173151 
196.197 
202494 
224746

14195
41227
66874
75325
97074

111343
115965
126727
138695
147809
178152
196198
202495
224747

14196
41228
66875
84672
97075

111344
115966
126728
138696
170353
173153
196190
202496
224748

14197
41229
66576
84673
99182

111345
115967
126729
138697
170353
184457
196200
202497
224749

Wypłata wyżej wyciągniętych zapisów jednolitego długu państwa nastąpi 2 lipea 1900 
pełną wartością nominalną bez potrąceń w c. k. kasie długu państwa w Wiedniu po 420 k.

Wiedeń, dnia 2. kwietnia 1900.
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Vom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte in 

Stanisku wird kundgemacht, dass dem Regi- 
sterfiihrer aufgetragen wird. Die Erriehtung 
der Zweigniederlassung in Tłumacz der im 
Handeisgeriehte in Wieu, ais dem Gerichte 
der Hauptniederlassung registrirte.il Chropiner 
Zuckerfabrik, Actiengesellsehaft einzatragen 
und die Bestimmungen der Statuten.

Die Firma dieser Gesellschaft lau te t: 
„Chropiner Zuckerfabriks-Actiengesellsehaft", 
ihr Sitz ist in Wien mit einer Żweignieder- 
lassung iu Chropin und der hier zur Amu-d- 
dung gebraehten Zweigniederkssung in Tłu­
macz.

Der Gegenstand des gesellseh&ftlichen. 
Unternehmens besteht gernass §. 1 der Sia- 
tu ten :

1. in der Erwerbung der ehemals in 
die Ooncursmasse der Actiengesellsehaft der 
k. k. priy. Chropiner Zuckerfabrik gehorigen 
Rohzuckerfabrik und Rafinerie, iuliegeud in 
den Orundbuchern des k. k. Bezirksgerkh- 
tes Kremsier, E. Zhl. 101, 108, 104, 105, 
106, 109, 110. 112, 113, 116, 118. 122, 125, 
126, 127, 574, 623, 624, 625, 642, (543, 647, 
686 in Chropin sammt Żugehor und Einrich- 
t.ung und der zum Batriebi dieser Industria- 
lien nothwendigen Betriebsrorrathe, femer in 
der Erwerbung des -ełietófels in dieselbe Con- 
cursmasse gehorigen landwirtschaftlichea p l- 
sitzes. genannt Mayerhof Plucisko, und der 
mit diesein Besitze mitbewirtschafteten laud- 
wirtsehaftlichen Realitaten E. Zl. 251, 428. 
431 des k. k. Bezirksgerichtes Kremsier, Ge- 
rneinde Zaritz, und den Gesamint-Kaufpreis 
vnn masimum seebs Millionen Kronen.

2. in dem Betriebe dieser Kaufobjecte, 
insbssonrfere in der Erzeugung von Roszucker 
und von weisser Waare, in der Erzeuguug 
der zu solcher Fabrikation nothwendigen. Piii- 
psrate und in der Aufarbeitung der aus dem 
B"triebe dieser Fabrikation eriibrig nden Ab- 
falle;

3. in dem Betriebe der zur Forderung 
der obigern Zwecke d.enenden Fabriks- und 
Handeisgeschiifte;

4. in der Erwerbung und dem Betriebe 
ahnlicher industrielkr oder landwirtschaftli- 
cher Unternelimungen.

Die Daum- der Gesellschaft ist aaf keine 
bestiminte Zeit beschriinkt.

Das Actieneapital betragt 7,000.000 Fro- 
nen. i)'-ter. ung. Walig. und zerfiilit i.n 7000 
Aktien zu je i 00O Kronen, welc.be- auf Namon 
lauten und untlieilbar siud. t

L  r Vorstand der Actiengesellsehaft is- 
denn  Verw 'liungsrath, welcher aus mimie 
st- ns 12 und liochstens 18 Mitgliederu zu 
bestahen bat.

Dem Verwalti;ngsrathe gehoren gegen- 
wiirtig naehstehende Herren an, uainlirh : 

August Freiherr Stummer von Tawar- 
nok, Fabrikant in W ien;

Karl ICdcKert Fabr ksdirekłor in Wien, 
Theodor Redlich, Fabrikant in Wien, 
Jaiuis Dentsch, Fabriksdiroctor in Bu- 

dspest,
Heinrich Janotta, Fabriksdirector in 

Troppau,
Micha-l Benies, Prokurist der Firma 

Hcin. Beaies in Wioń,
Julius von Kniep, Prokurist der Firma 

Schweller Co. in Wien,
8igmund Kmn,  Kaufmann und Fabri­

kant in Prag,
Edwsrd Just, Priyatier in Prag,
Dr. Richard Rittor von Skene, Fabrikant 

in Wien,
Friedrich May, Fabriksbesitzer in 01-

inutz,
Robert Primavesi, Fabrikant in Olmutz, 
Engelbert Broda, Prokurist der Firma 

Rohatetz,
Bisenzer-Zuckerfabriken, Rudolf Auspitz 

et Co. in Wien,
J ohann Hoffmann, Fabriksdirektor in

Zleb,

Albert Frciherr Hardt Stummer yon Ta- 
varnok, Fabriksbesitzer iu Wien,

Gui tay Lustig, Fabriksdirector in Caslau, 
Alesander v. Dculst li in Bndapest und Con­
rad Pa-tzenhofer, Fabriksbesitzer in Siegen- 
dorf

Die Firma wird in der Art gezeiclmet, 
dass unter den yon wein imrner geschriebenen 
oder mit einer Stampigiie yorgedruckten Nameń 
der Gesellschaft coliectiv zwei Mitglieder des 
Verwaltungsrathes oder eia Mitglied des Ver- 
waltungsrathes und ein mit der Procura be- 
trauter Beamter ihre Naraen setzen.

Die Unterschriften der gegeawartig fun- 
gireutiea Vorstaads- aitglieder erfolgen in der 
auf dem hier unter C. beigesehlosseaen Firma- 
zeichnungsbogen ersichtlichen Forin.

Es wird auch aufgetragen in das Re­
gister eiuzutragen, dass der Vsrwaltungsrath 
dem Herm  Robert Schceller, wohnhaft in 
Wien. Hongasse 18, gemass §. 26 Statuten 
die Colectiyprocura ertbeilt hat, weicher die 
Firma in Gemeinsehaft mit einem Mitgiiede 
des Verwaltungsrathes unter Zufiigung eines 
die Procura andeutendeu Zusatzes zeichnen 
wird.

Stanislau, am 29. Jiinner 1990.

L. cz. C. III. 79/00 (1) (2822)
Przeciw Tymkowi Waryanowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Leśka Waryaua w Ropicy ruskiej po­
zew o 860 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 maja 
1.909 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Tym- 
ka Waryana ustanawia się p. dr. Radomyskie- 
go adw. w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w' rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 30. marca 1900.

L. cz. C. 65/00 (1) (2809)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Ludwice Tarnowskiej, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie przez 
Jędrzeja Tarnowskiego pozew o 220 koron.

Na podstawę pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 1. maja 1900 o 
godz. 8 przed południem.

Celem strzeżenia praw Ludwiki Tymo­
wskiej ustanawia się p. Jana Bierackiego w 
Ltnigrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ludwi­
kę Tarnowską w rzeczonej sprawie na jej kosz! 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 12. marca 1900.

L. cz. III. 2085,89 (16) (2601 1— 3
. W sprawie egzekucyjnej Dawida Goldesi 

w Sniatynie przeciw Samuelowi Wolfowi He- 
nenfeldowi o 4000 zł. ma być doręczoną u 
chwała z dnia 15. lutego 1900 1. cz. III 
2085/89 Lórą protokół licytacji realności lwh 
891/11 gminy Sniatyn z dnia 11 stycznia 189r 
l. 418 przyjęto do wiadomości sądowej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Feiga He 
nenfeld przebywa ustanawia się w celu strze 
źeuia jej praw, kuratora w osobie Pana dr 
Ziemba adwokata w Sniatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Feigt 
Heaenfeld w rzeczonej sprawie na jej kosz 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie si' 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 13. marca 1900.
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D o m e s i e m a  p r  v w a w i e ,
i  c.-

1T t p e t y  najnowsze okazy 
Saztukaterye sufitowe 
S t o r y  samoczynne drelichowe i patyczkowe 
Żaluazye deszczuJkowe lekkie najlepszej 

konstrukcyi 
D eptak i kokosowe, wełniane i dywanowe 
D ra ty  do schodów mosiężne i niklowane

poleca

Magazyn dekoracyjny

A . K r z y s z f o f o w i c z a l
Lwów, plac Halicki 1. 2 .

I Mipisre kaninlnwp I  Ra!lcy imirś dl' Steisbsch8ra [MiejsceKąpielowe | Zak tad wodoleczniczy
W zimie 
i w lacie

dobrze 
odwiedzany

p o ło żo n y  wśród uroczego parku
Pod względem leczniczym raeycnalnie i znakomicie prowadzony, bogato u rzą­

dzony .— Najlepiej kwalifikuje się dla chorób nerwowych, osłabienia nerwowego, szeze 
gólnie także seksualnych, eko-ób podbrzuszuyeh i etio;ób jak vobstrukeya ehron., zatfu 
szezenie, podagra, choroba cukrowa). — Ceny skromne. — Prospekta o skutkach leczni­
czych bezpłatnie przez właściciela lub dyrygującego lekarza

Dr. v. ^(aiumler.

m i s o — kaI o u l i n
W PARYŻU.
Maść ta ls.-zy W Fzod/ianM , p ry - 

s?#ae, czerw oność, k ro s ty , w ęg ry , 
'wysypu?- hem ero łdy . awę-
dzenie chron iczne, łup ież*  1 w y­
rz u ty  na częściach, cięła porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 

•a W ?  •5$?%- r'8: wBtrayanys n a ty c h m ia s t wrypa- 
dan ie  w łosów  na brwiach i głowie 

•<ra»as5-iasifcs:- j skutae/.nie działa na porost włosów. 
vmEsc:T lili.zl. Sło.k 21/, franków we Frar-cyi w 

Paryżu w aptece p. M OULIŃ 30, rue Louis de Grand 
We Lwowie w aptek?,ab pp. Mikolascha, Wa- 

wiórskiego, Ruckera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauozyńskiego. Bedyka i Wiszniew­
ski a « o 52

jS*

jMgaagaĘpąa.-AiM»a Ochronna marka

©  M  P  Y
w s z e l k i c h  r o d z a i  dla celów  domo­
wych i publicznych, fahryk, gospodarstw, 

budowli i  przem ysłu.

A G I
najnowszej, ulepszonej konstrukcyi. 

W agi decim alno, ccutesim ahie i 
mostowo

z drzewa i żelaza dla przemysłu, fa­
bryk, gospodarstw i innych celów7.

W a g i osobowe, w a g i  do użytku  flomowsgo i  dla byd ła .

Najlepsze węży z gumy I konopi.
W s z e l k i e g o  r o d z a j u  r u r y .

Towarzystwo kom andytow e dla fab rykacji pom p i maszyn

W .  © A R V B I ¥ S ,  {
K atalogi 
bezpłatnie 
i franco.

Katalogi 
bezpłatnie

schwauenbergstrasse 0. i franco.
Dostać możoa we wszystkich handlach maszyn i żelaza, interesach instalacyjnych wodociągów 

przedsiębiorstwach budowy studni i t. d. — Proszę żądać wyraźnie

6 } a r v e n s a  p o m p y ,  w z g l ę d u ! e  H a r v e u s a  w a g i .

k  nk  WW w  Wg- •Ja- w W y e t ł

Zaleeona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Sićziw a alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jat

wyrobu naszego, pod kontrolą ffioauiśiyi przem ysłowej 
Towarzystwa lekarskiego

używaną bywa w  zgadze, kurczach i przewlekłych, katarach 
żołądka z dobrym skutkiem. 

i | S f  Cena flaszki w K rakow ie 15 et.
Do nabycia w aptekach i drogueryaeh, skład dla L w ow a w aptece 

J. W ew iórskiego.
K. Rżąca i CJunurski w Si rak o wic. 518

właściciele fabryki wód mineralnych.

W
«

Wszędzie do nabycia

najlepszy i najtańszy środek (jo czyszczenia zębów.

1 .  B E ? E R  i  S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Holowe kompletne wyprawy ślubne.

K o t w i c a .
Lifiiiiienb Capsici conip.

z apteki Richtera w Pradze, 
uznano jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środ­

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą" z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jako wyrób oryginalny. 
Aptska Richtnra pod zictjs tses p Prsda®

'  1 ó j O
l w i

(46 razy premiowane).
0<i dnia 8. do 14. kwietnia.

Wędrówka przez Drezno 
i jego malowniczą okolicę.

W s tę p  10 et.

Do P. T. W łaścicieli 
I s l o j k & j L  !

Największy wybór der na konie, tudzież 
1 dywanówT, chodników, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka i t p. znajduje 
. <;V. - ------  sie w składzie

517. K o n k u r s .
Na mocy uchwały Rady gminnej 

z dnia 8 m arca 1900 rozpisuje się ni­
niejszym konkurs na posadę lekarza 
miejskiego w Bołszowcaeh.

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna 600 koron w miesięcznych 
ratach z góry płatna. Obowiązki leka­
rza miejskiego są objęte ustawą z dnia 
2 lutego 1891 Dz. u. kr. nr. 17.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni prócz dostatecznej fizycznej zda- 
tnośei, posiadać następujące w aru n k i:

1. Prawo obywatelstwa austryaekiego.
2. Dyplom doktora medycyny upra­

wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pierw ­

szeństwo ci, którzy wykażą się dwule­
tnią prak tyką, czyli służbą w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego.

Posada ta nadaną zostanie na rok 
jeden prowizorycznie, poezem nastąpić 
może stabiiizacya.

Podania wnosić należy najdalej do 
5 maia 1900 na ręce Zwierzchności 
gminnej.

Zwierzchność gm inna miasta
Połszowce, dnia 2 kwietnia 1900.

B urm istrz : R y m a r z  m.  p.

.-salt  • u rL -w :

:7X/Uv  - dywanów
„Au Louvre“ 
we Lwowie, 

y ',  ulica Sykstuska
i P -  j; JL. 6, albo we

- h "• • Wiedniu IX.
Hahngasse Nr. 33. —  Ulgi w spłatach 

wedle umowy.
Cenniki gratis i tranko. 99

-  " f l L M S

Towarzystwa eskontowego i zaliczko­
wego we Lwowie,

stowarzyszenia zarejestrowanego z ogr. póręką 
z a  n o k  1 8 9 9 .

a) Rachunek strat i zysków. „Winien" 
(przychód). Z rachunku strat i zysków z ro­
ku 1898 zł. 505 ct. 41, z rachunku odsetek 
3878 zł. 35 ct., razem 4383 zł. 79 ct.

„Ma“ (rozchód). Z rachunku kosztów 
urządzenia i ruchomości zł. 32 ct. 90, z ra­
chunku kosztów administracji zł. 2278.77 do 
rachunku bilansu saldo za rok 1899 zł. 2072 
ct. 12, razem zł. 4383 79.

b) Bilans Stan czynny. f-Z rachunku 
odsetek a) naprzód płaconych 131 zł. 99 ct., 
b) zaległych 3733 zł. 63 ct., z rachunku e- 
skontu 51.932 zł. 17 ct,, z rachunku poży- 
czek udzielonych 5714 zł 48 c t , z rachunku 
kosztów urządzenia i ruchomości 296 zł. 13 c t , 
z rachunku kosztów administracji a) zapas 
druków 95 zł., b) zaliczki 15 zł., c) naprzód 
płacony czynsz 51 zł. 65 ct., z rachunku ko­
sztów sądowych 1555 zł. 82 ct., konto podat­
ku 3669 zł. 81. ct., z rachunku kasy 7182 zł. 
35 ct., razem 74.4 ;8 zł. 03 ct.

Stan bierny. Z rachunku udziałów zł. 
27.168 ct. 77), z rachunku wkładek na rachu­
nek bieżący 13.932 zł 45 ct., z rachunku 
pożyczek zaciągniętych 20.052 zł. 75 c t , z 
rachunku odsetek (naprzód pobrane) 493 zł. 
71 ct., z rachunku funduszu rezerwowego 
6712 zł. 06 ct., z funduszu rezerwowego spe­
cjalnego 39 0 zł. 24 ct., z rachunku strat i 
zj7sków 2072 zł. 12 ct., razem 74.4 8 zł. 
03 ct.

Ogólny ruch kasowy 510.656 zł. 75 ct. 
Z dniem 31. grudnia 1899 r. stan sta­

ły cii członków 703.
We Lwowie, dnia 29. marca 1900.

D y p e k c y a .

Sezon oł 
1. maja do 

października. Miejsce kąpielowe Sadowa Obwód : 
Wrocław.

1233 st p nad morzem. Sia->ya pocztowa i telegrafie/.:!#. Stacya kolejowa Rfiekers i Nąchod. A r-ierouo- 
żelaziste źródło przeciw chorobom b rw i, nerw ów, s rc.:> 1 chorobom kobiecym. Źródło łuszczkowe 
pr.eeiw  podagrze, cierpieniom nerek i pęcherza. Wszystkie rodzaje kąpieli i najnowsze metody le ­

czenia. Koneerta, r eu n im y , teatra. — Rozsył! a wód przez cały rok. — Prospekta bezpłatnie.
D y r e k c y a  k ą p i e l o w a .

OGŁOSZENIE
XVII. W alne Zgromadzenie

członków Towarzystwa kredytowego w M ikulińcachj stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 24. kwietnia 1900 o godz. 4 
po południu w  sali Dyrekcyi Towarzystwa w myśl §. 40. stat. stowarzyszenia,
bez względu na  zbę członków, z następującym , dnia 25. m arca b. r. w
„Gazecie Lwowskiej" pod N r. 71 raz ogłoszonym

p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899, oraz przedłożenie i 

aprobacya bilansu.
2) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
3) W ybór 2 członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy członka na przeciąg 

czasu 3 lat.
4) Postanowienie co do podziału zysku między członków.
5) Zmiana §. 3. lit. b, c, d, §. 18., §. 43., §. 63., §. 57. lit. c, d, f, g, 

§. 60. i 68.
6) Wnioski członków.

Mikulińce, 4. kwietnia 1900.
Rada n ad zorcza: D yrek cya:

N. Szmierer, M. Temeles. F. Yogl, A. L. Babhd.
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potrwać mogą garderoby
jak są chemiczne czyszczone, a prasowane 
i wyglądają jak nowe w pierwszym wiedeń­
skim zak ład zie  czyszczen ia  p lam

Szymona Weissa
tylko ul Kopernika I. 12.

Na żądanie czyszczę ubiory ?a pomocą 
aparatów w przeciągu kilku godzin, 

listy pochwalne ze wszystkich stron.

lopenll i Sfi
optycy i mechanicy

w e L w ow ie, plac  
H a liek i 1. 1.

no cenach najtańszych
JfjHHMjA polecają: okulary, cwi-

l|B 9 E g g | kiery,lornety, barometry, 
ciepłomierze, mikrosko- 

N j j w ' py, lupy, kompasy, taśmy 
m.ernicze, rajscaj£i i t. p.

Naprawy najtaniej i najrychlej. 
Zamówienia z prowlncyi załatwiają pun­
ktualnie. Dzwonki elektryczne najtaniej.

Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakomite 
wyroby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rzytw y  
an g ie lsk ie  cd zł. 2 do 3, H en­
ckelsa i Arbenza. M aszynki 

[do strzyżen ia  w łosów , Na- 
f rzędzia ogrodnicze, po cenach 

_  możliwie niskich.

Antoni Halski
handel żelazny 

Lwów. piać M aryack i 1. 9 .
Cenniki na żyoienie.

J a  A n n a  O s i l l a g

•/, mojemi 1 5 cm. Uiug.ciui lbrzy mierni wło­
sami, uzyskałam je po 14 micsiccznem uży­
waniu wynalezionej przezemni” pomady. Uzna­
ną została przez najsłynniejsze powag’ jako 
jedyny środek przeciw wypadaniu włosów, 
dla wzmocnienia porostu włosów i ich cebu­
lek, u mężczyzn wzmacnia pełny, bujny po­
rost brody i nadaje włosom wkrótce natural­
ny połysk i gęstość, chroniąc zarazem od 

zesiwienia.
Cena sło ik a  J, 2, 3 I 5 zlr.

W ysyłka codziennie pocztą za gotówkę lub za 
zaliczka rvprost z fabryki.

A N N A  C S I L L A G ,
Wien I . ,  Seilergasse 5.

Do nabycia we Lwowie : w aptece Ruokera 
i u Feina Bernarda w Grand Hotelu.

W a s z y n y  d o  s z y c i a  poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł, Rę -.nie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pro. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma- 
®zy? i®k najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u S . W a g n e r a ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

Oddział dla listownej nauki 
teoretycznej 

s koty muzycznej Ka&era
(Instytucje naukowe dla wszystkich gałęzi sztuki 

harmonijnej)
«  W i e d i i i u  3 ,  7  1 8  U z i e l u .

Założone w r. 1874. — Przygotowywanie do c. k. 
e g z a m i n u  p a ń s t w o w e g o ,  lub do otrzymania 
świadectwa od instytucyi. Dodatkowo do kursu listo- 
w nie-teoretycznego: k u r  s a  f e r y a l n e  i s p e ­
c j a l n e  dla prowincyi, podczas wakacyj letnich, 
stosownie do życzenia, we W iedniu lub w miejscu 
chwilowego pobytu, podczas miesięcy zimowych we 
Wiedniu. Dokładne prospekta bezpłatnie i franco 

przez kaacelaryę Instytutu, Wiedeń YII./I. 
Żieglergasse 29.

Xsij wyborniejszy cis
jj| V* klg. Cukrów deserowych jako t c : 

pomadki, czekoladki etc. . srł. 1?0 
V* klg. Biskwitów angielskich i Herba­

tników ........................................ zł. 1 —
|  Ys klg. Karmelków migszsuych —75 

poleca eodzień świeże

H . T R I T E 1
właściciel parowej f*brvki czekolady 

i cukrów 
L w ó w ,  p l .  M a r y a e k i  1. 7  

róg ul. Kor Arnika. 
K upujm y znakom ite w yroby w ła ­
sne, precz ze sprowadzaną tandetą!

i na sp ła ty  częśc iow a
bez podw yższenia cen.

Najtańsze źródło zakupna
wszelkich możliwych gatuaków dywa­
nów, firanek, portyer, chodników, kap.

i? es *> i

i  S K Ł A D  M E B L I

|  BOLESŁAWA MShCIYŚSKIEHO
^  firmy stolarskiej istniejącej o<l roku 1842

g u l .  A k a d e m i c k u  1. 3 .  (obok Banku hipotecznego).
® Poleca kompletne urządzenia pokoi jadalnych, bawialnych i sypialnych, oraz 

S §  g  meble tapicerowane gięte i żelazne, po cenach najprzystępniejszych,
i f p  ^  W szelk ie z lecen ia  w ykonuje sp ieszn ie  i  rzete ln ie .

n !  
3M*

o
*s>i

J K o n J a r a u P S
na posldę buchaltera Kasy oszczędności m. Stryja.

Z posadą tą połączona jest płaca roczna 1600 koron, dodatek 
na pomieszkanie 400 koron, oraz 3 pięciolecia po 300 koron.

Po roku prowizorycznej służby nastąpi stab ilizacja  i podwyż­
szenie stałej płacy na 2000 koron rocznie.

Buchalter będzie mieć prawo do em erytury po 401etniej służbie. 
Podania zaopatrzone w m etrykę urodzenia, świadectwo kwalifi­

k ac ji i dotychczasowego zajęcia, należy wnosm do 10 maja 1900 
do tutejszej D yrekcji.

koce w kołder i <U>r na konie

Spe.-yaPy oddział dla prawdzi­
wych nwsj.-ich i oryentalayeh dywa­
nów i p e g j t r .  Wysortowann dywany 
i poitylry, tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich cenach. 
Ilustrow an e cen n ik i gratis i  franeo. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy:
?>« Zarządu WieUeńskieg# 
n n & r iw y n u  „ A u  L o B v r e “  we
Lwowie, ulica .tykstnska 1. 6, albo we 

Wiedniu IX. Hahflgasse Nr. 33.
995

f e i d  \

/ M

- r i l s - ?:i£:2s8

&

podług jednogłośnego zdania zmujeow i powag, należy uważać bezwarunkowo 
•/a najlepszy środek do czyszczenia u:;t : zębów, gdyż on jest pierwszą i jedyną 
wodą do ust i zębów, która przez swą dotąd niezrównaną, odwaniającą silę, usu­
wa p r z y c z y n y  dziurawych zębów i nieprzyjemnej woni z ust, mając nad­
zwyczaj orzeźwiający miły smak. W skutek tej osobliwej własności został „Kos- 
m;n“ odznaczony złotym medalem na wszystkich obesłanych wystawach i co 
dzioń używają so najwyższe osobistości. — Flaszkę za 1 Sb., wystarczającą ra  

długo, dostać można w aptekach, lepszych drogueryaeh i perfumeryach.
Główny skład dla Gwlicyi : IM otr M ikolaseh we Lw ow ie.

] B 2 r3 C, ' X
a i^ossMsiBlŁi ...

W S T -Y S T K IE  W Y R O B Y  S T O L A R S K IE
jako

I c r s e s ł e ,, s t o i
poleca FA BRY K  9. PAKOWA

i K i  o  g r o  Cl e  i t i i .

i l  11, A  C I  W  C Z E
W  o  S B l  E5.

zakupna Wif.kg7.ej ilości matcryałów, a  to :  b rusów  sosnowych, 
w  różnych grubościach i długościach.

dębowych i i •-.'.worowych
ych e

m n  
P I ‘
ł»r 
,

O u a k e r  O a t s

szędzia  do nabycia w  pakietach ca ło
(z przepisem grotow-anla)

1 ś ł  f u n t  G

Jako pożywienie c l l s a ,  cissi-acsl :
Niedosta teczne  i n ies tosowne pożywienie czyni dzieci norw-oweini, 
iwemi i źle i isposobionenii  W  czasie udi szybkiego wzros tu  po- 

|  t rzebu ją  dzieci przeróżnego dobrego  pożywienia.
Za wiele mięsa  lub za wielu słodyczy s-.kodzi; „ (Jtiżike O a ts “ 

(am erykańsk i  owies gnieciony) robi  je  zdrowemi i sil nenii, a tein sa ­
m em  w y ra b ia  się dobra  na tura .

W szys tk im  m a tkom  poleca się do go towania  fcvn znakomity  ś rodek 
spożywczy.
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UST i g r
Wyborny s od-k no mity chnoiastow ego 
kolor czarny lub ciem ny; jest on zuj

bardzo prosty.

t i n a
farbowania włosów na trw ały i piękny 
ełn ie ireszkodiiwy i w zastosowaniu 
—  Cena 3 zł.

J an  I h n a t  o w i c a
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach,
oraz wo wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 

  i zakładach fryzjerskich.

tylko JEDYNIE U
j .  KAPEAL1KA

W LWOWIE 
CENNIKI GRATIS.

i->
03

>>
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o r
nr.

o i

P h CC U

P P CS
> tss

<IO

c i .
O. -H (X!

A U olf a iU te r s te in
optyk i

<!
i>

1-3
*} Hź 'i
t f s b

D r o b n e  p g l o s % e n S
retite#-. 1 ,/a centa,
Y-> I : = O.nrjtY,

K u p i ę  z roku zaszłego riumara Tygodnika Ilu­
strowanego : 21. 22. 23, 25, 41, 48, 49, 50, 

51, 52. — Zgłoszenia do B itna dzienników, Pasaż 
Hausmaua 1. 9.

B
o m  z ogrodem do wynajęcia, Lwów, ul. Ko­

chanowski, go 80,

70  ct. pół klgr. kaw y
matyeznei ao nabycia jedynie tylko

wyśmienitej 
_  _ dobroci, aro­

matycznej Jo nabyci”  jedynie tylko w handlu Jh e - 
o i u u r d a  S o l e c l t l e g o ,  Lwów, ul. Batorego i. 2. 
Pięeiokilowe woreczki franco wysyłani do wszyst­
kich miejscowości.

Dr. Ant. R oieki
(BERGER)

K p e c y » l i& la  J a chorób skórnych i wenery znych 
c h o r h b  k c h i e e y d i  i  p ę c l i e r a a w y ć l i ,  le­
czy nsjncws/.ą metodą i d świadezocą, długoletnią. 
Także na w.-ór Lmdov.'isf-n i parą. O r d y n t i j e  od 
godz. 9 —11 rano w południe, od godz 4 - 0. Na żą­
danie mogą być leki wyssane z apteki w sposób 

dyskretny. — Poradnik pocztą 1 złr. 20 ct. 
I J i i c a  Z t m o r o w i c z a  I .  S ,  L w ó w .

jfa święta maszynki do tarcia migda­
łów etc. po /,!. 1.50, tortownic™ blachy 
do ciast, noże stołowe i  deserowe, noże 

kuchenne, korkociągi ltd. poleca 
P ie tr  Oirzs§stowski 

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitalny 1
naprze-iw katedry).

Filia Tarnopol, plac Sobieskiego.

Parasolki
francuskie angielskie i wiedeńskie w
najmodniejszych kolorach i wzorach począw­
szy o<Tzł. 2.50 najbogatszych. -Parasolki 
dziecinne od 2 zł. En-tout-cas czarne i kolo­
rowe c-d 3 zł. Parasolki od deszczu od zł. 3.50, 
rączki najmodniejsze, wybór olbrzymi. Ceny 

fabryczne. Towar świeży doborowy.

Górski i Szydłowski
Lwów, Plac Maryaeki 8. 

£jia?*:«ssfmty koniak
francuski, kuo- cy j/,y. o. zoo.;zooy na wysta­
wie iwewoku-j, cs-k; ibssku 3.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 ri. do nzbycia tylko 
w hsndiri Leonarda Soleckiego we L-wo-

mechanik,
we Lwowie, 

ul. Karola Ludwika 
1.9 i róg Sykstuskiej
Główny skład dla Ga- 
licyi z piewszorzędnych 

fabryk, przyrządów 
optycznych, mechani­

cznych, fizykalnych, 
matematycznych.

Urządzenie dzwonków  
elektrycznych i  te le fo ­

nów w miejscu i na 
prowineyi.

Wszelkie naprawy mechaniczne i optyczne 
uskutecznia się w najkiótszym czasie i po najumiar- 
kowańszreh. cenach.

M f
C-fil
S g

TM
i K r

wiosenne, filcowe 
poleca i lodenowe

KAZIMIERZ BIELCZYK
I«wd»w, ul. H alicka 21.

Ulustrowany cennik na żądanie franko.

rem) 1122

Szczepy ow ocow e
wysokopienne silne z koronami. Jabłonie, 
Grusze, Śliwy, Benklody, Węgierki, Czere­
śnie, Wiśnie • sztuka k. i do 1.20, Brzos­
kwinie. Morel--, Nektaryny (Brugnion), Ma­
liny, Winna latorośl, Agrest, Porzeczki, Drze­
wa i krzewy ozdobne i t. p. Cennik wysyłam 
na żądanie opłatnie. E. Uli fański, zar ąd 
ogrodów Olsza dwór, poczta stacya Kraków.

.znakomite w sm a­
li i arom atycznaJ o

| wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, 8o-i.xch.ong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klcrr,
poleca 1009

handel herbaty 1 kawy

Edmunda fiiedla, Lwów.

damskie oryginalny trój „ Gersona “ (idealna 
forma), kretonowe, zefirowe, batystowe, pi­
kowe i jedwabne w najmodniejszych kolo­
rach od 3.50 do 16 zł. P a s k i  do bluzek 
gumowe, jedwabne skórzane, gurtowe i inne 
od 65 ct. do 10 zł. — G o r s e t y  paryskie 

oryginalny krój Mm. Weiss od zł. 7.50

Górsk* i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8.

poleca

przeprowadzenia
w  v - o z a c h  p a t e n t o w a n y c h  

koleją 1 w miejscu
ręcząc za. staranną, szybką i rzetelną usługę

M*iii zaszczyt zawiadomić
że już otrzymałem świeże

Towary św iąteczne
i tak o w e po najtańszych cenach polecam tak 
w gidy*"iJT:u handlu Djsy ulicy B a t o p e *  
f j o  i „ v̂ | .  jak też i we Filii mojej przy 

ift. S i e i o s i e j  i .  4 .
Dla wygody Szanownej P. T. Publi­

czności podaje mały wyciąg z mego cennika.
T&war świeży pierwszej jakości.

pół kilo zł. ct.
Migdałów wybieranych . . .  —. 7 6
Migdałów bardzo ładnych . . —. 60
Daktyli marokańskich . . . . 1. —
Daktyli aleksandryjskich . . . . -  . 36
Daktyli C a lifa t.................................... - . 3 2
Rodzynek s u ł t a ń s k ic h ...................—. 3 8
Rodzynek Elenia dużych . . . . —. 4 0  
Rodzynek drobnych czarnych . —. 28 
Malagi na gałązkach . . . . . .  1. —
Orzechów tureckich całych . . . — . 2 4  
Orzechów tureckich tłuczonyeli — . 50 
Orzechów w łoskich całych . . . — . 20 
Orzechów w łoskich łuszczonych —. 48 
Drożdży niezawodnych parow ych—. 60
Śliwek b ośn iack ich ............................—. 2 0
Fig sułtańskich . • .....................  . 4 0
Fig w ia n k o w y c h ............................. —. 1 6
Cykaty d u ż e j .................................. —. 7 5
Araneini drobnej ........................... —. 5 6
Pow ideł b o śn ia c k ic h ..................... —. 1 8
Masła świeżego z kw. śmietany . —. 68 
Masła deserowego ze słotkiej śm. —. 80 
Masła dworskiego do potraw . . —. 50
Miodu znakomitego ....................... —. 3 2
M a k u .................................................. —. 2 4
Mąki n a jp ięk n ie jsze j .................  —. 0 8
Jedna laska w a n i l i i .......................—. 2 0
Jeden pakiet drożdży w proszku —. 05

Utrzymuję takJI na składzie różno 
gatunki tylko naturalnych win. wybor­
ny rum bremski, herbatę, wódki zagra­
niczne i krajowe, piwa butelkowe, oraz 
bardzo dobry koniak francuski i wę-

Zamówienia z prowineyi odsyłam odwro­
tnie na żądanie wysyłam cennik franco.

Polecając się licznym rozkazom Szano­
wnej P. T. Publiczności kreślę się z pełnym 
szacunkiem

!t o p i ie p s ia .  j L e o n a rd  S o leck i
Ktokolwiek cierpi na padaczkę, kurcze \ 
i inne podobne choroby nerwowe, niech j 
zażąda broszurę o takowych. — Otrzy- j 
mać można darmo i opłatnie od Scbwa- j 
nen - Apofheke, F rankfurt a. M.

we Lwowie
Sklep główny ul. Batorego 1. 2 . 

Filia Lwów, ul. Zielona 1. 4.

Pierw sza parowa fabryka

i główny skład wyrobów masarskich
Józefa Jankowskiego

w e Lwow ie, ul. H a licka  lO.
odznaczona dyplomem honorowym i medalem srebrnym rządowym na wystawie krajowej

we Lwowie w roku 1894.

V V £ft •  Najwyborniejsze szynki, zna-
®  W l t ż G i l  S A O )  ^  wW V Ł 4 1 )  •  ne z dobroci kiełbasy pieczone, 
krajane tak zwane krakowskie i siekaną polską do gotowania, ozory, polędwice wę­
dzone i pieczone, wędzonki, rolady z prosiąt i inne pasztety z dziczyzny, cielęcinę 
marynowaną, pieczone młode prosięta i wszelkie inne wyroby w zakres masarski 
wchodzące po n a ju m ia rk o w a ń sz y c h  cen ach . *

Zamówienia z prow ineyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.
Z głębokim szacunkiem

J ó z e f  J a n k o w s k i ,
Lwów, ul. H alicka 10.

e a O@S B 0 ®f f l 3 8 « S i

PIGUŁKI BLANCARD!A
_  N A  J O D Z I E  Z E  L A Z  A N I E Z M I E N N Y M
g  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N A  W  P A R Y Ż U
_  _ Pom yślnie skutkują w  B lad aczce , N ied o k rw isto śc i, B la d o śc i c e r y , w S y filis  orga- ^
— lliczn ej, w  L y m fa ty zm ie  i we wszystkich caorobach spow odowanych zarodkiem skrótu-
•  licznym (nabrzmienia, strum, w ole na szyi. etc.). 0
•  D o z a : 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  & Cic, 4 0 , rue Bonaparte, P A R IS  •

Dostać można we Lwowie w aptekach: Mikolaseha, Wewiórskiego, Ehrbara.

KAWA surowa
1 klgr. Superior

Kuba 
Perl 
Liberia 
Quatemala 
Portorico . 
Oeylon 
Menado

zł.
n
n
r>
»
r>

1.10
1.20
1.85
1.45
1.55
1.55 
1.80 
1.90

KAWA palona
1 klgr. Superior
1 „ Kuba
1 „ Perl
1 „ W iener Melange
1 „ Liberia

zł. 1.30 
W 1.40 
„ 1.50
„ 1.60 
„ 1.75

1 „ Mieszanka delikat. „ 1.80
Opłacone do każdej stacyi 

pocztowej.

M. E N E L L E B
Wien III|I, Hauptstrasse Nr. 114.

x w

u l l i l
MwyS

r s / i m ę  
v.f 0 M

f i

\  ‘ i ’ f

Kathreiner
je  o p ray d iy j len y  zndmych

K a t h r e i n e r - b a l f k o c h !
A tak nikdy y  otyorenych alebo v takych 

balikoch, ktoró na preyedenie rataju .

Kneippova sladova kava Kathreinera
je  ten najchutnejsi a jed ine zdravy a społu 

łacny dodatok k óbycajnej kaya.

Kneippova sladova kava Kathreinera
s yeTkou radostou a s nalezitou  chufou v sto 

a sto tisic familiach sa denne pij®.

Kneippova sladova kava Kathreinera
▼yborne zastupuje obyfiajnu kayu, ked’ ju  lekari 

zakazuj u.

I

Z? a;-, ■ ;  -)



14

ZAMKNIJCIE RACHUNKÓW

GALICYJSKIEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI
w e

Bilans Zakładu z dniem 31. grudnia 1899.
Pozycya
bilansu Stan czynny | W alutą austr. W alutą keron. i Pozycya 

j bilansu Stan Menny W alutą austr. W alutą koron.
zł. j ct. koron h. zł. ct. koron jh.

I. K a s a ....................................................... 199.671 25V„ 399.342 51 XX. W kładki o s z c z ę d n o ś c i ......................... 31,446.338 84 62,892.677 68
II. Pożyczki hipoteczne na dobra . . 8,403.793 46 16,807.586 92 XXI. ■ W kładki na rachunek bieżący . . 683.485 92 1,366.971 84
III. Pożyczki hipoteczne na realności 9,630.944 61 19.261.889 221 XXII. Różni w i e r z y c i e l e .............................. 663.148 47 1,326.296 94
IV. Pożyczki gm in i powiatów . . . 1 ,262.994 05 2,525.988 10 XXIII. Rachunek p r z e c h o d n i ......................... 1.777 11 3.554 22
Y. Pożyczki towarzystw zarobkowych i XXIV. Procenta pobrane na rok 1900 . . 145.078 53 290.157 06

g o s p o d a r c z y c h .............................. 4.200 — 8.400 — 1
VI. Zaliczki na zastaw terminowy efektów 16.359 26 32 718 52j

VII. Rachunki bieżące pokryte efektami . 105.169 — 210.338 — |
IX. Weksle i r y m e s y ............................... 3 ,927.945 84 7,855.891 68
X. Efekta funduszu obrotowego . . . 493.078 70 986.157:40
XI. Lokacye w  bankach ......................... 437.287 98 874.575 96

XII. Procenta zaległe z d. 31. grudnia 1899 276.626 07 553.252 14
XIII. Dobra i realności nabyte . . . . 357.182 42 714.364 84
XIV. Weksle w p r o c e s i e .............................. 778.460 70 1,556.921 40
XV. Interesa w  l ik w id a c y i ........................ 5,899.944 29 11,799.888 58
XVI. Różni d ł u ż n i c y ..................................... 130.595 66 y  2 261.191 3.3

XVII. R u c h o m o ś c i ........................................... 30.081 26 60.162 52
XVIII. Rachunki p r z e c h o d n ie ........................ 9.833 20 V, 19.666 41

XIX. S trata za rok 1899 . . . . . . 975.661 i o y 2 1,951.322 21
i

32,939.828 87 65,879.657 74 32,939.828 87 65,879.657 74

i

Raciiunek strat i zysków za rok 1899.
W  y  d  a  t  k  i

Procenta wypłacone i dopisane:
od wkładek oszczędności:
wypłacone w  ciągu roku 1899 . 128.908*33
skapitalizowane d .s0/o i S1/121899 1,101.964-16
od lom bardu efektów własnycłi wypłacone

Koszta utrzymania Zakłada:
płace stałe i dodatki kwaterowe . . .
koszta o g ó l n e .................................................

Podatki i należytości rządowe . . .

Straty i odpisy:
na w kładkach o s z c z ę d n o ś c i ...............................
na dobrach i realnościach nabytych . . .
na w e k s la c h ..................................... 96 .772-02
za potrąceniem odzyskanej waluty 

weksli dawniej odpisanych . 174-80
na różnicy kursu e f e k t ó w ..............................
na p r o c e n t a c h ......................................................
na  zaliczkach na p ł a c e .....................................
na interesach w l i k w i d a c y i ..............................
d u b i o s a   . . .

W alutą austr.
zł. et. | zł. ct.

1,230.872
27.583

49
75 1,258.456 24 |

62.792
60.203

45
94 122 996 39

40.673 8 2 7 ,

2.081
32.482

64
88

96.597
12.865

1.641
900

500.000
276.000

22
10
73

922.568 57

2,344.695 0 2 7 2|
Mi

D  o  c  I i  o  d  y

Procenta pobrane:
od pożyczek hipotecznych na dobra 
od pożyczek hipotecznych na realności 
od pożyczek gmin i powiatów . .
od pożyczek towarzystw zarobkowych
od z a s ta w ó w ..........................................
od w e k s l i .................................................
od rachunków bieżących . . . .  
od efektów . . \  .

gosp.

Prowizye pobrane 

Strata za rok 1899

W alutą austr.
r t Tzł. [et.

390.090
474.305

58.373
212
569

305.531
79.314
17.109

14
48
36
42
57
27
60
99 1,325.506

43.527

975.661

et.

83

09

i o y *

2,344.695 02 y,

Kasyer:
Antoni Pełczyński.

Naczelny buchhalter:
Karol Ozauderna.

K o m i s y a  r e w i z y j n a  W y d z i a ł u : 

Eugeniusz Pierożyński. Dr. Jarosław Kułaczkowski.

Dr. Adolf Łilien.

We Lwowie, dnia 31. grudnia 1899.

D y r e k c y a  G a l .  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i :

Antym Nikorowicz
Dyrektor.

Dr. Jan Kanty Steczkowski
Dyrektor.

Dr. Edward Stroynowski
zastępca Dyrektora.

Z drukarni Wl. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbargowej, Telefon nr 257. (Zarządca Wt. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


